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W pietnasta rocznice zaślubim Solski z morzem. 


ENTANA SANAAA AAAA RAA : 


NA 


wskrzeszonej Ojczyzny. 


Generał Haller 
w Parcha. 

Szczęślilwemu zbiegowi okoliczności 
zawdzięcza Bydgoszcz, że mogła się o 
szczegółach przybycia gen. Józefa Hals 
lera do Pucka i o przyjęciu, jakiego tam 


Piętnaście lat temu odzyskaliśmy 
wolny dostęp do morza. Stanąwszy 
mocną stopą na wybrzeżu, utrwaliliśmy 
naszą wolność polityczną i gospodarczą, 
Wolny dostęp do morza — to nasz naj- 
większy skarb i Źródło potęgi Rzeczy- 
pospolitej! 

Wiekowe zaniedbania nasze w dzie- 
dzinie morskiej odrabiamy w żywióło- 
wem tempie; 

Własnym wysiłkiem zbudowaliśmy 
Gdynię — pierwszy dziś port na Bałty- 
ku. 

Granica morska spełnia dziś 
piuc gospodarczych Polski. 

Dokonaliśmy tego, że dwie trzecie 
wszystkich towarów w obrocie z zagra- 
nicą przewozimy i wywozimy przez 
dwa porty polskie Grynię i Gdańsk. 

W latach następnych musimy dopro- 
wadzić do wszechstronnego wykorzysta- 
nia własnego wybrzeża. Rozwiniemy 
bezpośrednie stosunki handlowe z kra- 
jami zamorskiemi. Zwiężemy gospodar- 
czo ośrodki polskie zagranicą z Macie- 
rzą, Stworzymy wielki . przemysł 


rotę 


> 


przetwórczy na wybrzeżu.  Rękami 
robotnika polskiego z materjałów kra- 
jowych budować będziemy okręty kan- 
dlowe i wojenne. Na straży naszego 
stanu posiadania nad morzem czuwać 
będzie silna marynarka wojenna. W o. 
parciu o morze pokonamy piętrzące się 
przed nami trudności. 

Obywatele! Piętnastą rocznicę od- 
zyskania dostępu do morza upamiętnij- 
my czynem. Nie szczędźmy ofiar na 
Fundusz Obrony Morskiej, który utrwa- 


li panowanie Polski nad Bałtykiem. 
* * * 


TO lutego 1920 r. 


Roczniki „Dziennika Bydgoskiego" 


są niewyczerpaną kopalnią wiądomości 


historycznych. Powtórzymy tutaj, co 
pisaliśmy dnia 10 lutego 1920 r.: 

Dzisiaj stają wojska polskie w Puc- 
ku, u brzegu Bałtyku, i tem samem 
wieliczą wielkie dzieło złączenia całej 
nicomal dzielnicy dawnej pruskiej z 
macierzą Polską. Rzeczypospolita Pol- 
ska odzyskuje znowu „okno na świat”, 


morze Bałtyckie. W chwili dotarcia 
do brzegów morskich wojska nasze 
wbiją tamże żelazne pale na znak, że 
tak daleko sięga panowanie Polski i że 
trwał:m być winno! Odzyskanie brzegu 
morskiego, przy wpływie na port gdań- 
ski, który nam daje traktat pokojowy i 
który należycie wyzyskany być powi- 
nien, stanowi dla Polski rzecz nie- 
zmiernej wagi pod względem gospodar- 
jczym. Nawiązujemy do świetnej tra- 
RET polskiej floty, którą w zrozumie- 
k jej znaczenia stworzył mądry król 
| 
i 


R jest morze, a specjalnie dla nas 


Władysław IV. Nie dziw przeto, że w 
tej uroczystej chwili dziejowej biją ra- 
dośnie dzwony wszystkich kościołów 
naszych i odbywają się nabożeństwa 
dziękczynne, Cały naród polski radu- 
je się, że nareszcie marzenia jego 
kształty przyoblekły, choć może nie od- 
powiadające wszystkim nadziejom, to w 
każdym razie bardzo realne i poważne 
Rzeczą naszą będzie starać się o to, aby 
utrwalić i rozbudować to, co. nam 
Onatrzność daje. 


doznał, dowiedzieć z ust naocznego 
świadka, który jako delegat miasta 
Lwowa brał udział w uroczystości, 


Otóż pociągiem z Tczewa udał się 
Haller przez Gdańsk do Pucka. W 
Gdańsku nieprzeliczone tłumy witały, 
na dworcu wodza błękitnej armji. Spe 
cjalny pociąg zabrał rozeniuzjazmowa- 
ne tłumy, które towarzyszyły dostojnym 
gościom. Pociąg przybył do Pucka z 
3-godzinnem opóźnieniem. Tak liczne, 
jak kłosy na łanach, rzesze oczekiwały 
w Pucku przybycia tych, którzy krwią 
swoją pisali na polach bitew nieśmier. 
telną epopeę czynu, jaka nie przebrzmi 
w najpóźniejsze pokolenia. 

Aż pod niebios sklepienie wzbił się 
zlany w jedno, okrzyk z piersi tysiąców 
tysięcy, na powitanie gen. Hallera, któ- 


20mm. 


gdzie widniały hangary aeroplanów. 
Wojska ustawione tworzyły szpaler. 
Wódz wjechał konno w fale morskie i 
; wrzucił pierścień w morze, bicrąe z 
= niem ślub w imieniu Rzeczypospolitej 
_ Polskiej. Na 15 metrów ponad morzem 
wznoszący się słup wciągnięto kanderę 
f marynarki polskiej i nad sinemi falami 
~ Bałtyku powiewa tak jak ongi, bandera 

z białym, królewskim ptakiem. Na- 
„ Stępnie w uroczystym pochodzie wróco- 

no do Pucka, gdzie odbył się wspaniały 


podejmowane było osobno. Na bankie- 
tie wygłoszono szereg bardzo pięknych 
przemówień, z których na szczególną 


ha wzmiankę zasługuje przemówienie gen. 
y | Hallera, który pił zdrowie naczelnika 
... państwa, Józefa Piłsudskiego, co się 
f pé spotkało z powszechnym entuzjazmem. 


Wielki aplauz znalazło przemówienie 

Andrzeja Niemojewskiego z Warszawy, 

który zaprotestował przeciwko temu, że 

e nie odčano nam Gdańska, W imieniu 

aljantów przemówił płk, Allegrini, 

$ Francuz, rodem z Korsyki. Piękne było 

|= też przemówienie admirała polskiego, 

Zdrowie Kaszubów wznosiło dwudzie- 

stu kilku mówców. Or-Ot edczytał swę 
poezje... 

l Na drugi dzień gen. Haller wyjechał 

| na Hel, który odebrał w posiadanie 

imieniem Rzeczypospolitej Polskiej 

oraz brzegi aż do granicy Pomeranji. To 

co przemoc praojcom wydarła, wróciła 

do prawych  posiedzicieli, do prawnu- 

ków ich. Niech żyje Polska zjednoczo- 

m niepodzielna! Niech żyją jej obroń- 

| cy 

Przy wrzuceniu pierścienia jako 

symbolu zaślubin Polski z morzem, cho- 

rążowie zanurzyli sztandary pulkowe w 

falach morza na znak odzyskania go. 


Sejm polski 
i w dmiu Uroczysty. 


10 lutego 1920 odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie sejmu, na którem mar- 
szałek Trąmpczyński wygłosił mowę 
manifestacyjną, w której powiedział: 

„Pierwszą rocznięa 
zbiega się z chwilą objęcia przez Pol- 
Ske wybrzeża morskiego. Sżum Bałtyku 
jest najpiękniejszym hymnem wskrze- 
szonej Ojczyzny!” 

Marszałek wyraził hołd ludności Po- 
morza, która przez półtora wieku opie- 
| rałą się zapędom germanizacyjnym na- 

jeźdźcy i przez to uchroniła Pomorze 
od tego, że nie stało się takiem cmenta- 
rzyskiem słowiańskiem, jakiem się sta- 
ły obszary nad Łabą i Odrą. Dalej mar- 
szałek powiedział, że Polska zbyt wiele 
wycierpiała od dążeń wroga do jej wy- 
narodowienia, ażeby miała naśladować 
ten sam system względem tych Niem- 
ców, których Opatrzność oddała pod 
opiekę państwa polskiego. Na tych 
krańcach Rzeczypospolitej Polska chce 
| A stosować swoje dawne hasło: „równi z 
kę równymi", 
f ~ Odzyskaliśmy brzeg morza, ale 
ń mie odzyskaliśmy Gdańska. (Głosy: od- 
zyskamy!). Dlatego naszem najgłów- 
niejszem zadaniem musi być budowa 
własnego portu na własnej ziemil 
Mowę marsz. Trąmpczyńskiego okla- 
skiwali posłowie wszystkich stronnictw. 
Na wniosek posła Rosseta uchwalił 
sejm zgodnie z wywodami ministra ro- 
bót publicznych Kędziora budowę por- 
tu polskiego, niezależnego od Gdańska. 
* * 


To nie jest żadna legenda, to szczera 
prawda historyczna! Uchwałę o budo- 
- wie portu własnego powzięto dnia 10-go 
„lutego 1920 r, a pierwszą dobrowolną 
ofjarę na ten cel — 50.000 koron złożyły 
pOrlęta” lwowskie, 
I dzisiaj znowu podobnie jak przed 
15 laty, szumem morskich fal, dźwię- 
kiem dzwonów całej Polski od Karpat 
po Dźwinę, hymnem  dziękczynnym 
 śpiewanym we wszystkich polskich ko- 
ściołach — biją nasze serca, przepełnio- 
"ne szczęściem i dumą. Stoimy dziś nad 
' Battykiem silniejsi niż przed 15 laty. 
Szczęśliwi, że posiadamy Najjaśniej- 
-szej Rzeczypospolitej najcenniejszy jej 
klejnot, ślubujemy, że morza naszego, 
chwały naszej i źródła naszej świetno- 
ści bronić będziemy do estatniej kropli 
krwi, że nigdy go sobie wydrzeć nie da- 
my. - 
"Tak nam dopomóż Bóg! 


bankiet na przeszło 600 osób. Wojsko] 


istnienia sejmu 


rA 


Pie 


Warszawa, 8. 2. Sejm przystąpił na 
dzisjejszem posiedzeniu do rozprawy 
szczegółowej nad preliminarzem budże- 
towym Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Sprawozdawca pos. Karwacki 
nawiązując do dyskusji na komisji bud- 
żetowej, scharakteryzował obszernie $y- 
tuację rolnictwa w Polscz i oświadczył, 
że należy zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę podniesienia dochodowóści rol- 
nietwa, zwłaszcza w związku z przyro- 
stem ludności wiejskiej. Należy także 
przestawić produkcję rolniczą na działy, 
mające większy rynek odbiorczy w kraju 
czy też zagranicą, Winien też być roz- 
ważony poważnie problem skupienia 
wysiłków organizacyjnych wsi. 


Dłużej zatrzymał się referent nad 
kwestją leśnictwa w Polsce, podkreśla 
jąc, że możemy znaleźć w drewnie jeden 
z najważniejszych artykułów, umożli- 
wiających branie udziału w obrocie 
międzynarodowym i dlatego też zagad. 
nienie eksportu materjałów drzewnych 
winno być ze strony państwa otoczone 
szczególną opieką. Stosowana w poli- 
tyce celnej zasada bezcłowego wwozu 
surowca drzewnego przy jednoczesnej 
reglamentacji jego wywozu, wobec du- 
żych nadwyżek, ciążących na rynku 


CAS RPIETY 


większym, 


[i 


Miimisier rolmóictwa o komieczności przebudowy 
warsztaiów rolnych. 


wewnętrznym, nie może oddziaływać 
dodatnio na rozwój produkcji leśnej. 
Rewizja dotychczasowych zasad polityki 
celnej w dziedzinie drzewnictwa jest — 
zdaniem referenta —- nieunikniona, 
Kończąc, poseł Karwacki oświadczył, 
żę przed Polską stgi zagadnienie dosto- 
sowania ogólnej polilyki gospodarczej 
do potrzeb ralniciwa i zagadnienie to 
streszcza się w ten, co robić, aby moż 
liwości zbytu odpowiadały faktycznej 
podaży artykułów rolnych. Mówca przy- 
puszcza, że około tego zagadnienia skon- 
centrować się winny w przyszłości prze- 
dewszystkiem wysiłki, zmięrzające do 
sanacji naszego życia gospodarczege i 
że to zagadnienie winno wywrzeć decy- 
dujacy wpływ na kierunek całej naszej 
polityki gospodarczej. | 
Zkolei poseł Kamiński zreferował 
budżet Funduszu obrotowego Reformy 


Zani 


Pan minister stwierdzi} na wstępie, 
że w dziedzinie rolnictwa mamy do czy» 
nienią z jakimś procesem głębszym i 
wywierającym decydujący 


ć radykałów niezadowolona 


z Flandina. 


Paryż, 9. 2. Wczoraj rozegrała się w 
izbie deputowanych pierwsza batalja 
parlamentarna, którą musiał stoczyć 
gabinet Flandina od chwili swego po- 
wstania. Była to debata nad wnioskiem 
deputowanego socjalistycznego Brune- 
ta, który domagał się przekazania de- 
kretów, wydanych przez gabinet Dous 
mergue'a specjalnej komisji parlamen- 
tarnej. Komisja miałaby orzec o celo- 
wości dekretów. W ten sposóh polityka 
gospodarcza i finansowa rządu była za- 
grożona. Cel wniosku socjalistów był 
jasny, chodziło o poddanie krytyce į wy- 
cofanie szeregu dekretów rządowych. 
Gahinet Flandina nie mógł dopuścić do 
przyjęcia tej propozycji. Na początku 
dyskusji premjer Flandin oświadczył. 
że gabinet nie życzy sobie utworzenta 
komisji oraz wszczynania debaty nad 
tą sprawą. Gabinet pod żadnym pozu- 
rem nie może się zgodzić na przekaza- 
nie dekretów komisji, gdyż w ten spo- 
sób polityka oszczędnościowa, zainau- 
gurowana przez gabinet Doumergue'a 


i kontyuowana przez obecny gabinet, 
byłaby zakwestjonowana. Premjer wska- 
zał, że polityka ta dala 2 i pól miljarda 
franków oszczędności. Dekrety z mocą 
ustawy będą przedłożone odpowiednim 
komisjom izby do zatwierdzenia, Flan- 
din przyrzekł, że parlament będzie miał 
całkowitą swohodę wypowiedzenia się w 
sprawie wszystkich dekretów. 

W głosowaniu za propozycją premje- 
ra wypowiedziała się 318 deputowanych 
przeciwko 262, W ten sposób rząd ød- 
niósł zwycięstwo. Pewna część radyka- 
łów socjalnych głosowała przeciw rzą- 
dewi, 

Paryż, 9. 2. Wynik wczorajszego głoso- 
wania w izbie, zaskoczył kola politycz- 
ne i był przedmiotem ożywionych ko- 
mentarzy w kuluarach. Nie ulega wątw 
pliwości, że pokaźna |liczba deputowa- 
nych radykalnych głosowała wspólnie 
z socjalistami, wyrażając premjerowi 
Flandinowi swoje niezadowolenie z po- 
wcdu jego udziału w nabożeństwie ża- 
łobnem w katedrze Notre Dame. 


Prasa sowiecka przypuszcza, 


że Analja jest niechetna 


Moskwa, 9. 2. (PAT). Londyński kore- 
spondent „Prawdy“, omawiając ostatnie 
rokowania, podkreśla, że Anglja również 
zniepokojoną jest zbrojeniami niemiec- 
kiemi, wobec czego anglo-francuska 
konwencja lotnicza może przekształcić 
się w przymierze antyniemieckie, jeżeli 
Francja będzie dość silna na kontynen- 
cie, Ponieważ Francja jest bardziej za- 
grożona przez Niemcy niż Anglja. przeto 
nie może pozwolić sobie na izolację na 
kontynencie. Stąd płynie zainteresowa- 
nie Francji paktami wschodnim i nad- 
dunajskim, 

Zdaniem - korespondenta, połączone 
siły anglo-francuskie nie wystarczą, je- 
żeli Niemcy zapewnią sobie tyły na 
wschodzie oraz źródła surowców, 

Korespondent zarzuca dyplomacji an- 
gielskiej przebiegły manewr, polegają- 
cy na zademonstrewaniu przyjaźni wo | 
bec Berlina w postaci legalizacji zbro- 


paktowi wschodniemu. 


jeń oraz na kierowaniu agresji niemiec- 
kiej na wschód, co jednocześnie ogłabi- 
loby Niemcy i Sowieęty. Źródłem tych 
planów ma być nienawiść do ZSRR, 
przyczem „Prawda“ wskazuje na arty- 
kuły Lloyd George, Scrutatora i Lothia- 
na. Korespondent twierdzi, że ministro- 
wie angielscy namawiali Flandina i La- 
vala do zaniechania paktu wschodnie- 
go, o którym wzmiankę w deklaracji u- 
dało się Francuzom wywalczyć. Popar- 
cie paktu przez Anglję korespondent u- 
waża za wątpliwe. „Times* z dnia 6 
bm. — podkreśla korespondent — wy” 
rażnie zachęca Niemcy do odmowy za- 
warcia paktu, co nie Świadczy o trosce 
o pokój. „Prawda“ — kończy stwierdze- 
niem — że legalizacja układów londyhń- 
skich dopiero przyjdzie, ale już widać 
obecnie, że chodzi o zbrcjenia, a nie o 
rozbrojemie i dlatego czujność prasy so- 
wieckiej jest calkowicie naturalna, 


mie Sejmu, 


wżemie rolmicí 
odbija się ujemnie na całem życiu gospodarczem 


[4 


Rolnej, zaznaczając, że przebudowa u- 
stroju rolnego poważnie przesunęła się 
naprzód nawet w okresie kryzysu. Ww 
dziedzinie np. komasącji sealono 3,3 mi- 
ljony hektarów, gdy pozostaje jeszcze 
do scalenia 7,5 maljonów, czyli dokona- 
no 30% robót, co jest rezultatem p% 
ważnym. Znoszenie służebności dobie- 
ga już do końca. Omawiając kwestję 
parcelacji referent opowiada się za par- 
celecją państwową. Charakteryzując 0- 
gólnie działalność ministerstwa, mówca 
podkreśla wielki wysiłek zrobiony dla 
uaprawy ustroju rolnego i oceniany na- 
wet przez ludność niepolską i stwierdza, 
że kryzys nie załamał tej akcji, wreszcie 
z najwyższem uznaniem wyraża się © 
roli aparatu wykonawczego. 

Następnie zabrał głos p. min. rolnie- 
twa i reform rolnych Poniatowski. 


wpływ na całość życia społecznego pol= 
skiego. Ostatni rok nie przyniósł po- 
prawy, natomiast zaszło pewne ustabili- 
zowanie przejawów, Jaskrawe zuboże- 
nie relnietwa ma swoje rozległe sku'ki 
na całość gospodarki narodowej i bez 
odrodzenia się tej gałęzi niemożliwe bę- 
dzie przywrócenie równowagi całości 
prodnkcji naszego gospodarstwa zbioro- 
wego. Mówca na podstawie eyfr po- 
równawczych Instytutu : Badania 'Kon- 
junktur Gospodarczych stwierdził, żę”w 
ostatnich latach zachodzi nieprzerwany 
proces zmniejszania się udziału społecz- 
ności rolniczej w podziale dochodu spo- 
łecznego i zmniejszanie się konsumcji 
rodziny wiejskiej we wszystkich dziedzi- 
nach. 

Nietylko w cenie produktów, ale i w 
niemożliwości lokowania towarów na 
rynku zewnętrznym tkwi dla rolnictwa. 
poważne utrudnienie. Również i rynek 
wewnę'rzny przedstawia się dla produk» 
tów rolniczych niekorzystnie. P. mini- 
ster nie sądzi, ahy społeczeństwo moglo 
w latach najbliższych rozszerzyć kon- 
sgumcję spożywczą. Osiagnąć to można 
dopiero przy poważniejszej polityce in- 
westycyjnej. Zanim jednak przyjdzie 
fala wielkich i poważnych inwestycyj, 
musi istnieć wysiłek najbardziej sta- 
nowczy ku wymaganiu i potęgowaniu 
drobnej fali inwestycyjnej, przedewszy- 
stkiem ku zwiększenin nakładu pracy 
wewnątrz istniejących warsztatów. Wie- 
le jest do zrobienia w dziedzinie udo- 
godnień dla surowców krajowych oraz 
w obsłużeniu przez rolnictwo polskia 
bardziej kwalifikowanej konsumcji kra- 
jowej, a wreszcie w dziedzinie zorgani+ 
zowania zbytu produktów rolniczych. 

Mowę tę przyjęli posłowie z grupy: 
rządowej żywemi oklaskami. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Bzowski (BBWR), który podniósł do- 
datnie skutki wysiłków rządu, kończąc 
apelem do stronnictw opozycyjnych, aby 
nie szerzyli w terenie niewiary, gdyż w 
ten sposób przekreśla się wszelkie moż- 
liwości realizacji poprawy. 

Poglądy referenta poddał krytyce w 
dłuższem przemówieniu pos. Czetwer- 
tyński (Str. Nar.), z którym polemizował 
następny mówca pos. Poniatowski (B. B. 
W.R.), wytykając mu, że przytaczał 
przykłady państw o zupełnie odmiennej 
strukturze gospodarczej. 


A zbó:czyń było 14-cie. 


Moskwa, 9. 2. (PAT). Ujęto tu szajkę 
14 kobiet, które uzbrojone w fińskie nv- 
że dękonywały grabieży i napadów. 
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tylko demokratyczna i republikańska?... 


Czem jest Rosja Sowiecka? — Wię- 
zieniem? Za słabe określenie. Dopiero 
pojęcie syberyjskich „katorżnych robót“ 
uzmysławia „szczęście* sowieckiego nie- 
obywatela. 

Przy najokrutniejszym reżimie faszy- 
stowskim niema wolności politycznych, 
ale istnieją gospodarcze, społeczne i wy- 
znaniowe. W Sowietach niema i tego. Je- 
dynym pracodawcą jest państwo. Stra- 
cić u niega zajęcie równa się wyrakowi 
na śmierć głodową. Przeciwnik państwa 
„liszeniec* zostaje obywatelem drugiej 
klasy. Nietylko nie wolno mu głosować, 
czy być wybieranym do „sowietów“, nie- 
tylko nie ma prawa zarabiać, ale nawet 
nie wolno mu się uczyć, i to nietylko je- 
śli jest poczytywany za wroga państwa, 
ale również i wtedy, gdy nim był jego 
ojciec, a on sam jest pełen zachwytu dla 
komunizmu, Ponadto tym arcyhelotem 
nie wolno wierzyć i wykonywać kultów 
religijnych, 


Stosiedemdziesięciomiljonowa armja 
niewolników Stalina-cara, Stalina-For- 
da i Stalina-papieża miała teoretycznie 
prawa wyborcze i według konstytucji so- 
wieckiej kongres Sowietów jest najwyż- 
szą władzą Rosji. Lecz, aby się dostać 
do tego parlamentu, trzeba było przejść 
dotychczas przez pięciekrotne sito wybo- 
rów jawnych, przy których władza pyta- 
ła się „obywateli-wyborców* nie, czy 
zgadzają się na kandydata, tylko czy są 
mu przeciwni (1), no i potem tych „prze- 
ciwnych* wysyłano na rekolekcje na 
Sybir lub na Sołowieckie Wyspy. I mimo 
tak starannego doboru wiernopoddań- 
czych poslów, kongres zbierał się tylko 
raz na dwa lata na krótką sesję, a teraz 
ten, który zakończył właśnie parodniowe 
narady w Moskwie został zwołany po 
czteroletniej przerwie, jako że „batiusz- 
ka“ Stalin nie był pewien jego entu- 
zjazmu w ubiegłych latach, 

Na tym kongresie spadła niby pio- 
run z jasnego nieba zmiana konstytucji 
w kierunku wprowadzenia równego, bez- 
pośredniego i tajnego głosowania, Zgła- 
szając ten projekt, sowiecki premjer 
Mołotow oświadczył z dumą, że „reforma 
wywoła ataki lub zdumienie ze strony 
burżuazji, a przypływ energji i wiary w 
komunizm wśród mas pracujących za- 
granicą” i niechcący wygadał sie z prze- 
słanek, któremi kierowali się bolszewicy 
przy opracowaniu tej reformy. 

Względy na sytuację zagraniczną są 


Ludwik Kapnelier, 


Droga 
w skalnej ścianie 
POWIEŚĆ. 
Przełożyła Marja Sandoz, 


(Ciąg dalszy). 


Był to statni z jego trzech Kkrytycz- 
nych dni. Minął bez przykrości i nie- 
spodzianek. Wieczorem siedział znów 
w restauracji „Post“ inżynier od kolej- 
ki i powitał go jak starego znajomego. 
Mówił o kolejce, a Jan słuchał cierplt- 
wie. Może kiedyś nadejdzie dzień, że 
naodwrót on będzie słuchał opowiada- 
uia Jana o własnem wielkiem zadaniu: 
o nieskończenie długim tunelu, który 
poprzez masyw tajemnicy wyboruje na 
światło dzienne... 


Dni i noce straciły teraz swoją mę- 
czącą monotonję, gdyż zostały syste- 
matycznie podzielone. Przez dzień cho- 
dził do znużenia, wieczorem gwarzył go- 
dzinkę ze znajomym w „Post“, a w no- 
cy spał jak zabity. 

Minęło siedem dni i dopiero ostatnia 
noc wlokła się w nieskończoność. Wcze- 
snym rankiem był już na posterunku 


policji. Czekał niecierpliwie godzinę pó- 
ki go nie otworzono. Tym razem był dla 
niego telegram; nie mógł czekać: roze- 
rwał go natychmiast. 

„Znalazłam w Zurychu spadkobierców 


bezsporne. Uprawianie przyjażni z Fran- 
cją, czy umizgi do Stanów  Zjednoczo- 
nych będą dla Sowietów ogromnie uła- 
twione w szacie liberalnej republiki w 
oparciu o tak wolnościową ordynację 
wyborczą.., I ułatwi to nietylko stosunki 
z burżuazją tych krajów, ale i z masami 
robotniczemi których twarda niewola 
czerwonych sa'rapów odstręczała od K9- 
munizmu!! Te trzy słówka: „równe, bez- 
pośrednie i tajne“ — jakiż to kapiłał do 
agitacji wśród spasionych bankierów i 
wychudzonych bezrobotnych!!! 

Sowiety czują się zagrożonę przez 


Japonję i przez Niemcy. Mają kontrar- 


szyzmu i związanie z państwem reformą 
wolnościową tych mas, które mają swe- 
mi ciałami zagrodzić Japończykom po” 
chód na Władywostok i Bajkał, 

Gdy nowy budżet wojskowy opiewa 


na 6 i pół miljarda rubli, gdy armja ma| 


wzrosnąć do miljona aktywnych żołnie- 
rzy, trzeba nowsgo pokarmu ideowego 
dla tych, którzy mają ginąć za sowiecką 
ojczyznę. 

Względy propagandowe, łub militar- 
ne usuwają się przy rozpatrywaniu ro- 
syjskich stosunków w cień wobec gospo- 
darczych. Państwo jako jedyny praco- 
dawca musi rozporządzać aparatem kon- 


gument liberalizmu dla zwalczania fa- l troli. Dotychczas faktycznie go nie było 


Aparaty telewizyjne (do widzenia na od- 
ległość) są naszym czytelnikom znane bodaj 
z Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna- 
niu. Udoskonalony ten wynalazek zaczyna 
obecnie zaprowadzać u Siebie Anglja na sze- 
roką skalę, 

Jak taki aparat wygląda? 

A więc wyobraź sobie, szanowny czytel- 
niku, że siedzisz przed zwykłym aparatem 
radjowym, z którego dochodzą cię śpiewy, 


tysięcy kilometrów osoby, widzi wydarzenia, 
które Speaker opisuje, 1 ma kontrolę, czy 
tak jest, jak on rzeczywiście to opowiada. 
jeżeli „dobry* przypadek chce, że gdzieś 
zdarzyła Się katastrofa, wybuchł wielki po- 
żar, okręt tonie albo nastąpił karambol ko- 
lejowy, a jest pod ręką kinooperator, który 
ten wypadek nakręca, to właściciel radja te- 
lewizyjnego nietylko słyszy jęki rannych i 
wołanie o pomoc tonącego okrętu, ale na 


prelekcje, rozmowy itd. Ale w tym aparacie | swoim ekranie widzi te wSzystkie Sceny w 


jest umieszczony i mały ekran, zupełnie jak 
w kinie. Na tym ekranie słuchacz widzi 
równocześnie rozmawiające ze sobą o parę 


r 


Jerzego, list wyślę. Pozdrowienia i ży- 
czenia Helena“. 

Nogi ugięły się pod nim. Bał się, że 
padnie na kolona jeśli zrobj jeden krok. 
Wreszcie osłabienie przeszło. Cały dzień 
biegał bez planu, Wieczorem nie poszedł 
do „Post*. Myślał bezustannie o Hele- 
nie i o liście, który nadejdzie, o swojej 
przyszłości. Į mówić mógł tylko z sa- 
mym sobą, 

Nazajutrz zgłosił się znowu na po- 
ticję. Czy przypadkiem nie przyszed! 
list. Ale nie było nic. Pytał tak przez 
«aly tydzień. Helena milczała. 

Dziś już musi być list! Od nadejścia 
telegramu upłynął cały tydzień. Ale urzę- 
dnik zaprzeczył głową i wzruszył ra 
mionami. Zatem albo list przepad! 
albo... Jan oparł się blady o ścianę: He- 
tenie coś się stało... 

Nie mógł dokończyć tej myśli, 
popadł w omdlenie, 


TX. 

Gdy przyszedł do przytomności, pierw- 
szą jego myślą było jechać do Zurychu 
«szukać Heleny. Ale urzędnicy oświad- 
czyli, że nie wolno im wydać mu zagra- 
nicznego paszportu. Człowiekowi, będą- 
temu pod nadzorem policji, nie wolno 
przekraczać granicy. Powiedzieli mu to 
tak grzecznie j delikatnie, że choć w 
pierwszej chwili mało nie wybuchną! 
gniewem, uspokoił się natychmiast na 
widok ich współczucia. Dziękował im 
jeszcze za okazaną wyrozumiałość. Po- 
tem biegał bez celu po miasteczku tam 
i napowrót W tym wypadku było mu 
wszystko jedno czy patrzył na życie 


U 


gdyż 


| 


tej właśnie chwili, gdy się one o tysiące mil 
od niego rozgrywają. 


ti góry czy z dołu. Nieznośny ciężar 
tkwił w nim samym j wlókł go wszędzie 
te sobą. 

Chciał zamknąć w sobie tajemnicę 
śmierci Jerzego, ale wyłamała się. Pły- 
agla mu we krwi jak trucizną i osła- 
biała cały organizm z mózgiem włącz- 
aie. 

Musiał z kimś pomówić, aby obce 
myśli odświeżyły zdolność myślenia, Są 
tajemnice tak ciężkie j bolesne, że czło- 
wiek nie może ich znieść sam, musi je 
cozprzestrzenić na innych i wreszcie 
wyzwolić przez czyn. Dlatego żadne 
wielkie tajemnice nie są trwałe na świe- 
cie. Albo się ujawniają albo giną nie 
czyniąc szkody wraz z właścicielem, 
stórego powoli pożerają, 

Jest właściwie jedno tylko wyjście: 
zabić tajemnicę, gasząc własne życie... 

Rozpaczliwie gorączkowe rozmyślania 
porzygłuszyły trochę myśli o śmierci. 
Gdyby był rzeczywiście mordercą Jerze- 
go, nie potrzebowałby znosić teraz tega 
siężaru. Byłby skazany już dawno a 
może byłby już także ułaskawiony i 
wolny jak teraz. Żal po dokonanej zbro- 
ini byłby może mniej męczący niż ta 
niepewność j tajemnica Elgi. 

Jan złapał się na uczuciu żalu, że nie 
iokonał zbrodni! 

Potem napadł go drugi strach: Są 
iwa rodzaje śmierci. Ta druga, która 
zabija świadomość, a ciało pozostawia 
przy życiu, jest o wiele straszniejsza. 
Można poprostu dostać obłąkania.., 

Skoczył na nogi i począł biec. Nie 
wolno zbyt myśleć nad własną chorobą, 
bo otwiera się jej wówczas wszystkie 


wobec zamurowania ust obywateli na 
cement, Teoretycznie dopiero wprowa- 
dzenie swobodnych wyborów do ciał po- 
litycznych i nadzorczych da możność 


zorganizowania kontroli, bez której so" 
wiecka gospodarka nigdy się nie wyiiże 


gorzka m 


Czekolada dla wybrednego Pana! 


z przerażającej ją korupcji i łapownic- 
twa, i 
Ostatni powód reformy — wzgląd na 
sytuację polityczną wewnętrzną — zo- 
stawiliśmy na końcu. Jest niesłychanie 
trudno osądzić, czy Stalin decyduje się 
na nią dlatego, że się nikogo nie boi, czy 
dłatego, że właśnie umiera ze strachu 
przed opozycją. Za pierwszem przema- 
wia widomy brak jakiegokolwiek zor- 
ganizowanego sprzeciwu. Za drugiem 
choćby tajemnicza śmierć Kirowa i na- 
rastanie opozycji prawicowej, o czemby 
świadczył wybór do CKW — ZSRR Bu- 
charina, Rykowa i Tomskiego przy je- 
dnoczesnem pominięciu wszystkich 
przedstawicieli trockizmu, czyli lewej 
opozycji 

Można jeszcze te pytania skonkretyzo- 
wać z punktu widzenia gospodarczego i 
zapytać, czy Stalin dlatego reformuje 
konstytucję, że Rosja stała się komuni- 
styczna, że jej ustrojowi nic nie grozi, 
czy też, że ma dość komunizmu, na co 
wskazuje bezkartkową sprzedaż chleba, 
iże trzeba koniecznie pomyśleć o nowym 
„NEP'ie" i o nowej „pieredyszce”*? 

Jakby nie było, w dobrą wolę władzy 
państwowej takiej czy innej wierzyć jest 
trudno. Pracuje ona zawsze i wszędzie 
pod wpływem konieczności. Dla samej 
przyjemności zrobienia prezentu ludo- 


wi konstytucji jeszcze nigqdzis na Świe- 


cie nie zmieniano, Można więc sobie wy- 
obrazić, że Stalin nie boi się opozycji, ale 
trudno przypuszczać, że jest tak głupi, 
aby nie wiedział, że w ustroju parlamen- 
tarnym powstanie opozycji choćby naj- 
bardziej utemperowanej i nazywającej 
się opozycją Jego Królewskiej Mości — 
jest konsewencją nie do uniknięcia, 

W tych warunkach hipotezą, która 
się sama nasuwa, będzie przypuszcze- 
nie, że w Sowietach musi istnieć olbrzy- 
mia opozycja prawicowa, Prawicowa 
dlatego, że mająca już dość lewicowych 
irogi. Trzeba się bronić przed jej najaz- 
dem. Trzeba nieweczyć trujące działa- 
nie tajemnicy. Elga jest winna śmierci 
Jerzego i przywłaszczyła sobie jego pier- 
ścionek. „Ten pierścionek wszystko wy- 
kryje“ powiedziała Helena. On może 
być rzeczowym dowodem. O tym pier« 
ścionku wie tylko on i dlatego Elga 
przewiozła go z domu poprawy do sie- 
bie. A ten krewny z Zurychu, czy był 
iej pomocnikiem? Wziął dla niej łup, a 
potem zniknął bez śladu. Teraz zaś 
zniknęła i Helena, którą go odnalazła. 
- Wyrastała przed nim ściana nie de 
przebycia. Mógł objąć ją wzrokiem, dow 
strzec wszystkie jej szczegóły, odgadnąć 
wszystkie trudności jej pokonania. Z 
pewnością gdyby się można wdrapać 
na nią, dojrzałby z góry cały zasięg ta- 
jemnicy, leżącej jak pejzaż w popołud- 
niowem słońcu. Ale wejście na ścianę by- 
ło zagadką. nie dało się postawić pierw- 
szego nawet kroku, a tem samem na- 
stępne były niemożliwe, 

Nie miał żadnych dowodów winy Elgi. 
Zdawało mu się, że widzi wszystko, a 
nie widział nic. Jedynym dowodem 
byłby pierścionek. Lecz jest to dowód 
tylko dla niego, a jemu nikt nie uwie- 
rzy. Jedyna istota. która mogłaby wy- 
prostować jego drogę do odkrycia ta- 
jemanicy, zniknęła z jego Życia bez Śla- 
du. Nie znał nawet jej nazwiska. Mo- 
że żyje jeszcze, może straciłą tylko wia- 
rę w jego niewinność a tem samem zre- 
zygnowała i z niego. Ale dla niego i je- 
go przyszłości było obojętne, czy Hele- 
na umarła czy przestałą istnieć dla 
niego. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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pomysłów i lewicowego głodowania. Je- 
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šli przeciętny dochód sowieckiego robot- | 
nika względnie urzędnika równa się we- 0 em! a niemiec 0-SOWI 


drug oficjalnych obliczeń rządowych 
1796 rubli rocznie przy cenie chleba ru- 
bel za kilogram, co się inaczej równa 
nięcałym pięciu kilo chleba dziennie, t. 
j. około jeden złoty i czterdzieścipięć 
groszy dziennie — to jak się dziwić, że 
170 miljonów takich nędzarzy wzdycha 
choćby do szóstego kilo chleba i jeśli go 
niema, to musi otrzymać choćby obłetni- 
cę równego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania!!! 

Trudno dziś przesądzać, jak będzie 
wyglądała w praktyce realizacja uchwał 
kongresu. Sowieckie GPU znajdzie za- 
pewne dość środków, aby z liberalnej 
ordynacji wyborczej uczynić czystą ko- 
medję, ale fakt pozostaje faktem, że jeśli 
przy dzisiejszym systemie przez cztery 
lata bano się pięciostopniowego pośre1- 
niego systemu, to nie ulega wątpliwości, 
że najbliższe wybory mogą przynieść nie» 
lada niespodzianki. 

W każdym razie droga do kapitalnej 
przemiany Rosji stoi otworem. Wszyst- 
ko jest teraz możliwem. Wystarczy, że 
obywatele wypowiedzą się przeciw obec- 
nemu ustrojowi i Rosja zamieni się w 
burżuazyjną republikę albo, bo i to leży 
teoretycznie w granicach możliwości — 
w odrodzoną monarchię. Eksperyment 
rosyjski nietylko się nie kończy, ale kto 
wie, czy się na dobre zaczął. Tyle jeszcze 
możliwości jest ukrytych w tem potwor- 
nie wielkiem państwie ponurej anegdoty. 

St. Strąbski, 
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W GÓRACH, 


Przewodnik do pani Cymbałkiewiczowej, 
która z całą czeredą dzieci wybrała się na 
wycieczkę w góry: 

— Jeżeli pani teraz zamilknie, to usłyszy 
pani wodospad. 


Jcrena Ożóś-INillierowa 


Września 
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dawania, że grozi mu niebezpieczeństwo. 


Berlin. (PAT). Urzędowa „Diploma- 0 
Jeśli to czyni, to jest to taktyka poli- 


tisch Politische Korespondenz* polemi- 
zuje z wywodami Mołotowa na kongre- | tyczna, nad którą trudno dysputować. 
sie sowieckim, dotyczącemi stosunków | „Korespondenz* z naciskiem wskazuje 
sowiecko-niemieckich i uważa oświad- | na ogłoszone dane o zbrojeniach sowiec- 
czenia jego za dowód, że Moskwa niech- | kich, zaznaczając, że chodzi tu o pań- 
ce odstąpić od dotychczasowej polityki | siwo, głoszące hasła rewolucji Świato- 


wobec Niemiec, którą prowadzi zarówno 
ze względów wewnętrznych, jak i ze 
względu na chęć zbliżenia się do pew- 
nych krajów. Wobec udzielenia ze stro- 
ny Niemiec wszelkich możliwych wyja- 
śnień co do rzekomej agresywności, 
Związek sowiecki niema powodów do u- 


wej. Olbrzymi przemysł wojenny, jaki 
kongres sowiecki odsłonił przed świa- 
tem i ponawiane przez Litwinowa w Ge- 
newie zapewnienia o polityce pokojowej 
Związku Sowieckiego, to kwestje, nad 
któremi inne kraje nie mogą przejść da 
porządku, 


èle 


Były legjonista skazany 


za znieważenie warty wojskowei. 


Warszawa, (Tel. wł.) Przed sądem 
stanął urzędnik kontraktowy BGK, by- 
ły legjonista, kawaler Krzyża Niepod- 
ległości, St. Szatkowski, oskarżony o to, 
że w rocznicę listopadową znieważył 
przed Belwederem wartę wojskową. 

Oto Szatkowski, przechodząc przed 
wartą, uchylił kapelusza. Regulamin 
wojskowy nie przewiduje, by na pozdro- 
wienie ze strony osoby cywilnej warta 
wojskowa salutowała. Obrażony tem, 


że warta nie salutowała mu, Szatkowski 
wypowiedział pod adresem wojska i żoł- 
nierzy kilkanaście obraźliwych słów. 
Przed sądem Szatkowski tłumaczył 
się, że jest lwowianinem i że we Lwo- 
wie jest zwyczaj, że warty wojskowe sa- 
lutują kłaniającym im się cywilom. 
Sąd, uwzględniając wszystkie okolicz- 
ności łagodzące, skazał go na 50 zł 
grzywny z zamianą na 7 dni aresztu. (r) 


$ozxwól działać swemu losowi! 
Jeżeli pragniesz dobrobytu, pamiętaj, że osiągniesz go, kupując natychmiast los w kolekturze 
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Zamówienia zamiejscowe załatwia się natychmiast. (2159) 


Wesołe uwagi do projektowanej reformy pisowni polskiej. 


Dziwnemi zaiste drogami chadzają 
różne głębokie umysły, żądne reform 
wszystkiego, do czego się szary czło- 
więk jako tako z biegiem czasu przy- 
zwyczaił. Całe szpalty dzienników prze- 
pełnione są projektami uzdrowienia pa- 
nujących stosunków, uproszczenia Ży- 
cia, które w powodzi przygodnych re- 
formatorów gmatwa się i komplikuje 
coraz bardziej. Co drugi człowiek w 
Polsce uważa się za powoianego do za- 
bierania głosu w kwestjach, w których 
jest conajmniej ignorantem, podając 
różne oszalałe projekty, jako jedynie 
zbawienne wyjście z trudnej sytuacji. 

Dobrze, jeżeli się na czczej gadaninie 
kończy; gorzej, jeżeli powołane do re- 
form czynniki dla eksperymentu wpro- 
wadzą w życie jakiś poroniony pomysł. 
Wówczas zaczyna się wiwisekcja. 

Ponieważ z końcem stycznia w Pol- 
skiej Akademji Umiejętności w Krako- 
wie rozpoczęto obrady celem: ustalenia 
zasad zmiany pisowni, zaczynają się 
pojawiać w dziennikach sążniste arty- 
kuły w tej sprawie. j 

Właśnie mam jeden taki przed so- 
bą i jeżeli dotąd nie zemdlałam, to za- 
wdzięczam to tylko temu, że autor w 
sposób niezbity przekonał mnie, że 
przez wprowadzenie reformy pisowni 
podług jego projektu zaoszczędzimy ko- 
losałne sumy, idące wprost w miljony. 
Korzyści natury intelektualnej i moral- 
nej będą oczywiście bez porównania 
większe. 

Co do tych miljonów, to dotąd szły 
one na marne — poprostu w błoto je 
rzucano bez zastanowienia z przysło- 
wiowem polskiem marnotrawstwem, 

Proszę sobie np. wyobrazić, że będzie 
można litery „j“ i „i* pisać bez kropek! 
I to wyłącznie ze względów oszczędno- 
ściowych, bo co tam komu kropka może 
szkodzić. Aż się za głowę złapałam: 
racja! Poco kropki? Ileż to tonn atra- 
mentu, czernidła drukarskiego i ołów- 
ków zaoszczędzi się w ten prosty, a tak 
genialny sposób! Odrazu możnaby jed- 
ną fabrykę tych smarowideł zamknąć, 


a bezrobotnych rozpuścić po drukar- 
niach, żeby w czcionkach kropki wy- 
dłubywali. 

Albo tam, gdzie dotąd były podwój- 
ne litery, będziemy pisać tylko jedną, 
np. zamiast tonna — tona, zamiast ran- 
ny — rany, zamiast wanna — wana. To 
jest wprost oszałamiające! 

Nie będziemy więcej  zmiękczać 
dźwięków zapomocą „i“, lecz przez prze- 
cinek nad literą, a zamiast „w“ napisze- 
my poprostu „v“. W taki sposób za- 
miast długo, zawile i wbrew zdrowemu 
rozsądkowi pisać „psia krew“, będzie- 
my pisali jasno, zwięźle i bajecznie ta- 
nio „pśa krev“, 

Aż podziw bierze, że nikomu dotąd 
do głowy nie wpadł taki dostępny dla 
każdego sposób dojścia do majątku. 

Dotąd za niechlujstwo językowe u- 
ważam, jeżeli ktoś w słowach takich, 
jak: „jadł“; „jabłko“ i t. p. nie wyma- 
wiał litery „ł*, czego nie zdarzyło mi się 
słyszeć w tych stronach Polski, gdzie 
„ł* wymawiają prawidłowo. Teraz zmie- 
niłam zdanie. To nie żadne niechluj- 
stwo, to ułatwianie sobie i innym życia. 

To też zamiast: jadł, siadł, spadł, 
kradł, będzie się odtąd pisać: jat, śat, 
spat, krat, 
nadmiaru gotówki, 


Ale to jeszcze nic. Główna oszczęd- 
ność będzie polegała na skasowaniu li- 
ter podwójnych, jak: sz, cz, ch, dz, dż, 
dź, ks, kw i t. d., a na ich miejsce wpro- 
wadzi się znaki miękczone i twardzone, 
albo wogóle jakiś wykrętas, nie mający 
odpowiednika w żadnym innym alfabe- 
cie świata — ale co nas to może obcho- 
dzić? Grunt, aby nasza pisownia była 
uproszczona i tania. Ale nietylko tanią, 
o nie! Oprócz utylitarności swojego 
projektu ma autor jeszcze wyższe cele 
na oku. Chodzi mu również o to, aby 
plaga nieuporządkowanej ortografji 
przestała maltretować młodzież i na- 
uczycieli, aby była zgodna z duchem 
czasu i z fonetyką, żeby nie utrudniała 
życia naszym potomkom chińszczyzną 
i zagmatwaniem. 

Typowym przykładem chińszczyzny 
może być wyraz ksiądz, Poco aż sześć 
liter? Nowa pisownia jednym zama- 
chem stawia księdza na właściwem 
miejscu, pisząc poprostu: żąc. 

W miejsce 6 liter tylko 8, w tem co- 
prawda dwa hieroglify, ale co komu do 
tego, kiedy jest 5090 oszczędności. Nie 
pozostaje nic innego, tylko założyć ksią- 
żeczkę P. K. O., a odciążone umysły sze- 


a PKO będzie pęczniała od | rokich warstw obarczyć w to miejsce 


nauką gry w bridża, jako że nauka or- 


Hisler wraca do Genewy. 
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Babcia Liga szykuje się na przyjęcie marnotrawnego syna. 


tografji języka rodzimego nie nastręcza 
żadnych trudności, a intelekt tak czy 
siak gimnastykować trzeba, h 

Ałbo czy kto widział kiedy bardziej 
zagmatwane słowo, jak: kwiat? To już 
doprawdy prawdziwy materjał wykła- 
dniowy dla nielicznych fachowców, jak 
wyraża się autor, Ale ciesz się młodzie- 
ży połska! Nie będzie już dwój za 
kwiat, bo odtąd pisać będziemy dat. 

Nasza mowa kryje w sobie tyle prze- 
różnych pułapek, że aż dziw bierze, skąd 
w Polsce tyle zdrowych ludzi chodzi. 
Wszak od samego wymówienia słowa 
„żdźbło* można zachorować, a cóż do- 
piero mówić o napisaniu. Temu wszyst- 
kiemu ma zaradzić nęva pisovńa, w ja» 
ki sposób, nie wiem, ale że zaradzi — to 
nie ulega kwestji. 

Nie będzie więcej utrapienia z koń- 
cówkami ymi i emi, bo podobno i tak 
wszyscy mówią ymi (a ja myślałam do- 
tąd, że tylko nieuki), nie będzie więcej 
nieszczęsnego 6 ani rz, nie będzie alfabe- 
tu, tylko cudownie prosty abecadinik, 
zaczynający się od liter a, 0, u. 

Nic to, że nowe „pokolenie, któremu 
wpoi się tę odchińszczoną pisownię, bẹ- 
dzie chińskim murem oddzielone od ca- 
łej literatury, na której się obecnie wy< 
chowało, bo jej przecież nie odcyfruje. 
Albo cóż to szkodzi, że obecne pokolenie, 
poza nielicznemi wyjątkami nie nagnie 
się do nowych prawideł, tak daleko od- 
biegających od teraźniejszych? Albo, żą 
wywoła się chaos, jakiego nie było od 
początku świata? Grunt, że wydawcy 
zarobią na drukowaniu nowych podręcz- 
ników, a staremi będą palić w piecu i do 
końca życia pozbędą się troski o zakup 
opału na zimę. 

Najgorsze, że ludzie, mający dotąd 
pretensję do znajomości trudej -sztuki 
pisania i czytania, staną się jednem po- 
ciągnięciem pióra analfabetami — ale 
czegoż się nie poświęca dla dobra przy- 
szłych pokoleń! 

Mojem skromnem zdaniem każdy ję- 
zyk przeobraża się drogą trwałej ewolu- 
cji, lecz powolnej — i to samo powinno 
być z ortografją. Ale są zwolennicy re- 
wolucji i przyznać trzeba, że nie brak im 
rozmachu, a przedewszystkiem odwagi. 

Pśa krev! 
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Trzecia Rzesza będzie się nazywała 
„Świętą Rzeszą Germańską". 


Berlin. (PAT.) W ramach prelekcyj, 
przeznaczonych dla młodzieży niemiec- 
kiej, wygłosił dr. Alfred Rosenberg 
przemówienie radjowe o pierwszej Rze- 
szy Niemieckiej. Wspominając o wal- 
kach między Karolem Wielkim à Wi- 
dukindem wskazał, że walki ówczesne 
stały się dla dzisiejszego pokolenia nie- 
mieckiego symbolem. Obecnie Niemcy 
patrzą na te boje nie oczyma zwycięzcy 
Karola, lecz zwyciężonzgo księcia Wi- 
dukinda.  Dążenia przeszłości prze- 
obraziły się w potężną teraźniejszość, 
znajdując wyraz, jakiego przedtem hi- 
storja niemiecką nie znała. 

„Święta Rzesza Rzymska“ zniknęła 
nazawsze — mówił Rosenberg — dziś 
powstała, jako urzeczywistnienie tę- 
sknot minionych stuleci „Święta Rzesza 
Germańska* narodu niemieckiego. 


Japonja przystępuje do rozbudowy 


marynarki wojennej. 


Tokio. (PAT.) Na wypadek niepo- 
wodzenia rokowań, dotyczących konfe- 
rencji morskiej, Japonja wprowadzi 
szereg niezbędnych zmian w rozmaitych 
kałegorjach swych okrętów wojennych, 
aby zapewnić sobie możność obrony. 
Minister marynarki, admirał Osumi o- 
świadczył w parlamencie, że Japonja 
nie będzie się ściśle kierowała ilością 
okrętów posiadanych przez Anglję i Sta- 
ny Zj. i budować będzie w pewnych 
kategorjach więcej orkęłów, niż mają 
łe państwa, w innych zaś mniej, 


Wielkie jest znaczenie morza dia na- 
rodów; łączy ono najbardziej odległe 


kraje, umożliwiając bezpośrednią mię- 


dzy niemi komunikację i wymianę to- 
warów. Mało jest jednak państw na zie- 
mi, dla których posiadanie brzegu mor- 
skiego jest sprawą tak ważną, jak dla 
Polski. 

Ważna jest droga ku morzu, przez 
nie bowiem komunikuje się Polska z 
krajami zamorskiemi, To też obecnie 
dwie trzecie wywozu towarów z Polski 
i wwozu do Polski kieruje się przez 
Gdynię i Gdańsk. Tamtędy wywozimy 
cukier i bekony oraz drzewo do Anglji, 
drzewo także do Belgji i Holandji, wę- 
giel do Francji, Norwegji, Danji, Szwe- 
cji i Finlandji, Tą samą drogą sprowa- 
dzamy też towary z tych krajów: ma- 
szyny z Wielkiej Brytanji, rudę żelazną 
ze Szwecji, pomarańcze z Hiszpanii itd. 

Wybrzeże morskie Polski, które tak 
ogromne dla nas posiada znaczenie, jest 
bardzo krótkie: mierzy ono 140 kilome- 
trów, co w stosunku do całkowitej dłu- 
gości granic stanowi zaledwie */,,. Wy- 
żej podana liczba obejmuje brzegi pół- 
wyspu Hel, pozbawione większego zna- 
czenia dla gospodarki, poza poławem 
ryb, oraz zatokę Pucką, niezmiernie 
płytką i dla większych statków niedo- 
stępną. Jedynie dwa kraje w Europie 
mają podobnie małe wybrzeże morskie: 
Belgja — 65 kilometrów i Litwa — 91 ki- 
lometrów, tylko że pierwsze z tych 
państw posiada jeden z 5 najważniej- 
szych portów świata — Antwerprję. Są 
wprawdzie w Europie 4 kraje, zupełnie 
pozbawione dostępu do morza: Szwaj. 
carja, Austrja, Czechosłowacja i Węgry, 
ale położenie ich jest o tyle. lepsze niż 
Polski, że są one otoczone przeważnie 
przez kraje, z któremi mogą zawierać 
dogodne umowy, dla zapewnienia swo- 


„bodnego przewozu towarów ku morzu 


Sm 


„„brzęża morskiego, 
-otwartą do Anglji į Francji i do dalej 


Dzięki posiadanemu skrawkowi wy- 
Polska ma drogę 


jeszcze, za Oceanem Atlantyckim, poło- 
żonych Stanów Zjednoczonych Ameryki 


1933 


Obrót towarowy Gdyni w latach 1924—1933. 


Północnej, gdzie mieszka 4-miljonowa 
rzesza naszych emigrantów, jak również 
do odległej Brazylji. 


Przypatrzmy się teraz temu, jak Pol- 
ska korzysta ze swego wybrzeża į co w 
tym celu zrobiono. Należy stwierdzić, że 
w pierwszych latach niepodległości nie- 
wiele na tem polu zdziałano. Najważ- 
niejszą rzecz — budowę własnego porta 
w Gdyni — rozpoczęto właściwie w r. 
1924, ale prace wlokły się bardzo powoli. 
aż dopiero na jęsieni 1926, gdy budowę 


EZ dziela, ć nia 10 lutego 1998 r. 4 zmia e £ 


- Znaczenie dostępu Polski do 


szybko, jak przed r 1930. Nie należy jæ 


pchnął na inne tory powołany na mi- 
uistra przemysłu i handlu inż. T. Kwiat- 
kowski, wszystko poszło w innem, na- 
prawdę amerykańskiem tempie. W cią- 
gu paru lat powstał wielki nowoczesny 
port, chluba dorobku Polski Niepodle- 
glej, a opodal wyrosło čuże miasto, li- 
czące około 60.000 mieszkańców, a któ- 
re do roku 1920 było cichą i mało zna- 
ną wioską rybacką. 

Pod względem obrotu towarów Gdy- 
nia zajmuje obecnie pierwsze miejsce 
wśród porów morza Bałtyckiego, doró- 
wnując Kopenhadze i Sztokholmowi, 
przewyższając znacznie porty tak duże 
i ogólnie przed wojną znane. jak Szcze- 
cin i Ryga. Niedawno Gdynia prześci- 
gnęła nawet Gdańsk, O rozmiarach pra- 
cy w porcie gdyńskim dają pojęcie fak- 
ty, że dzienny załadunek z kolei: na 
statki wynosi około 30 pociągów towa- 
rowych, zaś że długość torów  kolejo- | 
wych w porcie gdyńskim wynosi 158 ki- 


wał on jedną prowincję, dzisiejsze pol- 
skie Pomorze, był więc portem o malem 
znaczeniu. Dzięki związkowi z Polską pa 
wojnie, ruch towarów w porcie gdań 
skim wzrósł 5-krotnie, a chociaż ostat 
nio spadł, głównie wskutek kryzysu i 
«mniejszenia się obrotów w handlu, je- 
dnak jest jeszcze znacznie większy, niż 
przed wojną. Dążenie Gdańska do połą> 
czenia się z państwem niemieckiem, sil 
ne zwłaszcza od czasu przewrotu hitłe. 
towskiego w Niemczech, doznało ostat- 
nio nowej podniety: sam Gdańsk został 
opanowany przez stronników tej partji 
Ale i hitlerowcy nie będą mogli zmienić 
praw, jakim podlega stosunek Gdańska 
do Polski i Niemiec. Tylko w połącze- 
aiu z Polską Gdańsk może się rozwijać. 
Gdyby został oddany Niemcom, groziła: 
Ek mu zupełna ruina wskutek odcięcia 
Ek obszaru Polski, z której wywożone 
są przez ten port towary. 

Podstawowe znaczenie dla rozwoju 


Fragment portu 


lometrów. Praca podstawiania na wy- 
brzeża tak ogromnych ilości wagonów 
wymaga świetnej organizacji, 

Port w Gdyni uposażony jest we 
wszelkie potrzebne urządzenia do łado- 
wania towarów. Służy do tego celu 69 
żelaznych dźwigów. Z nich tak zwana 
„wywrotnica* może załadować na statek 
15 wagonów węgla na godzinę, Do prze 
chowywania towarów, łatwo psujących 
się, zbudowano w ciągu jednego roku 
wielką chłodnię, gdzie w kilkudziesięciu 
komorach przechowuje się jaja, mięso i 
masło. 

Oprócz Gdyni Polska posiada inne 
mniej ważne porty: Hel, Jastarnię i 
Puck, Dwa pierwsze zostały poszerzone 
dopiero w ostatnich czasach i służą głó- 
wnie dla rybaków. Port w Pucku, poło- 
żony nad płytką zatoką, nie ma widoków 
rozwoju. Używany jest jako „baza“ (sta- 
te miejsce postoju) dla samolotów ma- 
rynarki wojennej (hydroplanów). 

. Natomiast nie jest całkowicie w rę 
kach polskich port w Gdańsku. Zarząd 
tego portu podlega częściowo Polsce, a w 
całem Wolnem Mieście Gdańsku Polska 
posiada pewne prawa, z których naj 
ważniejszem jest zarząd nad kolejami. 
Polska nie moze polegać na tym wylocie 
na morze, jaki jej daje Gdańsk i dlate- 
go musiała podjąć się budowy własnego 
portu, w Gdyni. Gdańszczanie dziś wi- 
dzą, że jedynie w zgodzie z Polską ich 
miasto może się rozwijać. Port w Gdań- 
sku rozwinął się bardzo znacznie od cza. 
su, gdy znalazł się w związku z Polską 
Przedtem, za czasów, gdy należał po 
rozbiorach Polski do Niemiec, obsługi- 


w Gdyni 


Gdyni, a częściowo i Gdańska, 


otwarcie 


ma 


bezpośredniej linji kolejowej ze Śląska 
przez Bydgoszcz do Gityni. 


Kolej ta skróca bardzo znacznie odle- 
głość z kopalń śląskich do wybrzeża i 
ułatwia przewóz węgla. Dzięki dobremu 
połączeniu, tą linją idą również towary 
i z państw sąsiednich, a szczególnie z 
Czechosłowacji. Z drugiej strony wybu- 
dowanie tej drogi żelaznej uniezależniło 
Polskę w znacznej mierze od Gdańska. 


Posiadanie wybrzeża, nawet z dobrze 
urządzonemi portami, nie jest wystar- 
czające dla należytego wykorzystania 
morza. Koniecznością jest posiadanie 


własnej floty handlowej, 


bowiem w przeciwnym wypadku płaci 
się obcym bardzo znaczne sumy za prze- 
wóz towarów na ich statkach. Podczas 
pierwszych lat niepodległości Polski 
niewiele myślano o tej prawdzie, to też 
do r. 1926 flota polska, nie licząc ma 
łych jednostek pomocniczych, holowni- 
ków it.p., składała się właściwie z je 
dnego większego statku — okrętu szkol- 
nego marynarki handlowej „Lwów“, 
pochodzące z połowy ubiegłego stulecia, 
Na początku 1927 r. zakupiono pierwsze 
statki dla żegiugi pasażerskiej i przewo 
zu węgla. Rozbudowa floty była przepro 
wadzona niemal wyłącznie dzięki zarzą. 
dzeniom rządu polskiego. Flota handio 
wa polska liczy obecnie 41 statków. 
Ciężkie warunki pieniężne uniemożli- 
wiają dalszy rozwój floty polskiej tak 
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dnak lekceważyć tego, co zostało doko- 
nane w tej dziedzinie. Powinniśmy uwa. 
żać naszą niewielką flotę za zaczątek 
przyszłej potężnej polskiej 


B. minister Kwiatkowski, 


pagandy polskiej na obcych morzach i w 
ebcych krajach, Okręty polskie dociera- 
ją do portów, w których na pewno nie- 
raz nie wiedziano dawniej e istnieniu 
narodu polskiego i są widomym zna: 
kiem istnienia i żywotności państwa 
polskiego. Naturalnie, że Polska nie mą 
zamiaru robić wyścigu z bogatemi kra- 
lami Zachodu i budować bogato urzą- 
dzone olbrzymy morskie. Potrzebne nam 
są głównie okręty towarowe i pewną 
ilość statków pasażerskich. Posiadamy 
3 większe statki oceaniczne „Polonia“, 
„Kościuszko“ i „Pułaski, Które utrzy- 
mują regularną komunikację z Kanadą, 
Ameryką Północną i Palestyną. Dwa 
„olbrzymy“ są w budowie: „Pilsudski“ 
i „Paderewski“, Nasza marynarka han- 
iiowa ma piękny okręt szkolny „Dar 
Pomorza“, na którym odbywają podróże 
aczniowie Szkoły Morskiej w Gdyni. 


Do obrony wybrzeża i statków hay 
ilowych niezbędna jest 


marynarka wojenna, 


Polska jest krajem głównie lądowym i 
ma już tak duże wydatki na armię, ża 
nie jest w stanie przeznaczać większych 
sum na siłę zbrojną na morzu. Naszą 
flota wojenna przedstawia się skromnie. 
W skład jej wchodzi: 3 torpedowcy; 
przyznane przez koalicję Polsce z da~ 
wnej floty niemieckiej, 2 kanonierki: 
„Komendant Pilsudski“ 
ter“, 2 przesiwtorpedowce „Wicher“ i 
„Burza“ oraz 3 łodzie podwodne „Wilk“, 
Ryś" i „ZbiE” 
to jednostki zupełnie nowoczesne, przy: 
czem „Wicher“ i „Burza“ są najszybsze= 
mi okrętami na mórzu Bałlyckiem mo- 
ga one rozwijać szybkość około 60 km. 
na godzinę, t. j. taką, jak pociągi po- 
$pieszne na kolejach polskich. Wymie- 
niona grupa 5 okrętów wojennych zbu- 
dowana została we Francji na zamówie” 
nie rządu polskiego w roku 1928. Więka= 
szych jednostek bojowych (okrętów linjo- 
wych i krążowników) flota polska nie 
posiada, są one bowiem niezmiernie 
kosztowne. 

Sprawa dostępu do morza 33-miljo- 
nowego państwa polskiego, jest kwestją 
dosłownie życia lub śmierci. 


Morze — to wielkość i bogactwo na- 
rodu! 


marynarki 
handlowej. Oprócz zadań czysto handios 
wych, służy ona już obecnie celom pros 


i „Generał Hal. 


Ostatnie 5 okrętów są 


| 
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Caty świat nas kocha. — Hitler w Belwe 


) 


derze. — Odgrzać przyjażń 


z Francuzami. 


Białowieża i Gdynia jako rekompensata za Zyrardów. — Trzy myszy na pudle. 


(Zamiast Kroniki Niedzielne j). 


Bydgoszcz, 9 lutego. 

Polityka zagraniczna niepociąga mnie. 
Niewierzę dypłomatom. Poprostu uwa- 
żam ich za zawodowych łgarzy. Zawo- 
dowych i uprzywilejowanych. Bo zwy- 
kłemu Igarzowi na znak despektu mog 
odmówić podania ręki. A taki łgarz w 
wiełkim stylu, który popisuje się swym 
kunsztem na wszechświatowej arenie w 
Genewie, nietylko nie jest postponowa- 
ny przez opinję publiczną, ale odznacza 
się go jeszcze dekoracjami od medalu 
harcerskiego aż po order Złotego Runa. 
Moina powiedzieć bez przesady, że im 


więcej blaszek na piersiach, tem więcej 
łgarstw na sumieniu, 

Chwalebny wyjątek w tym międzyna- 
rodowym Związku 
stanowi 


Wzajemnego Okła- 


mywania się minister Beck. 


Nie dla braku kwalifikacji koniecznych 
w tym zawodzie. Uchowaj Boże! Tylko 
dlatego, ponieważ minister Beck to co 
mówi, bierze za dobrą monetę. I ta je- 
go dobra wiarą udziela się drugim, Na- 
wet panu cenzorowi, który mnie np. nie 
ufa, wychodząc często ze zapatrywania, 
że ja sam nie wierzę w to, co piszę. 
Jeżeli dziś zajmuję się tak nieswof- 
stym dla mnie tematem, jak polityka 
zagraniczna, to czynię to dlatego, ponie- 
waż według zapewnień pana Becka ca- 
ły świat nas kocha i szanuje. Ja mam 
to samo subjektywne wyczucie, Jak 


nas niema kochać premjer Goering, któ- 


Kr ry zastrzelił polskiego odyńca.w Biało- 


t 


| 


wieży. To też na przyszły rok nawet 


= Hitler wybiera się z wizytą do Polski. 
= Chce poznać Pana Marszałka i belwe- 


i derską swastykę, która jest więcej po- 


dobna do śmig młyna Bożego niż do 


_ niemieckiego wiatraczka. 


_ Szczęśliwy Hitler! Bo jemu uda się 


bez wątpienia to, do czego tak wzdycha 


Minister Beck o Gandhim, 


niejeden prawy Polak. On dostanie się 
do Belwederu, choć był tylko frajtrem 
a nie pułkownikiem. I pierwszej Bry- 
gady też z pewnością śpiewać nie umie. 
Jedynem jego passepartout jest dyplom 
na malarza „pokojowego. Bo faktycz- 
uie gdyby Hitler wobec wszystkich są- 
siadów nie malował tak pilnie pokoju, 
to pozycja jego w gabinecie paneuropej- 
skim byłaby nie do utrzymania, 


Twierdzi też pan Beck. że „entente 


cordiale* z Sowietami mamy zagwaran- 
1945. 


towane aż do roku W ogromie 


wieków jest to bardzo mało. Dla mini- 
stra jednak jest to szmat czasu, gdy się 
zważy, że żywot tych panów na stolcu 
ministerjalnym bywa niepewny i krótki. 
Naprzykład Witos — trzeci raz wybrany 
premjerem nawet na tyle niemiał czasu, 
aby swój prezydencki fotel jako tako 


zagrzać. 
Dobrze jest też ufundowana nasza 
przyjaźń z Francją. „Doszło do tego 


(powiedział pan Stroński w komisji se}- 
mowej), że Francuzi pytają, co się 
dzieje z sojuszem z Polską?“ 


Jest to dobry symptom, że Francuzi 
tym sojuszem z nami tak się interesują. 
Gdybyśmy byli im obojętni, to nie sta- 
wialiby sobie podobnego pytania. Zgło- 
siliby co do nas swoje desinteressament. 
Widocznie kochają nas, a tylko Żyrar- 
dów tkwi cierniem w ich sercach. Za- 
porminają, że mamy jeszcze do rozdania 
Chorzów, Białowieżę i Gdynię. W kra- 
ju, jak nasz, nigdy o rekompensatę nie 
trudno. 

O Rumunji wyraził się pan Beck też 
bardzo sympatycznie. Tam podobno 
wszystko lgnie do nas jak mucha do 
lepu. Zresztą z Rumunją mamy kon- 
wencję militarną przeciw naszemu naj- 


wierniejszemu  sojusznikowi, przeciw 
Sowietom.  Istny Triplex polityczny. 
Kto się w tej dyplomatycznej kombi- 


nacji nie wyznaje, ten chyba upadł na 
głowę. Dla mnie jest ona jasną. Omnes 
pro omnibus et omnes contra omnes. 
Wszyscy za wszystkich I wszyscy prze- 
ciw wszystkim. Z takiego postawie- 
nia kwestji pokojowej niemogą powstać 
żadne komplikacje. Każdy wie, czego 
się trzymać i co w danym razie robie. 
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Jest to rodzaj trójkątu małżeńskiego, 
w którym wszyscy mają się na bacz- 
ności. To mnie uspokaja, sprowadza 
spokojny sen i dobry apetyt. 

Szkoda, że pan Beck nie wspomniał mi 
o naszym stosunku do Gandhiego. Czło- 


wiek, który tyle kłopotu sprawia Anglji, 
mógłby i nam zalać sadła za skórę. 
Niechby wobec naszych zagadnień i dą- 
żeń politycznych Gandhi zachował bodaj 
życzliwą neutralność. Toby nam już 
wystarczyło. Powinien więc pan Beck'i 
na tym odcinku uspokoić zafrasowaną 
opinię publiczną. Nasz narodowy Win- 
centy Gandhi siedzi w Czechosłowacji 


na wygnaniu i łatwo damy sobie z nim 
radę, gdyby wrócił do Polski. Ale z tym 
Gandhim z nad świętych wód Gangesu 
lepiej żyć na przyjacielskiej stopie, 

St. B. 


Poza nawiasem społeczeństwa. - 


(ak.) Prasa paryska w 20 lat po wiel- 
kiej wojnie światowej przynosi od cza- 
su do czasu krótkie opisy o dezerterach, 
którzy długie lata spędzili na emigracji, 
a którzy z tęsknoty do kraju rodzinnego 
powrócili do Francji i tu postawiono ich 
przed sądem wojskowym. Dziś jeszcze 
w 20 lat po wojnie: odbiera im się mie- 
nie, wyrywa się ich z łona rodziny i 
wtrąca do więzienia aż do końca życia. 
Ślepa ta zemsta spotyka każdego Fran- 
cuza-dezertera z okresu Wielkiej wojny. 


Niezliczona jest liczba Francuzów, 
którzy pod fałszywem nazwiskiem prze- 
bywają jeszcze w obcych krajach. De- 
zerterzy, którym nerwy odmówiły po- 
słuszeństwa wobec strasznej grozy woj- 
ny i którzy w chwili rozpaczy ze stra- 
chu pod osłona nocy przekroczyli grani. 
cę francuską. W międzyczasie pożenili 
się zagranicą z cudzoziemkami, a córki 
tch dorosły już do matek, synowie zaś 
służyć muszą w obcej armji. Dezerterzy: 
emigranci z okresu wojny światowej 
wielkie przechodzą katusze moralne, a 
sumienie nie daje im spokoju. 

Dezerterzy pozbawieni ojczyzny tuła- 
ją się w obcych dla nich krajach i te 
raz dopiero po 20 latach jeden z rzeko- 
mo zaginionych w czasie wielkiej wojny 
podnosi głos i opisuje swe straszne cier- 
pienia na obczyźnie. Spowiedź ta ma w 
sobie coś wstrząsającego. 


ZBRATANIE W ROWIE STRZELECKIM 


Juljap Gonnet jest synem kupca w 
Savoyen Z zawodu stolarz, W roku 1914 
jako żołnierz wyruszył na front, gdzie 
niebawem zdobył sobie medal wojenny 
Dzienniki paryskie przyniosły ma po 
czątku wojny wzruszające listy Gon- 
net'a wysłane do ojca, jako wzór nie- 
zwykłego patrjotyzmu i poświęcenia dlą 


kraju. Niebawem Gonnet został ranny, 
a po wyleczeniu się z ran ponownie wy- 
ruszył na front jako „zdatny do służby 
wojskowej“. 

„Było to w dniu wigilijnym“ — opo 
wiada Gonnet — zimny wieczór. Leże- 
liśmy w pierwszym rowie oddaleni 80 
m. od wroga. Zaśpiewaliśmy Marsyljan- 
kę, a po drugiej stronie rowów śpiewa- 
no niemieckie piosenki patrjotyczne. 
Nagle wyskoczyli z rowów strzeleckich 
żołnierze niemieccy, porzuciwszy po- 
przednio broń i wykrzykując „gwiazd- 
ka“! powiewali przytem białemi chu- 
steczkami. Wrzeszczeli dalej: „Nie strze- 
łać, hurra. Gwiazdka!“ Mój towarzysz 
broni Hemmerle wyskoczył natychmiast 
z rowu z okrzykiem „niech żyje gwiazd- 
ka!“ a ja później również krzyczałem i 
zbliżyłem się do wroga. Żołnierze nie- 
mieccy częstoewali nas plackiem, my zaś 
ich czekoladą. Następnie zapuścili gra- 
mofon i 5 czy © naszych towarzyszy bro- 
ui zatańczyło z Niemcami. Nastąpiło o- 
gólne zbratanie. Radość była ogromna 
i zawarliśmy prawdziwą przyjaźń... na 
chwilę tylko. 

Krótki ten rozejm niebawem się za- 
kończył. I wojna rozpoczęła się na nowo. 


Gdybyśmy szarzy żołnierze mieli de- 
cydować i od nas zależało — twierdzi 
Gonnet w swej naiwności — na pewno 


wszyscy opuścilbyśmy już w wieczór wi- 
gilijny rowy strzeleckie i poszlibyśmy 
do domu. Ale kto wówczas wygrałby 
wojnę 2..." 


"FRONT „SZWAJGARSKIU*. 


W czerwcu 1918 roku Gonnet po prze- 
szło trzech latach pobytu na froncie, o- 
trzymał urlop i spędził go wśród krew- 
qych w pobliżu granicy szwajcarskiej 
„Było lato. W pewnej chwili zapomnie- 


Pamietniki Juljana Gonneta. 


nia, mając dosyć strasznej wojny a bę- 
dąc nad granicą szwajcarską, wpadła 
mi myśl przekroczenia granicy. Stałem 
się dezerterem! Niemało byłem zdziwio- 
ny, gdy dowiedziałem się w Szwajcarji, 
że znalazło tam schronienie kilkanaście 
tysięcy podobnych jak ja dezerterów 
wszystkich wojujących państw, 

W Genewie zawarłem znajomość z 
pewnym człowiekiem, będącym w posia- 
daniu samochodu. Staliśmy się dobrymi 
przyjaciółmi. Gdy „przyjaciel“. mój za- 
prosił mnie na przejażdżkę w pobliżu 
granicy, spostrzegłem na czas, że mam 
do czynienia ze szpiclem, który prze- 
wieźć mnie chce przez granicę francu- 
ską, Udało mi się jednak szczęśliwie 
zbiec... 

Później zakochałem się w pewnei 
młodej dziewczynie i zaręczyłem się. 
Krótko przed ślubem jednak teściowie 
dowiedzieli się o moich nieuregulowa- 
nych stosunkach wojskowych i Ssprzeci. 
wili się małżeństwu, Pozostałem samot- 
ay. Tęsknota za krajem rodzinnym była 
jednak i jest nadal bardzo wielka. Poże- 
ta mnie poprostu. Dzisiaj w 20 lat pa 
wojnie my Francuzi-dezerterzy z wojny 
światowej zawsze jeszcze nie uzyskaliś- 
my amnestji. Co zrobić, Człowiek etarze- 
je się i czeka daremnie na powrót de 
ojczyzny... Strasznie tęskni. 

Gonnet żyje w Szwajcarji samotnię 
bez rodziny, bez przyjaciół, opuszczony 
przez wszystkich, poprostu znajduje się 
poza nawiasem społeczeństwa. Straszna 
jest tragedja jego duszy. Ile jest takich- 
dezerterów, jak Gonnet, którzy wiecznie 
w obcem otoczeniu czują się nieswojo, 
nieszczęśliwie. Nigdy już nie mogą po- 
wrócić do kraju, gdyż skazanoby ich na 
dożywotnie więzienie Ww nraju ojczy» , 
stym. Drogę do kraju mają zamkniętą, 
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Prawa przedruku zastrzeżone 


Sajemnice 


$cotland Yardu. | 
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fnonimy, Anonimy... 
Seryjność morderstw. 


W $ Y. Stwierdziliśmy niejedokrotnie, 
że morderstwo w konsekwencji sprowadza 
powódź 
najniemożliwiej oskarża Się najrozmaitszych 
ludzi o dokonanie czynu. 


pociągu. 
Mieszkał on wraz z żoną w Sevenoaks, 


z Southampton, Kładzie kres życiu, 
Stało sie dlań nieznośnem Złośliwi autorzy 


Stacja policji rzecznej Waterloo. 


nicznej radości, mówiąc: 


— „On był winnym, myśmy to udowo- 


dnili*! 


Mogę jednak autorytatywnie stwierdzić, Ę 


że późniejsze dochodzenia wykazały zupełną 


niewinność generała Luard'a. Właściwego | 


sprawcy jednak nie wykryta, 
% * * 


Morderstwa powtarzają Się często. Nale-] 
ży to zrozumieć tak, że na ludzi o zbrodni. fi 
czych skłonnościach przemożny wpływ wy”! 
przy-g 
czem. -działają oni wówczas w Stanie pod- % 
świadomości, popełniając szereg morderstw | 
w stanie prawie nieprzytomnym. Tego ro- Ñ 
dzaju teorję przestępstwa potwierdzała miķ 
stale praktyka życiowa. Jedną z najwięk- 
szych trudności sprawiły nam właśnie owej 
anonimy nadSyłane w ilościach nieprawdo-K 
podobnie wielkich, a wszystkie pochodzącej 


wiera SuqeStja popełnionego czynu, 


od ludzi, którym wydawało Się, że wskazują 


takich ilości możliwie najbardziej prawdo- 


kiem wiarogodni ludzie zjawiali się u nas. 


by służyć 5wem Świadectwem. Było to dlaf 
nas wprost niebezpieczne, bo sprowadzałoł 


kierunek śledztwa na falszywo tory. W każ-Bżonej słowiańskiej Rosji". Dziennik pi. 


dym razie trzeba było wszystkie doniesienia 
zbadać, zanim Się je albo zużytkowało, 


względnie — co miało najczęściej miejsce — § 


zarzucało, 
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SENSACJĘ KRYMINALISTYCZNE I JAKĄJ 


W NICH ROLĘ ODEGRAŁEM. 


Sznur pereł ginie. — Wartość: 135.000 f£. Szt. 
nadinspektorem | 
łapaczem $ 
pracowałem ongiś nad znanym wypadkiemĘ 
kradzieży drogocennego sznura pereł. Udałof 


Wraz ze słynnym 
Ward'em zwanym popularnie 


się nam wówczas wciągnąć w Sieć jedną z 
najlepiej zorganizowanych band 
kosztowności. 

bilera w Londynie. Paczka była wprost her- 


lakowana. Salamons osobiście nadał paczkę 


diameniowym zamkiem, waga: 76 aramów. 


w futerale pluszowym. Wartość: 135.000 ft. 


szterl. 

Mayer otrzymał przesyłkę następnego 
dnia. Ani śladu uszkodzenia. Papier, Sznur- 
k | ava nienaruSzane. Prosze sobie wy- 
obrazić przerażenie Mayera, gdy zamiast 
drogocennych pereł, znałazł w paczce tylko 
kilka kawałków cukru i węgla. 

Było to szczytowe dzieło „kunsztu“ zło- 
dzieiskiego. A oto rozwiązanie: Józef Griz- 
zard był Szefem bandy, On to właśnie prze- 
kupił dwóch urzędników pocztowych — jed- 
nego dorywczo drugiego jako siłę pomocni- 
czą, zatrudnionych na poczcie. 

Tvm dwom udało się naczkę podchwycić, 
„wSzmusglować* Grizzardowi w ręce, a ten 
już załatwił sprawę zamiany Pereł na cu- 
kier i węsiel. 

Niezwykle prosta w gruncie rzeczy kom 
binacja. A przecież wvmasgała ona kilku- 
miesięcznych dochodzeń i jak naisolidniej- 
szej „pracy“ zanim można było przystąpić 
do zadania bandzie ostatecznego  cioSu. 
Wreszcie wpadliśmy na trop Gizzard'a, Pó- 
mógł nam w tem pewien oSobnik, zresztą 


anoni : is ctó 

nonimowych. listów,” w” ktorych Aże zanosi się na zawarcie jakiejś G. m. b. H. 
glub innej Spółki Jawnej. Dlatego też zainte- 
Przypominam sobie pewnego angielskie. | resuje zapewne nas wszystkich, a szczegól- 
go dżentelmena. generała Luard'a, któregog e Kresy Zachodnie, s 
takie właśnie anonimy zapędzily pod koła Wersalskim, rozbrojona „Sierota* wygląda 


g właściwie i co nam do tej spółki wniesie, 


listów zacierać musieli ręce w Swej demo- § 


niezbite ślady przestępcy. Wyłuskanie wśród VO'» 

€ j Temps 
podobnych, przysporzało nam niesłychane- 
go trudu Gorzej bywało wówczas, gdy cał-f 


złodziei 
joperetce pt.: 
* » * 4Co wieczór w pierwszych rzędach krze- 

15 lipca 1913 r. wySyła znany i bogaty ju-5 
biler Salamons w Paryżu, paczkę wartościo-R 
wą pod adresem Maksa Mayera, również ju-| 


Hipolit Kończak. 


Siener isf sicher, pa 
wymałanzi Hee 


„Bił fego feż czasu mamy kułomioty, „Grube Berty" 


|. Ponieważ przyjaźń pomiędzy nami aj Narodów w osobach generała von Munne- 
jNiemcami coraz to bardziej się zacieśnia — | krede, Scheffera i Joekes'a: 


sypiamy bowiem już pod jednym dachem i 


strzelamy w jednej linji. chociaż narazie 


tylko na dziki — wnioskować z tego można, 


jak ta, Traktatem 


W tomie I. dzieła „Wojna Światowa 


Pewnego dnia zamordowano żonę jego naj 1714—1918 r," wydanego przez Archiwa Pań- 


werandzie dornu, Rozpacz generała nie mia- $ 
ła granic. Teraz dopiero rozboczęła się tra-5 
gedja. Lawina anonimów spada na głowęł 
zrozpaczonego, oskarżając go w sposób nie- § 
by wale ciężki. Nerwy nie wytrzymują na- A 
poru nieszczęść i rzuca się pod pociąg idący Ķ 
i której 


stwowe (Staatsarchiven), czytamy na stro- 
nie 388 między innemi, że: 

Dzięki wielkiej nadprodukcji materja- 
łu wojennego i Jego pierwszorzędnej ja- 
kości, stały się Niemcy dostawcami bro- 
ni i amunicji całego prawie świata, za- 
opatrując nawet wrogów państwa nie- 
mieckiego w sprzęt wojenny, licząc Się 
z tem, że broń ta może być Skierowana 
przeciw Niemcom samym. 

Lecz jedynie dzięki temu mogli utrzymy- 


wać swe fabryki na tak wysokim poziomie 
qi Sprostać w czasie wojny światowej kolo- 
4Salnym zapotrzebowaniom swej miljonowej 
garmji. Czyli, że działano z całym rozny- 
„Słem ściśle w myśl przewidzianego w pro- 
jgramie planu o przygotowaniu wojennem. 


NIEMIECKI KONCERN ZBROJENIOWY 
W EOLANDJI 


3165 


2051 UMI 


Mor, Ostrawa. 
powtarzając 


et 


Tutejsze „Ceske Slo- 

za 
domysły o tajnem przymierzu 
niemiecko-polsko-japcńskiem i wskazu- 
jąc na starania, czynione przez Polskę ce. 
lem pogłębienia stosunków z Japonią. 
staje zdecydowanie w obronie „zagro- 


Smutny koniec życia 


Warszawa. W roku 1925 w dawnym 
teatrze „Nowości“ atrakcją sfer teatral- 
nych stolicy była primadonna Kazimie- 
rą Niewiarowska, która zbierałą hołdy 
publiczności za wdzięk, urodę i grę w 
„Najpiękniejsza z kobiet". 


. 


seł siedział zakochany w niej na za- 
bój zamożny przemysłowiec Engert. 


| Codziennie przesyłał jej za kulisy teatru 
metycznie zamknięta i 6 pieczęciami pry-|i 40SZ wspaniałych kwiatów, 
watnemi, opatrzonemi znakami „M. M.", za-g 
j segona sama zdziwiona wytrwałością wiel- 
w urzędzie pocztowym przy ul. 4 Września § 


Zawartość Stanowił Sznur z 61 perel zj |... . . . Sk ZE 
czył jej, że żyje w seperacji z żoną i nie 


Nie śmiał złożyć wizyty artystce, az 


biciela zatelefonowała do niego, Oświad 


uzyskał jeszcze formalnego rozwodu, 
WTZ ZE ETE TOPIE TOSTER AED E 


rzeczoznawca — jubiler, który sprzedał nam 
swoje usługi, zaco musiał nawiązać ścisły 
kontakt z handą. Spotykał Się z nimi roz- 
maicie: raz w First Avenue Hotel, innym 
razem znowu w Lyons TeashopS, 

Gdy sprawa już dojrzała, przyStąpiliśmy 
do „nakrycia“ bandy. 1 września po połu- 
dniu zamknęliśmy kordon policyjny Przy 
wyjściu z kolei podziemnej „Muzeum“, Za- 
nim się ptaszkowie obejrzeli, już na przegu- 
bach spoczywały kajdanki, 


Uwięzienie bandy umożliwił nam nastę- 
pujący fakt: jeden z członków bandy wszedł 
w Sprawie sprzedaży Sznura w kontakt ze 
swoim krewnym. W tym Samym czasie pre- 
zydjum policji efiarowało 10.000 ft. (ćwierć 
miliona złotych) za wykrycie sprawców kra 
dzieży. Ów krewny popadł w rozterkę. Czy 
brać nieuczciwie dużą sume za perły, czy 
uczciwie wziąć 10.000 ft, Wybrał to ostatnie. 

I w ten Sposób zakończyła się karjera 
bandy. 


„łowiańską Rosia“ 


W obronie przed przymierzem niem'ecko-polsko-.apońskiem. 


wielbiciela Niewierowskiej. 


wiedział 


HolenderSkio tow. przemysłowo-han- 
dlowe „Siderius“ jest równocześnie to- 
warzystwem przemysłowem i holdingo- 
wem, obejmującem całą serję przed3ię- 
biorstw zbrojeniowych, stojących pod 
kontrolą Niemiec, „Siderius* wyrabia w 
pierwszej linji armaty. Połowa dyrekto- 
rów i personel kierowniczy są Niemca- 
mi. Kapitał zakładowy wynosi 1.500.000 
złotych, 

Fabryka maszyn i stocznia P, Smit Jr. 
w Rotterdamie należy do zakładów prze- 
mysłowych braci von Benningen, którzy 
są także udziałowcami „Sideriusa*, Jed- 
ne i te same ubikacje służą celom fabry- 
kacyvjnym firm Smit i Siderius, Kiero- 
wnikiem obydwóch firma jest von Ben- 
ningen a równocześnie zajmuje on Sta- 
nowisko generalnego dyrektora tow. 
handl.-węglowego S. H. V., t. zn. biura 
Sprzedaży Reńsko-Westfalskiego Syndy- 
katu Węglowego. Zaś 52% akcyj tego 


towarzystwa jest w posiadaniu „Vereinig- 


te Stahlwerke*, najgłówniejszego przed- 
siębiorstwa niemieckiego ciężkiego prze- 
mysłu. W radzie administracyjnej firmy 
Smit zasiaduje trzech Niemców: Frohm- 
knecht, dawniejszy dyrektor Kruppa, 
Georg i Wittich, dawniejsi dyrektorzy 
„Rheinmetall“. Kierownikami biur Spe- 
cjalnych firmy Smit są jedynie Niemcy. 
Jesienią 1933 r. wszedł Siderius w Kon- 


] W paryskim tygodniku „Monde“ z dnia | takt z fabryką maszyn i stocznią Wilton 
419 października 1934 r. czytamy o zbroje- 
niach niemieckich zagranicą następujące 
Hszczegóły, stwierdzone przez komisję Ligi 


Feynoord w Schiedam, zlecając jej fabryka- 
cię materjału wojennego, do czego dosStar- 
czono maSzyny Specjalne i urządzono tam 3 


sze: „W powodzi tych awanturniczych 


paryskim „Le | pomysłów, których celem miałoby być 


osłabienie słowiańskiej Rosji, musimy 
wszyscy gorąco powitać współpracę Ma- 
łej Ententy i Francji z Rosją i zazna- 
czyć, że współpraca ta oznacza bezpie- 
czeństwo Rosji“, 


ale ma nadzieję, że niebawem, gdy bę- 
dzie wolny, zwróci się do niej. Niestety 
sprawa rozwodowa przeciągnęła się i w 
r. 1927, gdy Niewiarowska wyjeżdżała 
na tournée po prowincji, Engert nie był 
jeszcze wolny. Okrutny los sprawił, że 
w dniu, w którym uzyskał nareszcie u- 
pragniony rozwód, nadeszła wiadomość 
o tragicznym  skonie jego ukocha- 
nej, która jak wiadomo, spłonęła 
żywcem wskutek zapalenia się kenzyny 
podczas czyszczenia rękawiczek, 


Rozpacz Engerta nie miała granie. 


Zmienił się do niepoznania. Qdsunął 
się zupełnie od życia i ludzi j usiłował 
nawet popełnić samobójstwo. Po kilku 
latach z bogatego człowieka stał się nę- 
dzarzem i żebrakiem. W ostatnich la- 
tach żebrał pod teatrami. Ostatni rok 
przebywał w przytułku, dokąd dostawi- 
ła go policja. W tych dniach zmarł w 
54 roku życia na atak serca. 


Zbór, w którym Się gwiżdże, 


W jednym ze zborów metodystów w 
Nowym Jorku zreformowano nabożeń- 
stwa w ten sposób, że zamiast śpiewów 
— gwizdano hymny. Miejscowy pastor 
oświadczył zaciekawionym tem dzien- 
nikarzom, że wprowadził tę inowację. 
ahy urozmaicić nabożeństwo i rozwese- 
lić wiernych. 

Jak z tego widać sekta Mełtodystów 
miewa osobliwe pomysły, A 


TSZT WWO YTY PE 


*afe] JPY 


‘mat, czołgów i granatów również handlem 


Manlicker i... 


i inne armafy paryskie. 


laboratorja. Prócz armat wyrabia Się tam 
teraz i lekkie czolgi. W grudniu 1933 przy- 
wiozły niemieckie samochody ciężarowe 
firm Feynoord duże tokarnie, przeznaczona 
do fabrykacji granatów., 

Siderius zajmuje się prócz fabrykacji ar: 


i transportem materjału wojennego. Maga- 
zyny jego znajdują się w Marienshoek (Gros 
ningen) i w Krimpen. s 
Magazynuje się tam także materjały wojen 
ne, zakazane przez traktat wersalski 

a potajemnie wywiezione przez firmy Krupp 
i Rheinmetall, Do tego znanego towarzystwa 
należy jeszcze i N. V. Nederlandsche Patrow 
nen Slaghoedjes en Metaalware-Fabriek 
w Dordrecht, założona w czasie wojny przez 
Austrię. 

Siderius i Juliusz Pintsch, Berlin kontro- 
ują fabrykę Nederlandsche Machine en. 
Apparaten w Utrecht, wytwarzającą torpe- 
dy, granaty 1 kulomioty. Pierwszym dyrek- 
tcrem tego przedsiębiorstwa jest Niemiea 
August Ulrich, połowa robotników Są rów- 
nież Niemcami, Założone zaś — przez nie» 
miecką Reichswehr „biuro inżynierji i Sapex 
rów“, jest równoznaczne z„Naamłoze Venoo- 
tschap Ingónieurkantoor voor Scheepsbouw“ 
w Rotterdamie. 

Machinenfabriek I. M. de Muionk-Keizer 
N. V, w Martenhoek, wyrabiająca maszyny 
do fabrykacji armat okrętowych, dalej Ma» 
chinenhandel ESmeyer & Co. w Rotterdam 
i Oxygenfabriek von Hoek należą także do 
koncernu SideriuSa, Sześć wielkich towas 
rzystw transportowych i żeglugi między in» 
nemi i Krupps Erts- Hande!lsmatschappij i 
Krupps- Reederijen Transport Bedriio zaje 
mują się jedvnie transportem broni i amu- 
nicji niemieckiej. 


FILJE KRUPPA w SZWECJI. 


Naiwiększe przedsiębiorstwo  wojennć 
Zakłady Bofors i fabryki prochu A. B. Boa 
fors Nobelkrut zostały założone przez firmę 
Krupp. a wszystkie akcje BoforSa Są w Tę. 
kach niemieckich Jak „Sunday Referee“ w 
dniu 27 słerpnia 1933 donosił, wytwarza Ro- 
fors z polecenia Kruppa, armaty najnowSześ 
go typu, a zapasy, znajdujące się w maga» 
zvnach tej firmy wystarczą na zaopatrzenie 
kilku korpusów w armaty wszelkich kali- 
brów. We wrześniu 1933 wywiózł niemierki 
statek „Nordwest* ze Stockhelmu 28000 
skrzyń granatów w niewiadomym kierunku. 


A W SZWAJCARII? 


Dwie najwieksze szwajecarskie fabrykf i 
broni w Oerlikon i Solothurn należą do | 
Rheinmetall i Są w rękach niemieckich, 
Oerlikon montuje armaty i kulomioty Sfaa 
brykowane w Szwajcarii i Nadrenji. Prócz 
tego wyrabia sie w Oerlikon automatyczne | 
ermaty przeciwlotnicze i przeciwczołgowe, | 
których dziewicze strzelanie próbne — ką ' 
caólnemu zadowoleniu — odbyło Się jesięe 
nią 1933 r. w Celle pod Hannowerem. Dy« 
rektorem technicznym w Oerlikon jest nie- 
jaki Buhrle, zagorzały hitlerowiec, W ram. 
dach nadzorczych  Szwalicar$kiego Tow, 
Przemysłowego w Neuhausen | w Stalaxx 
Motor w Zurychu, które wytwarzają w głów 
wnej mierze materjały wojenne, siedzą S8A 
mi Niemcy. 

Filją A. E. G. (Hirsch-Kunpfer), Berlin, $a 
Zakłady Metalurgiczne w Dornach pod Baa 
zyleą. 

Tak jak w Oerlikon fabrykuje Się rówa 
nież i w Solothurn broń zakazana trakta. 
tem wersalskim a między innemi specialny 
ciężki karabin maszynowy S2—206 į lekkie 
knlomioty, bo zaledwie 8 i pół kg. ważące, 
oddające na minutę 500 strzałów, 

Jak pisze „Le Journal“ z Parvża w dniu 
25 lipca 1933 podlegają austrjackie fabryki 
broni i amunieji również kontroli tego kon- 
cernu. 


SPECJALNE FABRYKI BRONI 
I AMUNICJI W DANJL 


Nie bez kozery są i poważne ogłoszenia 
i kolosałna reklama w prasie wojskowej 
Niemiec, robiona Przez tak poważne firmy 
duńskie jak fabryka broni Madsen w Ko» j 
perhadze i Schulz i Larsens w Ottrup, Fa- 
bryki te wytwarzają specjalne armaty oraz 
kulomioty, cieszące się sławą światową w 
precyzyjności strzełania... 

W oficjalnym „Militar-Wochenblatt" nio- 
mieckim organie Reichswehry reklamują 
się również Vickers-Armstrong, angielskie 
przedsiębiorstwo zbrojeniowe. 

A na kongresie partii socjalno-ra""kal. tj 
nej w Vichy zarzucał poSeł Semlac w ohec« 
ności premjera Daladiera firmie Schnełder. 
Creusot, że w jesieni 1933 dostarczyła Niem- 
com 400 nowoczesnych czołgów, “rma 
Schneider.Creusot wprawdzie to zdemonto< 
wała, lecz rząd francuski miiczał i milczy o 
tei sprawie dotąd. 

Jak więc z powyższych notatek widzimy, 
szanowny nasz Sasiad. z którym już deli- 
katnie rozpoczęliśmy nawiązywać kontakt, 
stara się jak może na wszystkie strony i 
kanty. aby na wszelki wypadek, gdy nada. 
rzy się okazja, był gotowym do czynu. Bos 
wiem staropolskie przySiowie — po nie- 
miecku — mówi: 


„SICHER JEST SICHER"... 
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_ „Kultura katolicka”. 


_ (nteresować każdego, 


Mamy przed sobą sześć tomów, WSzyst- 
kie w nieszablonowej szacie. Format, biały 
bezdrzewny papier, krój polskiej czcionki, 
układ graficzny kolumny — wszystko ory- 
ginalne i bardzo starannie obmyślane. Już 
to samo działo sugestywnie, wabi, nęci, za- 
chęca i nakłania do czytania. 

- Słowa te wstępnego zachwytu słusznie 
należa się wydawnictwu „Kultura Katolic- 
ka“, ukazującemu się od paru miesięcy na 
kładem Naczelnego Instytutu Akcji Katolic 
kiej w Poznaniu pod redakcją bardzo ruchli 


wego i znanego na tem pelu ks. prałata dyr. 
- dr. Stanisława Brossa. 


'-. Pierwszy tom tgo zewśzechmiar pożytecz- 
nego wydawnictwa stanowi 


„Filozofja mi 
łości* ks. dr. Fr. Sawickiego (cena 1,50 zł.) 
Znany i ceniony autor w trzech częściach 
ujmuje niezwykle jasno i zajmująco zagad. 


ją” 
śkiego, mającego „uszczęśliwić Polskę“. 

` Dalej idzie S. Marji Renaty „Sentire cum 
Ecclesia" i „Liturgja i Sztuka“. i 

Krzewiący się w Kościele ruch liturgicz 
ny, zwłaszcza na zachodzie i w Polsce zna. 
tazi grunt dosyć podatny. Jednakowoż rez- 
wiiała się dotad jedynie jego Strona prak- 
tyczna, a badania teoretyczno-poznawcze 
były zupełnie zaniedbane. Dwa przeto tomy 
„Kultury Katolickiej“ (tom II i V) poświęco 
ne kwestjom liturgicznym wypełniają tę lu 
kę. 
„Sentire cum Ecclesia” (cena 5,— zł.) są 
to Szkice liturgiczne, przedstawiające pod- 
stawowe prawdy liturgji i tłumaczące jej 
poszczególne pierwiastki i składniki. 

Druga książka S. Marji Renaty musi za. 
kto choćby w. naj 
mniejszym stopniu zajmuje się Sztuką, „li 
turgja a Sztuka' (cena 4,— zł.) przedstawia 
liturgję jako natchnienie i przedmiot twór- 
czości artystycznej, W dziewiętnastu roz- 
prawkach przedstawia autorka żywo i bar- 
wnie, jak wielcy artyści, poeci i muzycy 
czerpali natchnienie do dzieł swoich z nie- 
wyczerpanych skarbów i piękna liturgji ka- 
tolickiej. 

Kto pragnie poznać życie wewnętrzne, je- 
go istotę i ducha, ten sięgnąć musi koniecz 
nie po III tom „Kultury Katolickiej" pod 
tytułem „Trzy nawrócenia i trzy drogi" 
(cena 3,— zł.) pióra O. Garrigou-Laeranee, 
Wprawdzie dzieł tej kwestji poświeconych 
fest mnóstwo, rzadko jednak które tak Syn- 
tetycznie. głęboko, a równocześnie przyStęp- 
nie potrafiło ująć ten temat. 

Czwarty tom „Kultury Katolickiej“ — to 


m ZZ W NOCNA 


Wystawy warszawskie. 


dziełko Roberta MAdera „Chrystus Wielki 
Monarcha“ (cena 1,— zl). O książce tej po- 
wiedział sam autor, że „stanie Się ona be 
roldem śpieszącyrn przez wsie, miaSta i uli- 
ce, ognistym, Janowym ruchem wskazują- 
cym na tego, który idzie na Chrystusa 
Króla", Dziś trzeba być zdecydowanym. Dzi- 
siaj wytworzyły się takie warunki, że niema 
mowy o neutralności, o kompromisach; 
Królestwo Chrystusowe jest królestwem u- 
niwersalnem, które wszyscy muszą uznać, 
które dziś muszą głosić wSzyscy katolicy, 
jeśli nie chcą popełniać zbrodni tchórzliwe- 
go milezenia — oto myśl przewodnia pracy 
Madera. 

Najbardziej jednak nie dlatego, by po 
przednie były gorsze, każdemu do Serca 
przemawia ostatnia z pośród wydrukowa- 
nych dotąd książek, a mianowicie O. Fabe. 
ta „Dobroć. Człowiek dzisiejszy cierpi w 
pierwszym rzędzie na skażenie uczuć. Jago 
życie uczuciowe jest nastawione wybitnie 
na egotyzm, na myśl o Swoiem „ja“. Spraw- 
dza Się Spostrzeżenie Starych: “człowiek dla 


t, niedziela, dnia 10 lutego 1935 r. 
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człowieka wilkiem“, W naszych czasach 
trzeba je uzupełnić jeszcze dr""iem zda- 
niem:*.. a człowiekiem tylko dla wilta“. 
Złość bowiem, brak dobroci dla bliźniego, 
dla człowieka, łączy się w dzisiejszym czło- 
wieku z dobrocią dla zwierzecia, widzi- 
my cierpienia zwierząt, bolejemy na niemi, 
a nie widzimy cierpień ludzi i nie odczuwa- 
my ich. O, Faber bada „dobroć* chrześcijań- 
ską z wielu stron. Naprzód ustała jej Poję- 
cie właściwe i jej istotę, Niezmiernie trafna 
jest tutaj uwaga, że dobroć polega na tem, 
by Się z bliźnimi zamienić na miejsca... 
„Bądź na chwile w Skórze tego bliźniego, 
na którego narzekasz, a przestaniesz Się 
gniewać i zaczniesz być dobrym“. I tu za- 
czyna się druga strona dobroci. To już me 
teoretyczne ustalanie pojęcia dobroci, lecz 
badanie jej w myślach, słowach i uczyn- 
kach. 

Sygnalizując pojawienie się tych pier- 
wszych sześciu tomów „Kultury Katolic- 
kiej*, możemy śmiało pogratulować Szczę- 
śliwej myśli i umiejętnego przeprowadzenia 
tego wydawnictwa, które wypełnia poważną 
lukę w polskim ruchu wydawniczym, dajac 
możność szerokim warstwom inteligencji 
pogłębić swoje wiadomości o nauce i wierze 
katolickiej oraz Stworzyć czlowieka jutra. 

(ATAK). 


Archiwum m 


w latach 1 


Od jesieni 1931 r. zorganizowano przy 
Archiwum m. Torunia prowizoryczną pra- 
cownię naukową, którą do 1933 r. przysSto- 
sowano do potrzeb badaczy, Pracownia o- 
bliczona na cztery osoby (przeciętna frek- 
wencja 2—3 oSoby), z których każda korzy- 
sta z osobnego stolika i lampy. Pomiesz- 
czenie pracowni w gmachu ratusza obok 
wieży odpowiada swym wyglądem staro- 
dawnym charakterowi prac tu dokonywa- 
nych, tak, że już niejednokrotnie wyrażali 
badacze Swoje zadowolenie, 


Skutkiem nadania jubileuszowi miasta 
charakteru naukowego z powodu npodięcia 
szeregu wydawnictw, spadła na Archiwum 
znaczna część pracy, Sięgając wstecz i na- 
przód poza datę jubileuszu. Autorom prac 
naukowych i popularnych trzeba było d^- 
starczać dokładnych informacyj, dotyczą- 
cych materjałów znajdujących Się w zbio- 
rach. dokonywać dla nich poszukiwań, a 
także przygotować zestawienia o charakte- 
rze ogólnym, które ułaiwiałyby im pracę 
(jak np zestawienie listów cechowych cyt. 
w pracach jubileuszowych). Prócz tych 
prac i obsługi pracowni naukowej przygo- 
towano działy archiwalne na trzy wyStawy: 
„/00 lat Torunia“, wysławę Sobieskiegó i 
wystawę lekarską. Do pierwszej opracowa- 
no katalog (po polsku i po francusku) któ- 
ry otrzymywali zwiedzający wystawę histo- 
rycy. Inne działy* wystawy katalogu niə 
posładały. 

Rozwój pracowni naukowej i wzrost za- 
interesowań ilustrują następujące cyfry: 

1) w r. 1930/31 korzyStało z pracowni nau- 
kowej 16 osób wykorzystując 102 rękopisy, 
12 dokumentów i 15 planów; 

' 2) w r. 1932 osób 14 wykorzystało 518 rę- 
kopisów, 512 dokumentów i 37 planów; 


WYSTAWA V-GO SALONU ZIMOWEGO I ZAGRODZONYCH PROJEKTÓW 
' KOŚCIELNYCH W I.P.S-ie ORAZ WYSTAWA PORTRETÓW MESKICH 
I OGÓLNA W ZACHĘCIE, 


Warszawa, w lutym. 
Instytut Propagandy Sztuki, (IPS) znaj- 
dujący się pod opieką Ministerstwa W. R. i 
O. P., oraz Ministra Spraw Wewnętrznych, 


"gości tym razem Salon Zimowy Artystów, 


reprezentujących wszystkie prawie ośrodki 


- kulturalne kraju. a także wiele zagranicz- 


nych, 


Wystawy warszawskie 
Roman Kramsztyk 


Komisja kwalifikacyjna przyjeła na wy- 
stawę przeszło 300 prac z dziedziny malar- 
stwa, rzeźby i grafiki. 

Wystawa 200-tu przeszło reprezentantów 
polskiej sztuki, ubiegających się o nagrody 
panów ministrów i prezesów najpoważniej- 
szych państwowych instytucyj — różnoro- 
dna pod względem wartości artystycznych 
łączy w Sobie pierwiastki rozmaitych kie- 
runków od zupełnego prymitywu, aż do 
kompletnie wykończonych technicznie 1 ma 
larsko arcydzieł. 


Wystawione obrazy cechuje przede- 
wsSzystkiem dobry rysunek i niezła technika. 
Jednak tak samo, jak u wystawców Salonu 
w Zachęcie daje Się odczuwać —- nieprze- 
myślenie i gwałtowne poszukiwanie tema. 
tów, nieodpowiednich często i małostko- 
wych i mało artystycznych. Dużo zastrze- 
żeń budzi nieodpowiedni koloryt, mało żywy 
i refleksvjny. Z rodzajów najczęściej prze- 
wijaja się oleje i akwarele, z tematów — 
pejzaże i kwiaty. 

W dziedzinie rzeźby wySoki poziom po- 
szczególnych prac przyczynia się dodatnio 
do całości wystawy 

W grafice (drzeworyt. akwatinta. autolito- 
grafia. linoryt. akwaforta) znać wpływ Sko- 
czyłaSa, (Szczególnie u artystów pochodzą- 
cych z jego szkoły). 

Z pośród malarzy na wyróżnienie zasłu- 
gują: Bylina, (Warszawa), Dołżycki i Jac- 
kowski (Poznań), Hofman (Kraków), Kram- 
sztyk i Pankiewicz (Paryż), Krzyżanowska, 


iasta Torunia 


932 i 1933. 


3) w r. 1933 osób 25 wykorzystało 711 rę- 
kopisów, 901 dokumentów i 83 plany. 

Wśród badaczy pracujących w Archiwum 
naszem było w r. 1931: miejscowych 7, za- 
miejscowych z Polski 7 osób (z Krakowa, 
Chełmży, Poznania), z zagranicy 2 (z Elbią- 
ga i Gdańska), W r. 1932: miejscowych 2, 
z Polski 12 (z Krakowa, Poznania Warsza- 
wy, Włocławka, Lembarga pow. brodnicki), 
w r. 1938: miejscowych 10, z kraju 13 (z 
Warszawy, Krakowa Poznania, Lwowa, 
Bydgoszczy, Ostrzeszowa. lembarga pow. 
brodn.), z zagranicy ? z Gdańska i Malbor- 
ka), Kwerendy naukowe załatwiono w r. 
1930/81 z kraju dla profesorów UniwerSsyte- 


tu Jagiellońskiego w Krakowie, z zagranicy 
dla naukowców w Dorpacie i w Malborku. 
W r. 1932 z kraju dla Polskiej „Akademii 
Umiejętności dla profesorów Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie i dla Póznania, 
z zagranicy dla profesora w Dorpacie, ge- 
nealogiczną do Saarbrücken i do Frank- 
furtu nad Menem. W roku 1933 w kraju 
dla Archiwum Głównego w Warszawie. Z 
zagranicy dla Holandji i kwerendę genealo- 
giczną dla Saarbriicken prócz pomniejszych. 


ra 
.. 


Subwencie Pclskiei Akademii 
Um'eietneś i. 

Polska Akademja Umiejętności rozda w 
kwietniu rb. z funduszu im. ś. p. Pawła 
Tyszkowskiego subwencje na rok 1935 na 
badania przyrodnicze i lekarskie, przede- 
wszystkiem mające łączność z poznaniem 
istoty choroby raka i chorób wenerycznych, 
względnie z ich leczeniem. ; 

Zgłaszający się o subwencje winni wy- 
kazać, iż pracują samodzielnie naukowo i 
dołączyć Spis, względnie odbiiki prac już 


drukowanych. W podaniu podany być mu- 
si temat i plan zamierzonej pracy craz 
kwota potrzebna na jej wykonanie, Pier. 


wszeństwo mają prace o charakterze do- 
świadczalnym. W bardzo wyjątkowych wy 
padkach może komitet zezwolić na wykony- 
wanie pracy subwencjonowanej zagranicą, 
lecz subwencja nie może służyć na pokry 
cie kosztów podróży i utrzyniania. | 

Ubiegający się o subwencje mają wno+ 
sić podania do Polskiej Akademiji Umiejęte 
ności do 1 marca 1935 r. 

Ze wzgledu na zmniejszone dochody funa 
duszu w obecnym roku będą przyznane Sub 
wencje tylko petentom o poważnym dorob-< 
ku naukowym. 


Występy polskiego śsiewaka 
w La S”ali. 


W operze Mussorgskiego „Boris Godu+ 
now“ wystąpił w roli tytułowej zaangażo- 
wany na obecny sezon do La Scali, Zyg- 
munt Zaleski, 

Krytyka włoska z uznaniem podnosi za- 
lety artystyczne i wokalne śpiewaka, stwier- 
dza jednak wpływ czasu na jego głosie, 

W bieżącym miesiącu wystawiona bę: 
dzie w La Scali „Sprzedana ` narzeczona“ 
Smetony, w reżyserji Zygmunta Zaleskiego. 


OKNO OOOO AAAA 
Wystawa sztuki polskiej w Beriinie 


Zarząd Pruskiej Akademji Sztuk Pięk- 
nych w Berlinie zaofiarował swój piękny 
lokal przy ul. Pariser Platz na urządzenie 
reprezentacyjnej wystawy Sztuki polskiej 
w okresie czasu od 15 marca do 15 kwietnia 
roku bieżącego. 

Na życzenie artystycznych sfer niemiec- 
kich ma być uwzględniona nietylko sztuka 
dzisiejsza, ale i wczorajsza (epoka Gierym- 
skiego, Chełmońskiego,  Podkowińskiego, 
Fałata, Wyspiańskiego etc.); na tę ostatnią 
ma być nawet położony pewien nacisk. Czy- 
ni Się już starania celem wypożyczenia na 
tę wystawę szeregu arcydzieł naszego ma- 
larstwa z galerji hr. Raczyńskich w Roga- 
linie i z innych poważnych kolekcyj pry- 
watnych. 

Poza tem będzie uwzględniona dość sze- 
roko zarówno nasza grafika. jak i sztuka 


Z rzeźbiarzy: bezkonkurencyjny ILiewan- 
dowski (rzeźby: Sienkiewicz, Mickiewicz, 
bojowiec z 1905). Pietkiewicz, i Kuna, (War- 
szawa), Z grafików: Korpal i Wielocholski. 


Osobny pawilon zajmuje wystawa pro- 
jektów nagrodzonych i wyróżnionych przez 
Fundację Kultury Narodowej na polichro- 


mie, oraz ołtarz wielki kościoła Marjackiego 
w Chełmie Lubelskim. 
Nagrodzone projekty stoją na wysokim 


poziomie artystycznym, 

, „Zwycięzcy konkursu — Feliks Kowalski 
i Jan Kowalski odróżniają się dodatnio 
— na tle innych prac. 


W Zachęcie wystawa obejmuje wystawę 
portretów męSkich, zbiorowe wystawy prac 
— Stanisława Żukowskiego, Michała Rouby, 
kolekcje prac Wandy Gentil-Tippenhauer, 
Julji Giżyckiej  Berezowskiej, 
Wachtla oraz wystawę ogólną. 


Na plan pierwszy bezsprzecznie wybijają 
się portrety męskie i śliczne o rzadko spoty- 
kanym — żywym kolorycie, neizaże Żukow- 
skiego — z puszczy Świsłockiej (Białowie- 
skiej). Każdy pejzaż — daie złudzenie — zu- 
pełnego realizmu — treści i formy — cy- 
downych leśnych zakątków puszczy, 
złudzenie życia. 


Wilhelma 


daje 


Z portretów — najlepSi Styka Tadeusz 
(portret prof. Tadeusza Zielińskiego) oraz 
Norblin Stefan, ktorego portrety już nieje- 
dnokrotnie wzbudzały zachwyt znawców. 


Michał Rouba z Wilna — wystawia prze- 
ważnie — pejzaże z okolic Wilna i Wilejki. 
Cechuje go schematyzm i dobra malarskość 
z pewnem pominięciem perspektywy. 

Tematami prac Gentil-Tipnenhauer (War- 
szawa) — Są Tatry oraz BydgoSzez, «tora 
jest reprezentowana przez trzy płótna: We- 
necję bydgoską, Śpichrze nad Brdą, oraz 
przez fragment z nad kanału bydgoskiego, 


| 


dekoracyjna. Liczbę eksponatów z zakresu 
malarstwa i rzeźby współczesnej doby ustali 
się dopiero na wspólnej konferencji z przed- 
stawicielami Akademji Sztuk Pięknych w 
Berlinie; w konferencji tej wezmą z naszej 
strony udział: prof. Józef Czajkowski, jako 
przewodnicjący Sekcji Plastyków „Tosspo*, 
oraz dr. Mieczysław Treter, jako komisarz 
wystawy berlińskiej z ramienia Min, Sbraw 
Zagr. Prof. J. Czajkowski zajmie się póza 
tem, jako kierownik art., kompozycją wnętrz 
wystawowych. Wystawa nasza ma być tak 
zorganizowana, ażeby możliwie wyraziście 
podkreślała nasz oryginalny dorobek w za- 
kresie sztuk plastycznych i naSzę odrębne 
cechy, w odróżnieniu od Sztuki innych na- 
rodów. Dlatego bardziej szeroko niż zazwy- 
czaj uwzględniony będzie dział sztuki wczo+ 
rajszej. 


dobre ujęcie tematów — uwypuklają war- 
tość artystyczną płócien. 


Berezowska (Kraków) — w „cyklu Kra- 
kowa“ — zbliża się pod względem ujęcia tt 
matów do Rouby. 

Kolekcja — Wachtła (Wiedeń) zapoznaje 
z typami oraz krajobrazami — przedewszyst 
kiem Palestyny. 

Z wystawy ogólnej na plan pierwSzy wy- 
bijają się wspaniałe konie — Bogieńskiego. 

(Wan.) 


Wystawy warszawskie 


Rogoszko, Tellos į Zamoyski (Warszawa). 


Portret wojewody Wachowiaka , Ujęcie fragmentów — doskonałe. Barwa il Tadeusz Pruszkowski - Dziewczyna z kakiusem 


4? Wz” 


"zebraniu Tow. 


 Fnowrocłam. 
| DB, AA 


Nocny dyżur lekarski pełnią z dnia $ na 10 
bm. p. dr. Kubiak; z dnia 10 na 11 bm. p. dr. 
Mierosławski 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem”. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszed 
nie od 6odz 17—18 w soboty od godz. 19—20 

Pogotowie ratunkowe: w dzień tel. 417, w 
mocv tel 276 

„Bogata wdowa" i „spokojny lokator" W 
niedzielę, dnia 10 bm. odegra zespół amatorski 
K. S. M. w sali parafjalnej przy ul. Plebanka 
dwie wesołe komedję pod wyżej wymienionemi 


* tytułami, Początek przedstawienia o godz. 2 


po południu dla dzięci į o godz. 7,30 wieczorem 
dla starszych. Wstęp od 25 gr do 1 zł. 

Plenarne zebranię restauratorów w Inowroc- 
ławiy odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 bm. 
o godz. 15 w lokalu p. Jankowiaka przy targo- 
wisku. 

Mecz bokserski Sokół (Gniezno) — Goplanja 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę o godz. 11 w 
południe odbędą się w Parku Miejskim zawody 
pięściarskie pomiędzy gnieźnieńskim Sokołem 
a miejscową „Goplanją'. Goście zjeżdżają w 
następującym składzie od wagi papierowej do 
półciężkiej: Zamiara (mistrz Gniezna), Wacho- 
wiak (wicemistrz), Carski (mistrz), Dymel, Cheł- 
mikowski, Szkaplewicz, Leśniak II (wicemistrz), 
Leśniak I (mistrz). Zawody zapowiadają się bar- 
dzo interesująco, tem więcej, że Sokół śnież- 
'nieński pokonał ostatnio G. K S. (Grudziądz) 
w stosunku 11:5 poza tem posiadą poza sobą 
wiele innych wspaniałych sukcesów. Gospo- 
darze nie omieszkają wystawić swój najsilniej- 
szy skład i pomimo tylu mistrzów w drużynie 
gości możemy liczyć na pewną wygraną „Go- 
planii”. s 

-Zgon wicedyrektora Banku Polskiego w Ino- 
wrocławiu, W Krakowie w szpitalu Sióstr Mi- 
łosierdzia zmarł po krótkich cierpieniach 4. p. 
Józef Chrobak, zast. dyrektora oddziału Banku 
„Polskiego w Inowrocławiu, kawaler Krzyża Nie- 
poległośc. Ś. p. Chrobak bawił w Zakopanem 
‘i przerwał wywczasy z powodu nagłej choroby, 
która zakończyła się śmiercią. 

Przypominamy o zbiórce na fundusz szkol- 
nicitwa polskiego zagranicą, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 10 bm. Niech nikt nie odmówi 
swej pomocy materjalnej. 


Gdy samochód mknie 
z nadmierną szybkością, 


Echa tragicznego wypadku w Inowrocławiu. 

Inowrocław. Dnia 11 września ub. r. wyda- 
rzyła się w Inowrocławiu katastrofa samocho- 
dowa, o czem swego czasu donosiliśmy na ła- 
mach „Dziennika Bydgoskiego". Epilog tego w 
swych skutkach strasznego wypadku roześrał 
się onegdaj przed sądem okręgowym z Byd- 
foszczy na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu. 

a fawie oskarżonych zasiedli: K. Kosicki z 
„Jacewa. dzierżawca młyna i J. Kozłowski, zam. 
w Kłecku ipow. Gniezno), oskarżeni o spowo- 
dowanie wypadku, który pociągnął za sobą ka- 
legtwo 3 ludzi. 

Sprawa przedstawia się jak następuje: Kry- 
tyczręśo dnia z ul. Plebanka ku narożnikowi 
uł. Toruńskiej jechał samochód osobowy, kiero- 
wany przez p. Kosickiego. Stosownie do prze- 
pisów p K. jechał" wolno i dawał sygnały. W 
tym samym czasie ul. Toruńską ku ulicy Królo- 
wej Jadwigi jechał » nadmierną szybkością pół- 
ciężarowy samochód wojskowy z 3. p. lotnicze- 
go z Poznania. Przy kierownicy siedział Koz- 
łowski, ndsługujacy również służbę wojskową, 
obok niego nielaki Jedynecki. Doieżdżając do 
narożnika ul. Plebanka, szofer wojskowy zauwa- 
żył samochód osokowy, lecz nie mógł szybko 
mkącei maszyny zatrzymać, natomiast skręcił 
w lewą stronę | wpadł na parkan. Przed par- 
kanem siedziało 3 robotników. a mianowicie: 
Wawrzyn Roszak, St. Staszewski i Antoni Jac- 
kowski Odnieśli oni wskutek uderzenia pół- 
ciężarówki ciężkie poranienia, które pociągnęły 
za sobą kalectwa. 

Sad po rozpatrzeniu sprawy skazał oskarżo- 
nego Kozłowskiego na 1 rok więzienia z zawie- 
szemem na 3 lata i koszta sądowe. Oskarżony 
Kosicki został uwolniony od winy i kary, 


Forun. 


Nocny dyżur pełnia apteki; „Pod Orłem" 
fśródmieście|. „św Anny” (Bydśoskie Przed: 
mieście Pod Łabędziem”* (na Mokrem). 

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 

Niedziela 10 bm Toruń —- po poł. „Zwycię- 
żyłem kryzys", wieczorem „Człowiek, który nie 
pije". 

Grudziądz — po poł. „Moralność pani Dul- 
skiej”, wieczorem „Upiory” z gościnnym wystę- 
pem Wandy Siemaszkowej. 


RESTAURACJA DO GRACIANA 


+ 
śoruna, Szczytna róg Szerokie: talefon 18-96 | 


Najtatszy, nainyzyzwsjtszy | znany 
v z dobrej kuchni loxai dla przyjezdnych. 


Przed uchwaleniem budżetu m. Torunia na 
rok 1935-36. W ratuszu, pokój 32 wyłożono 
do publiczne) wiadomości preliminarz budżeto- 
wy m. Torunia na rok 1935-36. Preliminarz moż- 
na przejrzeć od 6 do 12 bm. w-godzinach służ- 
bowych. 

Z życia pszczelarzy toruńskich. Na ostatniem 
Pszczelarzy na Toruń i okolicę 
przewodniczący p. Stanisław Walloch, wygłosił 
referat p. t. „Jak gosnodarować w pasiece, by 
esiągnąć największe zbiory miodu” Po refera- 
cie wywiązała się ożywiona dyskusja. Poza 


tem ustałlogo termin kursu pszczelarskiego w 
Toruniu na czas po 31 maja br. Następne ze- 
branie odbędzie się w dniu 3 marca br. o godz. 
15-ej w lokalu „Viktoria” przy ul Żeglarskiej. 

Piękny dar rządu W. Brytanj. Do Torunia 
nadesziy książki angielskie w ilości 154 tomów, 
ofiarowane przez rząd Wielkiej Brytanji bibljo- 
tece toruńskiej Klubu Polsko-Angielskiego. Na 
całość tego cennego daru składają się: dzieła 
poważne jak „Sztuka w Anślji w czasie od 1820 
do 1837 r.' w dwóch olbrzymich tomach, „Krót- 
ka Historja Anglji" oraz „Historja Literatury 
Angielskiej". M, in. znajdują się również dzie- 
ła bjograficzne, ilustrujące życie i twórczość li- 
teracką wielkich pisarzy angielskich jak Scotta, 
Szekspira, Byrona, Dickensa, Miltona, Londona 
i innych. 

Lokatorzy toruńscy przy pracy, W lokalu 


p. Piątkowskiego odbyło się doroczne walne | kiego, Monoda i Wodkiego, a Jędrzejewskiego 


zebranie Związku Lokatorów - oddziału toruń- 


Poznań, w lutym. 

Całe miasto jest pod wrażeniem ponurej 
zbrodni zabójstwa jaka wydarzyła się onegdaj 
w godzinach popołudniowych. 

Od kuli rewolwerowej technika poznańskiej 
dyrekcji kolejowej Tadeusza Chołewińskiego. 
padła na progu willi swych rodziców młodziutka 
nauczycielką Štefanja Janicka, Po zabójstwie 
Cholewiński strzelił sobie w skroń. 

Okazuje się, że iedna z mieszkanek domu 
p. Sabina Basińska, na chwilę przed zbrodnią 
widziała p. Janicką, powracającą — jak zwykle 
ze szkoły powszechnej na Dębcu, gdzie odby- 
wała praktykę nauczycielską. 

Widziała, z jaką niechęcią powitała dawnego 
swego adoratora p. Tadeusza Cholewińskiego. 
spacerującego od dłuższego czasu po chodniku. 
Mężczyzna mówił coś żywo, gestykulując, widać 
była, że jest silnie podenerwowany. P, Janicka 
odpowiedziała mu krótko i szybko wbiegła 
przez furtkę na boczny chodnik, prowadzący do 
domu. Za nią wbiegł Cholewiński, zątrzaskując 
za sobą z siłą furtkę. W kilka sekund potem 
p. Basińska wychodziła na miasto po zakupy 
Gdy znalazła się w przedpokoju usłyszsała nagle 
dwa strzały, Wybiegła szybko na podwórze 
i stanęła przerażona: w odległości jakleśoś me- 
tra leżała p. Janicka twarzą zwrócona do ziemi, 
a obok Cholewiński, Przy głowach obojga stru- 
ga krwi. 

W rekordowym czasie przybyło pogotowie. 
Niestety lekarz stwierdził natychmiastowy zgon 
zabójcy i samobójcy — który strzelił sobie w 
skroń. Kula przebiła mu czaszkę, wychodząc 
górą nad uchem. Ofiarą jego p. Janicka nie 
zmarła natychmiast, kilka minut żyła jeszcze 
i usiłowała nawet mówić. 


Znany Korsarz niemiecki 


z czasów wojmy swiatowej, 
wy Forumit. 


Toruń, 8 lutego. Toruń ma nielada sensa- |] ście przy poparciu dowództwa floty niemiec- 


cję, albowiem niespodzianie przyjechał znany 
korsarz niemiecki, dowódca statku „Seeadier” 
kapitan grał Luckner, który zasłynął swem prze- 
darciem się przez blokady floty koalicyjnej, ni- 
szcząc i topiąc na bezmiarach oceanów statki 
towarowe, dowożące produkty i towary z Ame- 
ryki Południowej do Anglji i Francji, 

Przez siedem lat po wojnie światowej prze- 
bywał von Luckner w Stanach Zjednoczonych 
A.P., a ostatnio zainteresował się Niemcami za- 
mieszkałymi w Polsce. Przybył on do Torunia 
zę swą małżonką i w sali „Deutsches Heim” 
wygłosił odczyt, na który przybyli prawie wszy- 
scy Niemcy toruńscy, 

Korsarz niemiecki wygłosił odczyt o swoich 
odważnych wyczynach na morzu, przedstawiając 
w bardzo kwiecistej formie, swoje życie od lat 
dziecięcych do wyczynów wojennych. 

Grał Luckner od najmłodszych lat nie miał 
pociągu do książki, W każdej klasie — jak sam 
stwierdził -— siedział 2-—3 lata. W 13-tym roku 
życia nie spodobała mu się ława szkolna i zbiegł 
w świaż w poszukiwaniu przygód. Fachu że- 
$glarskiego nauczył się na statkąch niemieckich, 
norweskich i angielskich. Przed wojną świa- 
tową dosłużył się stopnia kapitana, uchodząc 
za odważnego į na wszystką zdecydowanego 
marynarza, który dobrze opanował języki: an- 
Sielski i TN ORE 

W czasie wybuchu wojny światowej, oczywi. 


Grudziqdz. 


Nocny dyżur pełni Apłeka Pod Łabędziem, 
Rynek, tel. 1242 
Wielki zjazd w obronie rolnictwa w Pozna. 


złu. 


Dnia 20 lutego br. o godz. 12-w balach 


pcwystawowych odbędzie się zjazd rolników z | na ten sam cel 685 zł do rąk p. wiceprezydenta 


Referaty wyśłoszą 
i inni, Rolnicy 


Pomorza i Poznańskiego. 
pp: Wojciechowski, porary, 
osadnicy! Wszyscy na niezale 


ginącego rolnictwa. Żyw i brońl (1893 


żny front obrony- 


Dwa mordercze strzały na podwórzu domu, 
Wstrząsająca tragedja w sercu Ziemi Wielkopolskiej. 


SWINCJIJ 
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skiego. Obrady zagaił prezes p. Sikorski, Po 
odczytaniu protokółu z poprzedniego walnego 
zebrania przez sekr. p. Osińskiego, wybrano 
marszałkiem walnego zebrania red. K, Kobier- 
skiego, który zdał sprawozdanie z przebieśu 
zorganizowania. centrali Zw. Lokatorów na Po- 
morzu. Zę sprawozdań członków ustępującego 
zarządu wynikało, że oddział toruński Zw. Lo. 
katorów posiada 400 ezłonków, których za- 
ledwie połowa wypełnia swe obowiązki. Obro- 
na prawna załatwiia około 200 spraw sądowo- 
kancelaryjnych. Stan kasy naogół przedstawiał 
się realnie. Po rzeczowej dyskusji i udziele- 
niu absolutorjum, wybrano nowy zarząd, $7 
skład którego weszli: red. K. Kobierski prezes, 
Sikorski wiceprezes, Osifstki sekretarz, Jankow- 
ski skarbnik, Mistaczyk, Krieger i Burzak ław- 
nicy, a do komisji rewizyjnej wybrano: Miet- 


fako zast. sekretarza. 


AE 


Przybyły na miejsce zbrodni p. asp. Harczyń- 
ski przeprowadził wstępne badania: w kieszeni 
samobójcy znaleziono dużą kopertę, zalakowa- 
ną i zaadresowaną; „Do Pana Prokuratora, pro- 
wadzącego śledztwo w sprawie miłosnej”, 

W kopercie znajdowały się listy zabójcy, pi- 
sane do rodziny oraz kartka do prokuratora, 
w której donosi, że must popełnić samobójstwo, 
ponieważ istnieją przeszkody, że nie może po- 
ślubić ukochanej przez siebie kobiety. 

Moment zabójstwa i samobójstwa widziała 
staruszka p. Przybylska (Wspólna 61). Na chod- 
niku, prowadzącym do willi — Cholewiński pod- 
biegł do panienki i coś, powiedział głośno, 
Dziewczyna odwróciła się bokiem, a wtedy męż- 
czyzna przyłożył jej broń do skroni i strzelił. 
Upadła z jękiem na chodnik, a zabójca natych- 
miast wystrzelił do siebie i zwalił się martwy 
na ziemię, 

Zbrodnia była wynikiem dramatu miłosnego, 
jaki przeżywał niewątpliwie, Poznawszy trzy 
lata temu p. Janicką na jednej z zabaw zakochał 
się w młodej i ładnej panience. Nawiązała się 
nić sympatji. Młodzieniec marzył, że panna go 
pokocha i będą szczęśliwi. Posada technika 
kolejowego, jaką zajmował w Dyrekcji 'Kolejo- 
wej, upraszczała rozwiązanie kwestjj ' małżeń- 
stwa. Listy i drobne prezenty, przesyłane uko- 
chanej, wzmacnłały tylko jego uczucia miłosne. 
Jakież było jego rozczarowanie i rozfotyczenie, 
gdy dowiedział się, że panna Janicka jest za- 
kochana w innym i zamierza poślubić pewnego 
nauczyciela, Od tego czasu Cholewiński stał 
się niebezpieczny. Nachodził często młodą 
dziewczynę, błagał aby zerwała narzeczeństwo, 
śrożąc jej w przeciwnym razie śmiercią, 

Groźbę wypełnił i sam pozbawił się życia, 


kiej, pohudował sobie statek żagiowo-motoro- 
wy, wyposażony w silne maszyny qraz bardzo 
dobrze zamaskowane armaty i torpedy. Wybrał 
sobie najodważniejszych marynarzy, z których 
polowa przechowana w pokładzie była Niem- 
cami i połowa Norwegami  Zabrawszy jeszcze 
na pokład towar w postaci drzewa, oraz dobrze 
podrobione dokumenty statku norweskiego, pod 
banderą tego neutralnego państwa, przedarł się 
przez trzy linje statków angielskich, blokujących 
wybrzeża niemieckie. Kiedy już się znalazł na 
otwartem morzu, „niewinny statek towarowy" 
przemienia się w wojenny i rozpoczyna w bez- 
karny sposób niszczyć i zatapiać statki państw 
neutralnych, dowożących różne towary do wy- 
brzeży Anglji. Kilkadziesiąt statków wraz z za» 
łogami znalazło swój grób w otchłani morskiej. 
Korsarz niemiecki urósł na bohatera narodowe- 
go, który w cela budzenia ducha odwetu za 
przegraną wojnę światową, jeździł do Niemców 
osiadłych w Ameryce, a teraz przybył na Po- 
morze do Polski. 

Pierwszy referat wygłosił w Grudziądzu, dru- 
gi w Toruniu, a wybiera się później do Byd- 
śoszczy i innych miast. 

Ciekawi jesteśmy, czy Niemcy pozwoliliby 
naszym nię-kersarzom, ale obrońcom gran'c 
Polski jeżdzić po Niemczech wygłaszać podob- 
ne referaty i rozprzedawać swoją í swego statku 
podobiznę. 


Korpus oficerski i podoficerski na rzecz naj- 
biednie'szych. Niedawno, bo przed kilku tygod- 
niami donosiliśmy, że korpus oficerski i pod- 
oficerski grudziadzkiego garnizonu złożył w mie- 
siącu styczniu pokaźną kwotę. bo 69465 zł na 
rzecz najbiedniejszych miasta Z radością komu. 
nikujemy, że i w miesiacu lutym wojsko złożyło 


miasta Michałowskiego. Zarząd Miejski składa 
na tej drodze ofiarodawcom serdeczne podzię- 
kowanie Ze złożonych kwot uzyska zatrudnie- 
nie pewna liczba bezrobotnych przy robotach, 


$ 
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vzgodnionych z miarodajnemi władzami wojs! a = 
wemi, Niezwykła ofiarność pp. oficerów i ja 
oficerów powinna pociagnąć do anal 


akcji i inne sfery urzędnicze, a przedewszy. 


kiem wolne zawody, sitęry kupieckie i rzemie* 
ślnicze, co niewątpliwie bardzo wydatnie przy 
czyniłoby się do ulżenia ciężkiej doli liczny: 
rzesz bezrobotnych naszego miastą w okresi 
zimowym. ą hirs 

Ruch ludności. Stan w dniu 31 grudni 
roku 56529 osób. Przybyło w miesiącu styc 
138 mężczyzn, 169 kobiet, razem 307. Uro J 
się płci męskiej 50, płci żeńskiej 38, razem 
Ubyio 117 mężczyzn, 162 kobiet, razem 279. 
Zmarło 35 mężczyzn, 24 kobiet, razem 59, 
w dniu 31 stycznia 1935 r. 56646 osób.. 


Grudziądz obchodzi uroczyście 15-lecie od. 
zyskania morza. W dniu 10. bm. mija 15 lat 
od owej doniosłej chwili, kiedy to żołnierz | | 
ski, uwolniwszy całe Pomorze z pod ciężkie 
jarzma pruskiego, stanął wreszcie u brzegów 
sinego Bałtyku. 15 lat dumnie powiewa ban» 
dera polska na „naszem morzu”. Dzień ten 
będzie dniem uroczystych obchodów w całej 
Polsce. I Grudziądz nie chce pozostać w tyle 
za innemi miastami Rzeczypospolitej. Z imioja- 
tywy miejscowego oddziału Ligi Morskiej i Beli 
lonjalnej odbędzie się w niedzielę o godz. 12 
uroczysta akademja w Teatrze Miejskim, Na 
program złoży się koncert orkiestry symfonicz- 
nej 64 p. p, śpiew, deklamacje oraz referat 
członka zarządu Ligi p. red. Łydki na temat 
„Bandera morska — symbolem nowej Polski”, 

Z życia reemiśrantów. i optantów Rzplitej 
Polskiej. W tych dniach odbyło się reczne wal- 
ne zebranie kola grudz. Związku Reemidrentów 
i Optantów Rzplitej Polskiej w sali p. Derkow- 
skiego przy bardzo licznym udziale członków. 
Marszałkiem zebranią wybrano p. Aug. Richtera, 
do pióra poproszono p. Wadnerównę, na ławni» 4 
ków powołane pp. Paluszkiewicza i Ziółkowe 
skiego. Sprawozdania zarządu wykazały mimo 
napotykanych trudności, bardzo intensywną pra» 
cę dla dobra i rozwoju koła. W roku spra- 
wozdawczym koło powiększyło się o 44 nowych 
członków, zakupiono piękny nowy sztandar za 
kwotę przeszło 300 zł i obchodzono bardzo uros 
czyście poświęcenie nowego sztandaru. Sekre- 
tarjat koła, który załatwia członkom wszystkie 
sprawy bezpłatnie, wykonał 545 indywidualnych 
podań, prośb wzgl. wniosków, Praca ta nie 
pozostała bezowocną, albowiem  kilkunasti 
członków uzyskało na tej drodze renty  Spra- 
wozdanie skarbnika wykarało saldo na rak 1935 | 
w wysokości 24.31 zł. Kwesta gwiazdkowa w 
kwocie 145,50 zł została zużyta na zakup towa- | 

I 
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rów które rozdano biednym członkom koła. W 
skład nowego za”zedu WYdrano przez aklamację: 
pp: prezesem Wł Konkla, wiceprezesem Kul- 
czyńslkiego Mich., sekretarką Wadwnerównę. zast. 
sekr. Pappelbaumównę, skarbnikiem Jana Kaź- 
mierczeka, ławnikami pn: Zająca, Rykaczew» 
skiego i Heinióa. Komisie rewiry'na tworzą pw. 
Marchlewski, Szczepański i Buczkowski, W 
skład sadu honorowego weszli pp.: Aus. Richter. 
Paluszkiewiez íi Wesołek. Zebranie zakończono 
hasłem Związku „Szczęść Boże", 

Czterech na jednego. Wczoraj e godz. 10 
napadli 4 młodzi osobnicy na ul. Kwiatowej na | 
ucznia pieka*skieńo Ireneusza Pawskiego, zamie- 
szkałneśo przy ul. Długiej 8. Pawski rozwoził na. 
ulicy Kwiatowej pieczywo, gdy w pewnej chwili 
osobnicy ci rozpoczęli awanturę. Smutny byłby 
koniec zajścia dla Pawskiefo, gdyby nię intere 
wercja policjanta, który widział zajście i przy- 
szedł 7 pomocą napadniętemu. Awanturniczych 
młodzieńców osadzono w areszcie. f 

Z teki policianta. Przytrzymano 5 mężczyzn 
za kradzież. 4 za usiłowaną kradzież, 1 za opil- 
stwo i 2 celem odcierpienia kary administracyj-= 
nej. 


futiórmiec, 


Jarmark. We wtorek, 12. bm. odbędzłe się 
W CWA jarmark kramny oraz na bydło 
1 konie, FP 


Pruszcz, 


Wśród nauczycjełstwa. W szkole powszech= 
nej w Łowinku odbyła się konferencja nauczye 
cielska rejonu Pruszcz, której przewodniczył © 
kier. szkoły p. Kowalski z Brzeżna. Lekcję ję- 
zyka polskiego przeprowadził kier. szkoły p 
Pukrop z Łowinka. Referat na temat realizacji 
języka polskiego wygłosił nauczyciel p. Thiemm ý 
z Serocka, Referat na temat oświaty pozaszkol- 
nej wygłosił kier szk. p. Cichowski z Pruszcza. i 
Lekcie i referaty stały na wysokiny poziomie. 

Wybory do rad gminnych. Na mocy zarzą- 
dzenia starosty powiatu świeckiego odbyły się 
wybory do rad gminnych na obwód wójtostwa 
Pruszcz. Wynik głosowania jest następujący: 
Obwód Pruszcz 5 radnych, W obwodzie tym 


został wniesiony protest. Obwóa Wałdowe 
3 radnych.. Obwód Cieleszyn 4 radnych, a | 
4 
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Otwarcie świetlicy KSM męskiego. Przy 
licznym udziale członków : gości, sympatyków 
pracy w Kat. Stow. Młodzieży meskiej, odbyło 
się otwarcie ogniska, iakie urządzono w salce 
zebrań „Domu św. Jana” przy ul. Średniej. 
Otwarcia dokonał asystent Stow. ks. Bernard 
Sychta. zwracając się z uroczystym apelem 4 
zorganizowanej młodzieży katolickiej. by jak 
Ją” 
4 


najczęściej korzystała z tego ogniska i istniej 
cej przytem bibljoteki. : 


=" 


EZ 


Str. 10. 


Sisty z Soznania. 


kto sie bawi w kamawale? 


Niedyskretny reportaż z jednej zabawy, 


Nietylko w Poznaniu, ale i w każdem in-§ 


nem mieście, najaktualniejszą sprawą dnia 
jest karnawał. 


Naszym obowiązkiem jest 


się z czytelnikami „Dziennika Bydgoskiego“ 
podzielić wrażeniami, jak Się ludzie bawią 
w Poznaniu. 

Ściśle więc mówiąc, nie poszedłem dla 
zabawy, lecz raczej z obowiązku. Odbywał 
Się bal pewnej organizacji urzędniczej na 


Sali „Bazaru“. Bal był urządzony pierwszo- 
bardzo eleganckie § 
Jak się bawio-§ 


HOTEL MORSKI 


Pan AG jeżeli nie pił przy bufecie, to sie-$ 
dział cich kącie. Na t miał uprzej-B = h A EH A 
E a A a s a P7737 K Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zag anirznych 


E Wstęp wolny. Pocz. o godz 3 wiecz. Ceny um.argowan.e 
120; 


rzędnie. Towarzystwo 
Powodzenie? — pełna sala, 
no? — aby się o tem przekonać, zrobiłem 
wywiady z kilku osobami. 


—— „m=- ZZ RLZ 


my uśmiech. 
— Jak sie pan bawi? — pytam. 
— Doskonale. 
— Ale tak mówiąc Szczerze? 


- Przyszedłem tu, widzi pan, bo mojak 


żona się uparła, A na nią jak się uprze. me- $ moż! ps SIĘ rani 
© UĘ ŚW E Ñ wszystkich członkiń organizacji przysposobienia 


ma rady. Prawdę mówiąc, to czuje się tu 


całkiem glupio Tak tu sztucznie. taka jakaś § 
ié $ 
gdzieś na piwo do cichej knajpki, albo za- 
Poco Pprzyszliśmy na ten% 
r {szczegółów o stanie rybołówstwa na Helu. 7 nich 


nadęta nada. Wolałbym ostatecznie 
grać w „prefcia'. 
bal — to Spytaj się pan mojej żony. 

Żona pana A. tańczyła zawzięcie z ja- 
kimś 
do niego filuternie i z trudem oderwałem ja 
od towarzysza, by zadać jej dość niedyskret- 
ne pytanie, 

—- Dlaczego wybrała się pani na ten bal? 
tylko szczerze, ja nikomu nie zdradzę. 

-— Ach, prosze pana, to dość skompliko- 
wana Sprawa. Wie pan, ja tu dziś pracuję 
na polepszenie swego bytu. 


—??? 


— Tak, tak. Mój mąż, to poczciwy czło-$ 


wiek, bardzo pracowity, ale. trochę fujara. 


Nie umie się starać o jakieś lepsze Stanowi- § 
sko, a o to trzeba różnemi drogami dzisiajł 
Wiedziałam, że tuf 


zachodzić i podchodzić. 
będzie pan dyrektor X. który może swemi 


wpływami niemało mężowi pomóc, więc ko-§ 
Może Sięf 
jakoś uda dobrze go dla nas usposobić, Za- § 


kietuję starego pryka. jak mogę. 


wsze inaczej będzie patrzył na mego meża 


gdv będzie mu się zdawało, że ja na niegok 


lecę... 


Przyjrząwszy się bacznie sali. zauważy- 
łem jakąś, uroczą blondynkę, która wesoło 
paplała i rażnie hasała po Sali. Była ubrana 
skromnie, ale robiła wrążenie uszczęśliwio- 
nej. 


Gorzko rozczarowany do Dierwszei parv § 


zwróciłem Się do niej z myślą, że może ona 


nieco inaczej patrzy na ten bal. PonroSiłem $ 


ją do tańca. 

-— Czy pani sama? — zapytałem dość cb- 
cesowo, 

— Jestem w towarzystwie pewnych rań- 


stwa, których córeczkę przygotowuję do e-| 


gzaminu. 

— Jak się pani bawi? 

— Nie mógł pan wymyślić bardziej ba- 
nalnego pytania? 

— Nie będzie ono banalne, 
Szczerze na nie odpowie. 

— Ma pan rację. Bo rzeczywiście wyglą- 
da, że się bawię, ale chętnie zwiałabym 


jeśli pani 


gdzieś z tej sztucznej parady na przyzwoity „du, która powiodła się pierwszorzędnie. 


dancing. 

— Więc dlaczego pani przyszła? 

= Bo widzi pan, rodzice mojej uczenicy 
chcieli zrobić biednej studentce straszną u- 
ciechę, że ją raczyli zabrać na tak wspania- 
ły bal. Więc udaję, że się wyśmienicie ba- 
wię, ale naprawdę to złoszczą mnie te utu- 
czone manekiny i wymalowane lalki, Zre- 


= Sztą — mówiąc szczerze — mam nadzieję, 


że wpadnę w oko dyrektorowi X. A nuż mnie 
| Esżuje na stałą posadę do swego biu- 
ra 


| | | zza m 


Z ramion symnatycznych pań udało mif 


się z olbrzymim trudem wyrwać dyrektora 
X. Poszliśmy do bufetu. Dyrektor X, po pa- 
ru kieliszkach zaczął być Szczerym. 

— Napijmy się jeszcze jednego — mówił 
do mnie 
wdzięczny, że wyrwał mnie pan na chwilę 


ze szponów tych pretensjonalnych, starych $ 
bab, Miałem, do djabła, zamówioną na dziśł 


śliczną partyjkę bridża, a to bractwo urzą- 
dziło, iak na złość, tę parodję balu. 
— Więc dlaczego nan dyrektor przyszedł? 
— Co zrobić? Dzisiaj są takie pSie czasy 


że trzeba dbać o popularność, trzeba zbliżać 


się do „ludu“, bo taka moda idzie zgóry. 
Musze się z tem towarzystwem zadawać, bv 
wyrabiać snhie ich uznanie, szacunek. łaski 
djabli wiedzą co. 


cieżSzy obowiazek jak urzędowanie Ciężkaj 
robota, ale trudna rada. Napijmy Się na po- 
hybel jeszcze jednego... 
MAM 

Więc kto Się właściwie bawi? 

e . Józef Kołodziejczyk, 


ame 


Dziecko wpadło do kotła z zupą. 


corne-Gumna gm Brasławskiej, włażąc na piec 
kuchenny wpadł do stojącego tam kotła z zupą 
i poparzył sobie lewy bok, rękę i nogę. Wsku- 


tek odniesionych poparzeń dziecko zmarło. 


opisywać 
wszystko, co aktualne, dlatego też autor ni-§ 
niejszego postanowił pójść na jeden bal, byf 


f Dwór — dr 


$ Rumji, 


łysym jegomościem, uśmiechała sięģ 


|23.11.—4.111. 


f na dłuższą metę opanować, 


J ki bojowej. 


| Towarzystwo Budowy Osiedli. 
| skrzydłowych atakach, zapowiedział już całkiem 


apel ten trafił na głuche uszy. 


jestem panu niepomiarnief 


W każdym razie iest to c NCR: Ą 
y i znany morderca ciosem siekiery zranił 


f „ciebie nie chciałem zabić“. 


GDYNIA. 


POGOTOWIA: 

Pogotowie lexarskie dla nagłych wypadków 
el. 12-40 i 22-12. : 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 
Lekarzy domowych wzywać: przed południem 
> godz 11. po południu do godz 18. 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelarji tel. 20-22. 
, Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano pełnią 
iosakowo. Stefanowo., Piwoszyno i Suchv 
Ja okręgu obermującego Chylonię Demptowo 
jsowo. Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki 
Dobrowolski: dla okręgu Koł 
)błuże. Kol Oksywie, Stewart Nowe Obłuże 
ir Rogala; dła Oksywia — dr Tamaszunas; dla 
Zagórza, Redy  Ciechocina. Łęczycy 
Kazimierza — dr Bogucki 


laiwytworniejszy lokal 


stolicy nadmorskiej 


REST AWIEACIHA-IPANCIN G 


Przysposobienie Wojskowe Kobiet, Dnia 18 
‘utego o godz. 19 odbędzie się walne zebranie 


wojskowego kobiet dla obrony kraju kota lokal- 
1ego w Gdyni w willi „Tusia“. 

Piękne zwyczaje rybackie, Dokumenty z 
»ołowy XVII wieku dostarczają wiele ciekawych 


wynika, że w roku 1650 Hel posiadał 7 dużych 


sieci do łowienia śledzi, przy których miały swój 


udział wdowy, sieroty i starcy. Obyczaj ten 


|zapobiegał szerzeniu się nędzy wśród niezdol- 
dnych do pracy. Jest i obecnie prawo zwyczajo- 


DZIENNIK BYDGOSKT. 


ło się, że kry nie wyrządziły żadnych szkód na 


niedziela, dnia 10 lutego 1935 r. 


we, że każda spółka, zdobywająca przy losowa- 
niu najlepsze miejsce do połowu węgorzy, zobo- 
wiązana jest oddać część ułowionej ryby starym, 
niezdolnym do pracy mężczyznom, wdowom 
isierotom. W Jastarni, Kuźnicy, Chałupach od- 
wiecznym obyczajem składane są węgorze i ło- 
sosie jako danina kościelna. 

Miasto Wejherowo w dniu 10. bm., jako w 
rocznicę 15-lecia odzyskania morza polskiego 
stanie się na Kaszubach głównym ośrodkiem 
uroczystości, związanych z podniosłą rocznicą. 
Uroczystości będą miały charakter regjonalny 
ipod tym względem różnić się będą od manife- 
stacyj zapowiedzianych w Gdyni. Kulminacyj- 
nym punktem obchodu w Wejherowie będzie 
odtworzenie historycznej chwili wejścia wojsk 
polskich przed 15 laty, oraz posiedzenie Rady 
Miejskiej przy udziale osób, działających dla 
polskości przed objęciem Kaszub przez wojska 
polskie. Niemniej podniośle zapowiadają się 
uroczystości w Pucku i w Kartuzach, 

Urząd Skarbowy w Gdyni zwraca uwagę 
płatników państwowego podatku przemysłowe- 
go od obrotu na przepis rozporzadzenia Mini- 
stra Skarbu o przesunięciu terminu płatności 
4 zaliczki podatku przemysłowego na rok 1934 
z 15 marca na 15 lutego 1935 r. 

Nowe statki na linji Gdynia — Buenos Aires. 
Agencja morska Johnson Line, utrzymująca re- 
sularne połączenie okrętowe między Gdynią a 
Buenos Aires buduje szybkobieżne statki moto- 
rowe, zaopatrzone w urządzenia chłodnicze, 
Pierwszy z tych statków odejść ma z Ameryki 
Południowej do Gdyni w połowie kwietnia 1935 
r. Podróż ma trwać zaledwie 24 dni. ' 

Wyjazd ss, „Pułaski*, Dnia 8 bm. odszedł z 
Gdyni do Nowego Jorku polski transatlantycki 
statek „Pułaski“, który zabrał na swój pokład 
około 200 pasażerów oraz 400 tonn ładunku 
i pocztę. W drodze ss. „Pulaski“ zawinie do 
Kopenhagi, gdzie zabierze dalszych pasażerów 
i ładunek, Przyjazd ss. „Pułaski“ do Nowego 
Jorku przewidziany jest 20 lutego, 

Po spłynięciu lodów z zatoki puckiej okaza- 


wybrzeżu, czy to na kępie puckiej, swarzew- 
skiej, oksywskiej lub na półwyspie helskim. 
Wyrzucone miejscami kry w minimalnych ilo- 
ściach potworzyły zwały lodu, nie zagrażając 
jednak brzegom. Szkód żadnych nie zanotowa- 
no w przeciwieństwie do lat poprzednich, gdy 
lody z zatoki puckiej niejednokrotnie poważnie 
dały się we znaki na półwyspie helskim i na 
kępie puckiej. 

Gdynia — Littorji W związku z uroczysto- 
ściami wręczenia daru Littorji miastu Gdynia w 
dniu 10 bm. przybędą do Gdyni: hrabia Citta- 
dini, pierwszy sekretarz ambasady włoskiej w 
Warszawie, Roberto Suster, prezes klubu prasy 
zagranicznej w Warszawie, korespondent agen- 
cji „Stefani“ w Warszawie oraz wiceprezes Ko- 
mitetu Polsko- Włoskiego Arnoldo Frateli, re- 
daktor działu literackiego „Tribuna* Egitto An- 
dreis. Poza tem prawdopodobnie weźmie u- 
dział w uroczystościach powyższych prezes Ko- 
mitetu Polsko- Włoskiego Czetwertyński oraz A. 
Romer, członek tegoż komitetu. 

Widzieliśmy íuż błysk, poczuli swąd, a te=- 
raz słyszymy huk, W wyniku dochodzeń, prze- 
prowadzonych przez organa kontrolne Komisar- 
iatu Rządu, ekspertyzy, dokonanej przez przy- 
sięgłych rzeczoznawców buchalterów oraz kon- 
troli komisji ministerstwa spraw wewnętrznych 
z udziałem delegatów pomorskiego urzędu wo- 
jewódzkieso, po zakomunikowaniu rezultatów 
powyższych badań radzie nadzorczej Tow. Bu- 
dowy Osiedli, komisarz rządu w dniu 8 bm. 
skierował sprawę ujawnionych w spółce nad- 
użyć do prokuratora, 

Inż. Centkiewicz w Gdyni. Inżynier Centkie- 
wicz, kierownik polskiej ekspedycji polarnej na 
Wyspę Niedźwiedzią, przybędzie do Gdyni 
i wygłosi dwa odczyty dla młodzieży i jeden 
dla dorosłych w dniach 23 i 24 lutego rb. Nie- 
wątpliwie zarówno osoba inż. Centkiewicza jak 
i niezwykle ciekawy temat odczytu zgromadzą 
na sali odczytowej zarówno młodzież jak i całe 
myślące społeczeństwo gdyńskie. Szczegóły w 
afiszach, Odczyt organizują: Morska Drużyna 
Harcerzy i Towarzystwo Krajoznawcze, 


WYCIECZKA DO 


obozie 


Gdynia, 9 lutego. 
Od szeregu miesięcy odnosiliśmy wrażenie, 
jak gdyby Komisarz Rządu p. Sokół, który zaraz 
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jod początku objęcia swego włodarstwa w Gdyni 


okazał silną rękę w swych poczynaniach i pew- 
ną planowość w pracy — naraz począł ulegać 


5 wplywom pewnej rozpanoszonej na tutejszym 


terenie koterji, począł unikać kontaktu z tymi 
ludźmi, którzy jakkolwiek mieli często odmien- 
ne od niego zdania, jednakże byli wobec niego 
zawsze szczerzy, zawsze gotowi do rzetelnej 
współpracy, mieli tylko tą wadę że nazwali 
rzeczy po imieniu. 

Zajęliśmy wobec tego przez ten czas stano- 
wisko wyczekującego widza, gdyż trudno nam 
było uwierzyć, ażeby „człowiek mocny“ dał się 
Oczekiwanie nasze 
nie było bezowocne. Mgr. Sokół okazał się nie- 


tylko dobrym żołnierzem marsz. Piłsudskiego, 


lecz również pojętym uczniem w zakresie takty- 
Nie rozpoczął wpierw decydujące- 
go boju, dopóki sobie nie przysposobił odpo- 


M wiedniego terenu — nie obrał odpowiedniej tak- 


tyki i nie stworzył sobie odpowiedniej bazy. 

Na pierwszy ogień poszła $runtowna reorga- 
nizacja wydziału budowlanego Komisarjatu Rzą- 
Na- 
stępną redutą którą należało rozsadzić było 
Po tych dwóch 


otwarcie i w mocnych słowach, na walnem ze- 


| braniu Rady Grodzkiej B. B. W. R. dnia 12-g0 


stycznia br. tuż przed wyborami prezydjum 
Rady Grodzkiej, bój frontowy przeciwko ciurom 


f obozu pomajowego i żerownikom tuczącym się 


na sanacyjnem podwórku. Było to niejako we- 
zwaniem do dobrowolnej kapitulacii Niestety 
Wybory nie 
orzyniosły oczekiwanych zmian. Trzeba było 
więc sięgnąć do miecza i jednem potężnem 
cięciem rozwalić tą zmurszałą budę, w której 
cieniu żerowały niektóre pasorzyty. 

Padł wieki popłoch na zgraną koteryjkę, 
który udzielił się nawet tym jednostkom, któ- 


| Syn z matką mordują ojca i brata. 


Czerniowce, W miejscowości Botosa- 
ni (Rumunja) wydarzył się niedawno 
straszny wypadek, Emerytowany urzęd- 


inik sądowy Franciszek Buchmann i je- 


go syn Jan zostali zamordowani. Nie- 


również ciężko żonę denata Leokadję i 


f zrabował większą gotówkę. Służąca sły- 


szała tylko, jak morderca w chwili, gdy 
zadał cios Buchmannowej krzyknął: 
Obecnie a- 
resztowano syna zamordowanego, 19 let- 


f niego Oktawiana, który się przyznał, że 
Dwuletn'f 
syn Kędziorka Ksawerego, mieszkańca wsi Za- § 


razem z matką ułożył plan wymordowa- 
nia całej rodziny, aby wejść w posiada- 
nie znacznego majątku ojca. W ciemno- 
ściach pomylił się i zranił również cięż- 
ko swą matkę — wspólniczkę zbrodni. 


Cena 
złotych 


RPRERYJ 


RA 


OPR: 


wraz z paszportem i wizami. 
Zapisy: Wagons -Liifs/Ceparfia 
Warszawa, Frak. Prze im. 42 oraz oddziały. 
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re pod względem etycznym służyły niejako za 
wywieszkę dla kryjących się za ich plecami że- 
rowników. 

Posypały się nagle rezygnacje z mandatów 
radzieckich, tak, że prawie w przeddzień obrad 
nad nowym budżetem Rada Miejska została 
zdekompletowana. Najpierw zrezygnował p. 
Piwoński, Rezygnacja ta jednak nie miała bez- 
pośrednio związku z ogólną kampanją. Za nią 
poszły rezyśnacje r. r. Borkowskiego, notar- 
jusza Chudzińskiego, p. Kawczyńskiego, b. pre- 
zesa Rady Grodzkiej B. B. W. R. inż. Prohaski, 
Wypycha i Jednaca, przedstawicieli robotników 
Daremnie jednak czeka Komisarz Rządu jeszcze 
na jedną rezygnację, niewątpliwie więcej po- 
żądaną. Tej rezygnacji na pewno się nie docze- 
ka. Nie wątpimy jednakże, że „mocny czło- 
wiek” znajdzie odpowiedni środek dezinfekcyj- 
ny, dla wykadzenia jeszcze i tej jednostki, 

Ubolewać natomiast należy, że rezygnację 
wniosły także wartościowe jednostki o niepo- 
sziakowanym charakterze, które wlazły w tą 
aferę, jak Piłat w Credo. To też nie wątpimy, 
że p. Komisarz Rządu rezygnacyj tych nie przyj- 
mie, dając im tem samem wyraz pełnego zaufa- 
nia, 

Nowo zamianowane komisaryczne prezydjum 
Rady Grodzkiej B. B. W. R. z wyjątkiem kilku 
osób, to biała karta, która musi być dopiero 
zapisana 

Niewątpliwie z jej grona powołani też zo- 
staną niektórzy na opróżnione frtele radzieckie. 


rze, wyznawcy i „apostołowie sekty „Ewange- 
listów - Chrześcijan -Syonu'" i to 30-letni Kon- 
stanty Szupienka z Polesia, obywatel Polski 
narodowości białoruskiej z zawodu „apostoł“, 
oraz jego towarzysz niedoli 26-letni Piotr Linka, 
z zawodu „uczeń apostolski”, zamieszkały w 
Stytyczewie, pow. Pińsk. 

Dwaj ci brodaci „apostołowie* od siedmiu 
boleści przybyli na Pomorze „nawracać“ tutej- 
szy lud, gdyż zbliża się Królestwo Chrysusowe 
czyli innemi słowy — koniec świata, podczas 
którego zśładzeni zostaną wszyscy niewiernż, 
natomiast pozostaną tylko wyznawcy wiary 
„Ewangelistycznych Chrześcijan Syonu”, a wów- 
czas na świecie rzadrić będzie tylko jeden pa- 
słerz. oraz owczarnia?!i 

Zdołaliśmy się nieco bliżej zapoznać z tymi 
neco na umyśle upośledzonymi 
sycnu i ustalić co następuje: 

Sekta ta założoną zosta”a nrzez małorolnego 
chłopa białoruskieóo Jana Murasska, zamie- 
szkałeóo we wsi Rozmiorki pow. Kosów Pole- 
ski, który początkowo głosił pokutę i nawraca! 
ludzi niewiernych do Boga, oraz przyśotował 
swół' lud do .spotkania chrystusowego'. Pro- 
rok Eljasz - Muraszka zapoznawszy się z za* 
mężną i matka pięciorga dzieci Olgą Kirylczu- 
kową zamieszkałą w Kołonji Zarzecyca pow. 


sekciarzami 


Tczew. W ub. tygodniu z Białorusi przy- 
byli do Tczewa dwaj brodaci i pejsaci sekcia- 


b . P . . u . LJ - 
Wielkie śniegi w Ziemi Krakowskiej 

W ciągu ubiegłej doby zanotowano 
na terenie województwa krakowskiego 
bardzo obfite opady śnieżne, szczególnie 
w okolicach górskich, Szosę Kraków— 
Zakopane oczyszczono z zasp śnieżnych. 
Komunikacja została przywrócona. 


Z KRAJU. 


Tyłus plamisty! Na terenie bow. piotrków: 
skiego we wsi Sierosław, śminy Podolin, stwier- 
dzono szereg zachorzeń na tyfus plamisty, Cho- 
rych przewieziono do Piotrkowa i umieszczono 
w szpitalu, M. in, zachorował i lekarz powia- 
toewy dr Lipiński, który udzielał pierwszej po- 
mocy chorym. Choroba została zawleczona 
przez jakiegoś włóczęgę, któremu dano w jednej 
z chat nocleg. Na teren epidemii zjechała ko- 


misja wojewódzka, Odpowiednie zarządzenia 
zostały wydane, 
Srebrny jubileusz kapłaństwa pierwszego 


przeora rzymskiej placówki O. O. Paulinów. 
Pierwszy przeor placówki o.o. Paulinów w Rzy- 
mie O, Klemens Izdebski, obchodzi 25 rocznicę 
swych święceń kapłańskich, które otrzymał 
w roku 1910. O. Izdebski był poprzednio przeo+ 
rem klasztoru paulińskiego na Skałce w Kra- 
kowie. 

Samobójstwo b. naczelnika straży pożarnej 
we Lwowie. Odebrał sobie życie b. długoletni 
naczelnik straży pożarnej K. Ciećkiewicz. Sa- 
mobójstwo pozostaje w związku z zawieszeniem 
w urzędowaniu i wytoczeniem śledztwa na sku- 
tek oskarżeń popełniania nadużyć. W wyniku 
rozpraw sądowych przed dwiema instancjami 
Ciećkiewicz skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem. 


Sefsciacze hiałorunscwy 


grasują na ziem' 


ach pomorskich. 


sarneński, namówił ją do rozwiedzenia się z jej 
mężem i w 1930 r. za głosem... „Ducha św.” 
poślubiła proroka Eljasza. Od tej chwili Olga 
została „Matka Syonu i Ofiarą Chrystusową”, 
gdyż jak twierdzi prorok Eljasz w Oldze Chry« 
stus cierpiał mękę w czasie zdjęcia pieczęci. 

Zdjęcie tych pieczęci polegało na tem, że 
prorok Eljasz a jej mąż Jan Muraszka dokonał 
na ciele swej żony - Matki Syonu 26 cięć, przy- 
czem z tych ran płynącą krew zebrał do kilku 
butelek, które z krwią tą służą do obrzędów 
religijnych tej sekty, gdyż krew Matki Syonu 
jest podstawą zakończenia Nowego Przymierza 
i jej siły. 

Do sekty tych mącicieli należy ponad tysiące 
wiernych, którymi dowodzi prorok Eljasz - Mu- 
raszka, Matka Syonu - Olga oraz 12 apostołów, 
rozsianych obecnie po całej Polsce. 

„Religia ta oparta jest na piśmie św. (bi- 
bljach drukowanych w języku polskim i rosyj- 
skim w drukarni żydowskiej w Londynie), na 
krwi nowego Przymierza Ofiary Chrystusowej, 
oraz na proroctwie proroka Eliasza t. j. Jana 
Muraszka. jako anioła Przymierza. Członkowie 
tej sekty święcą soboty i niedziele i nie wolno 
im jedać mięsa. 

Sekciarze ci jednak nie mają szczęścia, gdyż 
nimi zaopiekował się w Tczewie wydział śled- 
czy, 
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' Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1935 roku. 
"'EALENDARZYER. 
Dziś: Cyryla z Aleksandrji. b. N, K. 
Jutro: Scholastyki p. 
Wschód Słońca o godzinie 7.30. 
Zachód Słońca o godzinie 16.59, 


Stan pogody 


Mróz się wzmaga, w nocy dochodził do 
12 stopni, rano zelżał (—7 stopni C.) Na- 
ogół chmurno, mglisto z rozpogodzeniami 
w ciągu dnia, miejscami jednak drobny o- 
pad śnieżny. Słabe wiatry wschodnie. 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Ruo- 
niewskiego. 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. A 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 4 10 lutego 1335 r. 

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
ur. 91. telefon 1467. 

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5 
telefon 204 

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39. 
telefon 300 


Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar- 
skiej pełni w niedzielę, dnia 10 lutego br. 
dr. Neugebauer, ul. Petersona 2, tel, 898, 


-s 
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„LEKTURA" wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś premjera sowieckiej komedji Kata- 
jewa „KWIECISTA DROGA“, która Stala 
się SenSacją scen europejskich, ujmuje bo- 
wiem ciekawy problem oparty na bystrej 
i głębokiej obserwacji życia, wypowiedzia- 
ny błyskotliwym dowcipem w żywej akcji 
Reżyseruje dyr Stoma, grają najlepsze Si. 


dy dramatu, nowe dekoracje pendzla J. Ha. 


wryłkiewicza. 

W niedzielę po południu o godz. 15-ej 
pierwszy raz po cenach zniżonych zawsze a- 
trakcyjna „BAJADERA*, wieczorem zaś 
„KWIECISTA DROGA“ Katajewa. 

120.000 mieszkańców wybiera się na je- 
dyny wyStęp Lody Halamy w poniedziałek, 
1 bm. o godz. 20 w wieczorze tańca i ope- 
retek, Dyryguje kape!lmistrz Kuczera. U- 
dział przyjmuje cały zespół działu muzycz- 
nego Ceny operetkowe — zniżki nieważne, 

JUAN MANEN, potentat gry skrzypcowej, 
którego każdy występ jest wprost rewelacją 
w świecie muzycznym. zawita do naszego 
miasta z jedynym. koncertem. który odbe- 
dzie Się we wtorek, dnia 12 bm. Program 
niezwykle bogaty, złożony z naicelniejszych 
utworów. Akompanjuje Karol Kulecki. Ce- 
ny miejsc komedjowe. Zniżki i kredytówki 
ważne. r 


Sacek Surdyśa 


donasi: 


Londyn, 9 luty. 

Szanowna Redakcjo! 

W bridża gram marnie, bo to jest bardzo 
kombinatorska gra. Że to jednak graliśmy 
mojemy kartami. które znam na pamięć, 
więc bilem moich partnerów na złamany 
pysk. Księżniczka Mary cieszyła Się z :nego 
powodzenia i mówiła do narzeczonego: inasz 
pechia w kartach, ale za to maSz szczęście w 
miłości. Zato królowa holenderska spaglą- 
dała na mnie jak kociuba, i mianowicie przy 
tasowarńiu 1 rozdawaniu kart nie Spuszezałą 


Przy wyborze pasty do zębów 


me zel dnia QMS TAJ r. 7. 


zwróć uwagę na tę pieczęć 


na to sposób, pewny i łatwy. Nal 
z całem z 


i rano. 


Pieczęć na pudełku gwarantuje to całkowi- 


cie. Stwierdz 
i polecają ją swoim pacjentom. 
zacznij stosować pastę 
nigdy nie pożałujesz. 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. Ę 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 
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eży uż 
aniem pasty do zębów Coigate 
„conajmniej dwa razy dziennie — wieczorem 


a ona, że specjaliści w świecie 
dentystycznym poddali pastę Colgate próbom 
ziś jeszcze 
olgate, a napewno 


COLGATE 


pasta do zębów zaapro- 
bowana i polecana przez 
ZWIĄZEK LEKARZY 
DENTYSTÓW w Pañ- 


stwie Polskiem 


ać 


FEVE SW Str. 11. 


Ja maróinesie. 


BAJKA. 


Zwołano wielki wiec 
do lasa, 


Naturalnie — chciałabym posiadać ząbki 
białe i błyszczące. Wszyscy tego pragną. Jest 


twierdził, że kryzys wygasa. 
Bo choć bieda wciąż nie śzczędzi 


| na którym słoń jako Spec, 7 


| 


żadnej klasy, żadnych stanów, 
lecz już więcej jest żołędzi, 
lecz już więcej jest bananów 

i tapioki na zagonie, 

A choć dzisiaj trudno o nie, 
to się jednak zbliża cud, 
wnet wszystkiego będzie wbród! 


Powstało gaudium bez miary, 
że kryzys dostanie w skórę, 
chciano wziąć słonia na bary, 
lecz nie dźwignęli go w górę, 


PR (O (SZOPKA 


bo Słoń był bardzo okazały 
a zwierzęta pokiepociały. 


Tuż niedaleko 
kaiman grzał się nad rzeką 
i ten reptiliarum modo 
oblał słonia zimną wodą: 


— Wy siedząc przy wielkim korycie 
wszystko różowo widzicie, 
lecz siądźcie przed misą 
pustą i łysą, 
a zobaczycie, jak pięknie 
trąba wam zmięknie! 


Od szeregu lat istnieje w naszem mieście 
Katolicka Misia Dworcowa. Dzięki ofiarności 
niewielu jednostek utrzymuje się ta placówka, 
działając bardzo wiele dobrego dla podróżują- 
cych samotnych dziewcząt, które narażone by- 
wają na najrozmaitsze niebezpieczeństwa mo- 
ralne, 

W ostatnich miesiącach, z powodu trudności 
materjalnych groziło zwinięcie placówki, Dzię- 
ki czynnej pomocy  Sodalicji Panien została 
uratowana. Zarząd Miejski ofiarował ponadto 
Misji Dworcowej nowy lokal przy ulicy Zyg- 


munta Augusta 18, który z dniem 1 marca br. 


Kryzys w rybołówstwie! Śpieszcie z 
pomocą rybakom kaszubskim!!.. Takie 
i tym podobne tytuły spotykamy ostat- 
nio bardzo często w prasie polskiej. 
Szczególnie nasze pismo — jako naj- 
większe na Pomorzu — docenia przede- 
wszystkiem znaczenia rozwoju rybołów- 
stwa i dużo poświęca miejsca zagadnie- 
niom morskim. W danym wypadku 
chodzi o naszych kaszubskich rybaków, 


oczu z moich palców. A gdy raz karty zwi- 
nęły mi się w ręku co wyglądało zupełnie 


na woltę, to zawołała nawet: pfuj, mister , Potem była zupa a la Gandhi. 


Furdyga! Ale ja, nie w cięmię bity, pozwoli- 
łem jej akurat wtedy robić wielkiego Szle. 
ma, co babę zdezotjeniowało i opinję moją 
naprawiło, Ale i tak gdyśmy wstali od 
brydża miałem stokilkanaście funtów w kie- 
szeni, z któremi to pieniędzmi da się w Lon 
dynie parę tygodni przekapaczyć, mianowi- 
cie gdy się za krawaty nie płaci i wikt ma 
Się za darmo, 


Po brydżu nastąpił galowy obiad. Sie- 
działem naprzeciw pary królewskiej, co dla 
mnie było trochę krępujące, mianowicie 
wedle trunkowości, której nie mogłem uży- 
wać jak to jestem tego zwyczajny. Gdy 
mówiłem fagasowi, aby mi nalał koniaku 
nie do kieliszka tylko do Szklanki, to tak 
popatrzał na mnie, jakbym mu pedały w 
makagigi powykręcał. 


Menu obiadowe było tak wymyślne, że i 
wasz Berendt w Bydgoszczy także lepSzego 
by nie wykombinował Zaczęło się od grza 
nek posmarowanych kawiorem. i to z kawio 
rem od samych wielorybów. Na drugie da- 
nie były kanapki z gęsim smalcem i z pasz- 
tetową kiszką. Bractwo weselne tak.teę ka 
napki żarło, że służba nie mogła w poda- 
waniu ich nadążyć. Ja sam zjadłem ich 
kilkanaście, a cztery wsadziłem do kieszeni, 


Kfo pomoże Misji Dworcowej? 


będzie mógł przygarnąć większą ilość dziewcząt. 

Nowemu schronisku brak jednak najniezbęd- 
niejsześo umeblowania, przedewszystkiem łóżek. 
Nie pozostaje ofiarnym opiekunom nic innego 
jak zwrócić się niniejszem do tutejszego spo- 
jeczeństwa z prośbą © pomoc, 

Kiokolwiek zechce użytecznej tej placówce 
zaofiarować chociażby stare meble, a przede- 
wszystkiem łóżka, może liczyć na szczerą 
wdzięczność najbiedniejszych i. przysłuży się 
dobrej sprawie, która wa-ta jest poparcia. 

Wsze kid dary przyjmuje „Caritas“, ulica 
Marcinkowskiego 1. 


którym winniśmy okazać wdzięczność 
za ich wielki patrjotyzm i miłość do Pol- 
ski i przyjść im z pomocą. Ale jak im 
pomóc?.. 

Nie żądają oni bynajmniej ofiar z na- 
szej strony. Przeciwnie pragną tylko, 
abyśmy spożywali ryby, które oni wyła- 
wiają w niesłychanie ciężkich warun- 
kach, wyruszając na szereg dni kilkaset 
kilometrów wgłąb morza, Tam w zma 


bo chciałem je przywieźć do Warszawy, aby 
i tu skoSztowano tych angielskich zbytków. 
Myślałem, 
że to będzie lane ciasto w koziem mileku 
Tymczasem to była zupa na gnatach, podbi- 
ta dla lepszej smaki gulaszowym  Sośem. 
Potem następowały po sobie: śledzie matja- 
sy faszerowane Ssardelowem masłem, kość 
wołowa ze Szpikiem, bitki z tygrysów ben- 
galśkich. trąby słoniowe nadziewane pomi- 
dorami i cebulą, zrazy bite a la Mikado w 
paprykowym sosie, bigos genewski z polszą 
kapustą, buljon z Kostek i kiełbasa faszy- 
stowska, Były jeszcze różne przystawki, 
których nie pamiętam, krem indyjski, pącz- 
ki kolonjalne. nadziewane figowemi konfi- 
turami i nareszcie faszystowska płukanka 
do gęby. Bractwo żarło na umór. nie żału- 
iąc sobie chrzanu i musztardy. Tylko. ja- 
ko rzekłem, ceremonjał weselny przeszka- 
dzał w piciu. Popić wolno było po każdym 
toaście, To ja też chciałem wnieść zdrowie 
Sanacji, pułkowników i generałów, specjal- 
nie zaś Kostka. bo wole być z nim gutfreund 
ale nie doszedłem do głosu, bo nie byłem na 
liście zapisany. Po obiedzie król kazał po- 
dać sobi mandoline, ja poprosiłem o har- 
monje. i śpiewaliśmy na spółkę różne ku- 
plety, które przySzlę z najbliższym rapor- 
tem. aby czytelnicy widzieli i wiedzieli, że 
w Windsorze umieją się bawić i rozumieją 
się na żartach, 


| 
„Dorsze dziś za darmo - jutro za pieniadze!“ 


Swietna propaganda ryb morskich 


— Obraz na tytułowej Stronie dzisiejsze» 
go „Dziennika Bydgoskiego“, przedstawia- 
jący zaślubiny Polski z morzem dnia 10 lu- 
tego 1920 r. raalował Z. Wierciak. Nakładcą 
jest J. Makłowicz we Éwowie, Kopje do re- 
produkcji użyczył nam łaskawie p. M. Ma- 
lęga, skład i oprawa obrazów przy ulicy Po- 
znańskiej 11 (naprzeciwko redakcji). Zwra- 
camy czytelnikom uwagę na wystawę p. 
Malęgi. ć 

— Jubileusz 60-lecia „Bibljoteki słuchaczów 
prawa* U. J. K. we Lwowie. Rok akademicki 
1931-35 jest rokiem jubileuszowym „Bibljoteki 
słuchaczów prawa" U, J. K., gdyż w tym wla- 
śnie roku przypada 60-ta rocznica założenia 
towarzystwa. Rada zawiadowcza postanowiła 
w pierwszych dniach marca br. urządzić uro- 
czysty obchód owej rocznicy. W ramach tegoż 
odbędzie się I. ogólnopolski turniej krasomów- 
czy młodych prawników o mistrzostwo Polski. 
Chcący wziąć udział w powyższym turnieju, 
winni skomunikować się z komisją naukową 
T-wa „B. S. P.” U. J. K. we Lwowie, ul, Mic- 


kiewicza 5a. 


Przy zatruciu wywolanem zepsutemi pġ- 
trawami, jak również alkoholem, nikoty- 
ną, morfiną, kokainą i opium zastosowa- 
nie naturalnej wody „Eranciszka-Józęfa' 
jest cennym środkiem pomocniczym. 


3000 lat reumatyzmu. 


Ciekawe wykopaliska z grobowca Tutenkha= 
mena dowiodły, że mieszkańcom nizin polożo- 
nych nad Nilem już wtedy znany był dobrze 
reumatyzm. Nie znali oni jednak napewno dzi- 
siejszega sposobu leczenia reumatyzmu, .miano- 


wicie zapomocą Aspiriny, Badacz, który bo u-”- 
pływie dalszych 3030 lat będzie przeszukiwał * 
nasze groby mniej znajdzie okazów z relima-*' 


tycznemi zniekształceniami stawów. 


w Bydgoszczy. 


ganiu się z częstokroć groźnym żywio- 
łem, rybacy polscy szukać muszą no- 
wych źródeł dochodów ich poważnie za- 
grożonej egzystencji: wyławianiem ryb 
morskich. Doniedawna jeszcze ryba mor- 
ską była zupełnie obca na rynku pól. 
skim, I dopiero teraz zączęły się poja- 
wiać w handlu pierwsze ryby morskie, 
Handłarze ryb bowiem zdając sobie 
sprawę z tego, że niełatwo przyzwyczaić 
nasze gospodynie do nowych gatunków 
ryb, wogóle nie sprowadzają ryb mor- 
skich. Wyróżnia się jedynie chlubnie 
stara, poważna firma bydgoska, istnieją- 
ca w Bydgoszczy już od czterdziestu lat, 
znana pod nazwą „Dam Handlowy Urba- 
newski*, która przeprowadza ostatnio w 


Bydgoszczy ożywioną propagandę ryb. 


morskich, spełniając w ten sposób wyso- 
ki obowiązek obywatelski. 

W hali targowej przy stoisku firmy 
Urbanowski widnieją wielkie transpa- 
renty z napisami: „Każdy kupujący o- 
trzyma dzisiaj porcję dorszy na próbę 
bezpłatnie”, „Dorsze dziś za darmo — 


jutro za pieniądze!“ Pomysłowa ta pro-, 


paganda odnosi dobry skutek. Ludzie 
cisną się po próbki i wracają po kilku 
dniach.  Zaciekawieni zwracamy się 
stante pede do cenionego kupca ekspor- 
tera p. Wiktora Urbanowskiego o krótki 
wywiad. Chętnie nam go udziela. 

— Trzeba przecież coś robić dla na- 
szych rybaków pomorskich — wyjaśnia 
nam z uśmiechem na twarzy, snać zado- 
wolony z wyniku świetnie pomyślanej 
propagandy — położenie rybaków bo- 
wiem jest ostatnio bardzo ciężkie. Na- 


oty! na połów szprotek 
ich ku zmuszeni są szu- 
zać innych źródeł dochodu, a mianowi- 
cie poławiać śledzie i dorsze W tym 
celu wyruszają rybacy większemi kutra- 
mi na dalekie morze. Przeważnie połów 
dorszy odbywa się w pobliżu wyspy duń- 
skiej Bornholm, oddalonej od Gdyni 
blisko 300 kilometrów. 

— O ile sobie przypominam, mieliśmy 
w Bydgoszczy za czasów niemieckich 
dwa specjalne składy ryb morskich. 

— Tak, rya morska, a szczególnie 
dorsze mają w Niemczech jak i wSgćle 
ną zachodzie Europy ogromny zbyt. Ry- 
ba morska jest tam bardzo ulubioną po- 
trawą. Rynek polski natomiast nie jest 
przygotowany čo konsumcji ryb mor- 
skich. Dlatego pragnąc ulżyć doli ryba- 
ków zaprowadziliśmy propagandę spo- 
życia ryb morskich a szczególnie znako- 
mitych dorszy. Dla zachęty wydajemy 


"eo pewien czas próbki za darmo, 
— Czy dorsz jest smaczną rybą? | 


— Nadzwyczajną! Niezwykle mięst- 
sty I niemal że bez ości, dórez posiada 
rierwszorzędne właściwości odżywcze, 
Przy dobrem spreparowaniu ryby mor- 
skiej w smaku wogólę nie odróżnia się 
od ryb z wód słodkowodnych. Poza tem 
przyrządzenie dorsza jest znacznie ła- 
twicjsze i tańsze, Dorsza można bowiem 
również przyprawiać i na oliwie, co dla 
mniej zamożnej ludności przedstawia 
bardzo tani artykuł spożywczy. Cena za 
funt aorsza w handłu wynosi 50 groszy 
bez wnętrzności i głowy, podczas gd” 
ryby stodkowodne tego samego gatunku 
kosztują 1—1,20 zł. 

Właśnie nadchodzi świeży transport 
dorszy. podobnych do naszych sandaczy 
względnie -szczupaków. Oczyszczone i 
niezwykle apetyczne. Pytam się o spo- 
sób przyrzadzenia dorsza. Zamiast od 
powiedzi otrzymuję małą broszurkę p. t. 
„100 przepisów przyrządzania ryb mor- 
skich". Zaglądam do książeczki i czego 
tam wszystkiego nie znajduję? Kotlety z 
dorsza, zraziki z dorsza w białym sosie, 
majonez z dorsza, dorsz w galarecie, pie- 
czeń z dorsza i dużo innych wspaniałych 


" receptów. Broszurkę również otrzymuje 


się bezpłatnie. 

Zabieram rybę, ściskam dłoń mego roz- 
mówcy it śpieszę do domu. Przekonałem 
się wkrótce, Że istotnie dorsz dobrze 
przyrządzóny jest niezwykłym smakoły- 
kiem. Odtąd łącząc piękne z pożytecz- 
nem, popieram naszych rybaków i ja- 
dam smaczne dorsze. Tak, tylko w ten 
sposób najlepiej zwalczy się kryzys w 
rybołówstwie f (ak) 


cza 
.. 


— Na mowy francuski kurs początkowy, 
jak również na prowadzone już kursy: przy- 
gotowawczę. średnie i wyższe przyjmuje za- 
pisy sekretarjat Francuskich Kursów Rzą- 
dowych w Gimnazjum Kopernika, codzien- 
nie od godz. 6-8 wiecz* Nauka, prowadzo- 


na wedlug najlepszych systemów, zapewnia 
szybkie postępy i prawidłową ŁO a 
(201 


życzenie Linguaphone, 


"pla biednych miast 


Paulo nad niesieniem pomocy bieduym m'asta 
Solca, Praca jest naprawdę trudna, gdyż mięsz- 
kańcy Solca to jedna wielka rzesza szarego ludu 
beźroboinego, nie mającego środków do życia, 
który niejednokrotnie w rozpaczy szuka osta- 
tecznego ratunku — sięga po cudzą własność, 
ażeby ochronić rodzinę swą, a szczególnie dzie- 
ci przed Śmiercią głodową. Serce się kraje z bó- 
lu, kiedy patrzy się na dziatwę szkolną, tą przy- 
szłość naszej ojczyzny, zdażającą do szkoty bez 
należytej odzieży, bez śniadania, a temsamem 
bez sił do życia, do nauki, Ileż to ojców, nię 
chcąc patrzeć na okropną nędzę, jaka panuje 
w domu, wychodzi i stojąc na rogach ulic, cze- 
ka zlitowania bożego! 


To też Tow. Pań Miłosierdzia, rozumiejąc 
najlepiej tą nędzę i rozpacz rodzin, urządza 
tóżne imorezy, ażeby w ten sposób przez po- 
parcie ofiarnych, zamożniejszych, a wyrozumia- 
łych obywateli zebrać fundusze na rzecz niesie- 
nia pomocy biednym, 


W niedzielę, dnia 10 bm, towarzystwo to 
również urządza na ten cel wielką imprezę, po- 
łączoną z przedstawieniem featralnem p. t 
„Swaty“ i zabawą taneczną, Pragniemy tu nad- 
mienić, że sztuka teatralna „Swaty“ znana już 


a Solca Kujawskiego. 


z wielkiem poświęceniem i oliarnością pra- ] wem opracowaniu, że piękne kostjumy A nowa diili 
cuje tut. Towarzystwo Pań św. Wincentego à | dekoracja sceny ubierają całość w zupeinie in- l 


ue EE wię T NEU z 


ną formę sceniczną, jak również, że zabawa ta- 
neczna odbędzie się w pysznie udekorowanej 
sali Hotelu Wielkopolskiego przy doborowej 
orkiestrze. Nie wątpimy też, że tak jak dotąd, 
tak i tym razem obywatelstwo Solca, mające 
wyrozumienie i uznanie dla pracy Tow. Pań 
Miłosierdzia, przyjdzie mu z pomocą przez jak 
najliczniejszy udział w imprezie, przez co oka- 
żemy serce dla tych, którzy biagają o pomoc, 


mn nma 


- Sprostowanie z Soka. 


Niniejszem zwracam się z uprzejmą prośbą 
do Redakcji poczytnego pisma o umieszczenie 
sprostowania w najbliższym numerze tegoż, od- 
nośnie do notatki w n-rze 31 z dnia 7, 2. 1935 r. 
pod tytułem: „Więcej ostrożności, kominiarze! 
Nieomal śmierć dwo;śa dzieci.* Ponieważ wy- 
padek zaczadzenia powstał nie z winy kominia- 
rza, który wykonywał swoje czynności w godzi. 
nach przepisowych, po poprzedniem ozna'mieniu 
domowników, lecz z winy ostatnich, którzy nie 
zastosowali środków ostrożności, jak również, 
że komin nie posiada odpowiednich otworów do 
wybierania sadzy, wobec tego zarzuty winy 
skierowane na kominiarza są bezpodstawne. 


obywatelstwu, wykonana będzie w zupełnie no- | Stanisław Nowicki, obwodowy kominiarz. 
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Ważnym czynnikiem w wychowaniu społecz- 
nem młodzieży jest jej prasa. U nas, w kraju 
nie docenia się dostatecznie roli, jaką w tem 
wychowaniu odgrywać może pisemko szkolne 
i dotychczas nie zwracało się baczniejszej uwagi 
na sprawę samowychowania się młodzieży przez 
jej własny organ. Należy podkreślić własny, 
Inaczej bowiem odnoszą się młodzi do pisma 
dla młodzieży i inaczej do pisma wydawaneśo 
samodzielnie przez młodzież, która drogą wła- 
snej inicjatywy i nieprzymuszonej pracy stwa- 
rża sama sobie środowisko braterskiej atmo- 
sfery, tak potrzebnej jej w walce o swoje ideały 
młodzięńcze. 


Mamy pisma dla młodzieży jak np. „Iskry”, 
„Płomyk” i t. p. Młodzież owszem czyta chęt- 
nie, ale wolałaby sama pisywać w nich i czytać 
swoje utwory, niż podziwiać zdolności swych 
wychowawców. 

Poza tem w pismach tego rodzaiu brak tego 
kontaktu, jaki powinien łączyć wydawcę z czy- 
telnikiem. W pisemku młodzieży jest inaczej; 
tam mlodzi, opanowani chęcią czynu, tworzą 
wielką rodzinę redaktorów i czytelników i dą- 
żą karnie do wytkniętego na swych łamach ce- 
lu. Im młodzi kierownicy są enetgiczniejsi, tem 
bardziej działanie jest skoordynowane i ma 
więcej szans powodzenia, Taką rodzinę złączo- 
ną temi niewidzialnemi a wyczuwalnemi ogni- 
wami są czytelnicy „Ogniw” — czasopisma mię- 
dzyszkolnego w Bydgoszczy. Pisemko to, umie. 
jętnie redagowane, stoi na poziomie dobrych 
pism szkolnych w Polsce i jako szczere odbicie 
tego co czuje, myśli i zamierza dzisiejsze młode 
pokolenie, winno się spotkać z szcześólnem u- 
znaniem i pomocą zarówno moralną jak i ma- 
terjalną, 

Program „Ośniw” jest taki: Młodzieży 
wszystkich szkół łącz się, obal „sztachety“, — 
„zestrzel myśli w jedno ognisko” i przez pracę 
nad sobą dąż wytewale do usuniecia bolaczek 
w szkołe — w społeczeństwiej Walka z zakta- 
maniem, z brakiem odnowiedzialności i samo- 
dzielności, z brakiem odwagi cywilnej, walka z 
oportunizmem — oto naczelne zagadnienie dy- 


k 


p 


l: 


alńap fagcinczaas prenie. 


skutowane przez młodzież na łamach tego pi- 
semka. 

Młodzi jasno sobie zdają sprawę z charakte- 
ru swego pisma i dążą konsekwentnie do reali- 
zacji swych planów, „nie dbając na strzały, któ- 
remi sieje przygoda w dzień biały”... 

Duszą „Ogniw' jest prof, Franciszek Stopa, 
wielki przyjaciel młodzieży, który oddany jej 
sercem i cia'em pracuje niezmordowanie nad u- 
łatwieniem egzystencji temu naprawdę potrzeb- 
nemu czasopismu. Redaktorowi „Ośniw” p. 
Wożniewskiemu zawdzięcza pismo wiele; on to 
po ciężkiej walce z licznie piętrzącemi się prze- 
szkodami założył jesi dzięki niepospolitej ener- 
gji postawił na tak wysokim poziomie. Oby 
idee „samowychowania się“ młodzieży, krze- 
wione przez „Ogniwa”, wydały rezultaty jak 
najowocniejsze i wychowały czytelników na 
obywateli z charakterem, których tak mało w 
obecnych czasach, a których potrzeba staje się 
coraz dotkliwsza, (t-en), 


Interesulacy sie problemami 
naukowemi 


pracownicy umysłowi oraz postępowi pra- 
cownicy fizyczni wdzięczni będą UniwerSy- 
tetowi Powszechnemu w Bydgoszczy za zor: 
ganizowanie niedzielnych wykładów nauko- 
wych, które rozpoczną się 10 lutego i trwać 
będą do 14 kwietnia br. W najbliższą nie- 
dzielę, o godz. 4 po poł. odbędzie sie wykład 
p. mec. Z. Siody o kodeksie zobowiązań i p. 
prof. Wójcikiewicza o znaczeniu ropy nafto- 
wej. Wstęp na oba wykłady 20 gr (mło- 
dzież 10 gr). Abonament na 20 wykładów 
1 zł (młodzież 50 gr). Wykłady odbywać Się 
będą w auli P. G. H., ul. Grodzka 18. 

— Jednolita odznaka Akcji Katolickiej w 
Polsce, Komisja Episkopatu dla spraw Akcji 
Katolickiej powzięła uchwałę o wprowadzeniu 
jednolitej odznaki dla Akcji Katolickiej w Pol- 
sce i zleciła naczelnemu instytutowi wykonanie 
tej uchwały. 


ed N iy m . pni À 
tworzą się stopniowo wskutek złego 


funkcjonowania wątroby. Zapobiegajcie 
ich powstawaniu, stosując ziała 


H. Niemojewskiego. 
SEREK Z AA CC ESP 


— Na nowy angielski kurs początkowy. 
erowadzony przez rodowitego Anglika, prof. 
Adamsa. własną metodą zapewniającą nie- 
zwykle Szybkie postępy, przyjmuje zapisy 
sekretariat w Bibljotece Francuskiej, w 
Gimnazjum Kopernika, codziennie od godzi- 
Wobec zgóry ograniczonej ilości 


na kursie, dyrekcja uprasza 
(2012 


ny 6—8 We 
wolnych miejsc i 1 
uprzejmie o Szybkie zgłoszenia. 


MATOR! 


ŻAJĄCYCH 


|Rebtotekóla, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 


O. Neuman, Stary Rynek 14, tel, 1719. Białe 
Tygodnie... Płótna, firany, inlety, ręczniki, 
kapy za bezcen. 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań» 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zacha 

H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druka familijne, kupiecu 
kie r dla towarzystw - szybko. czysto i tanio. 


Toruń—Wwgrszawa: 2.37, 6.60, 8.05, 9.57, 18,55, 15.80, 
18.10, 19.58, 21.35 (tranzyjowy), 28.16 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 040, 356, 
A 12,13, 13.43, 17.17, 70.03, 2010, 
ńościerzyna — Gdynia: 8.13, 1545, 
Nakło — Wita: 0.01, 6.15, 10.36 (tranz.) 14.45, 19.46. 
Untaław — Brodnica: 466, 8,11, 1346, 1610, zioù 
inowrocław — Poznań: 850, 6.20, 114, 18.40 18.10, 
20.40, 22.26, 23.15, $ 
"ggrowiec — Poznnńs 6.00, 20.32, 18.26, 18.64. 
inowrocław = hzrsznice » Herby Nowe: 13.40, 23,15, 


5.50, 7.35, 


(n). Im dnie dłuższe, tem większa © 
'szczędność na oświetleniu. Przekonamy Się 
o tem dopiero za miesiąc, gdy nam inka- 
sent z elektrowni przedłoży nowy rachunek. 
Dzień już rozpoczynamy o siódmej a koń- 
czymy 0 piątej, zyskaliśmy więc — w po- 
równaniu z grudniem — dwie godziny na 
dobę i dla tego też nasz reflektor nie świe- 
si teraz co Sobotę, tylko raz na dwa tygo- 
dnie "41-271 

— Czy istnieje obawa, że zapas promieni 


mógłby Się wyczerpać? 


— Akurat! Niemądrą ieSt rzeczą trosz- 
czyć Się o to, co się dopiero kiedyś zdarzyć 
może. + ; A 

— Czy reflektor Spełnia Swe zadanie? | 

Na to należałoby odpowiedzieć słowami 
Fredry. Mądra krytyka oświeca, głupia gasi. 

Na pewnem posiedzeniu sam prezy'ient 
miasta przyznał, że dołoży starań, aby traf- 
ne uwagi „Dziennika Bydgoskiego" o ko- 

 mieczności zmiany nazwy Stacji Kapuścisk 
na Bydgoszcz—-Wschód i wyraźniejsze okre- 
ślenie miejscą regat wioślarskich — jak naj- 
rychłej w czyn obrócić, toruńskie radjo zaś 
idzie Bydgoszczy na rękę, licząc Się z o- 
pinją. To nas napawa dumą, że. dobrej 


sprawie służymy. Tylko głupcy żałują te- 
go co Się już stało i skutkiem tego jeszcze 
więcej tracą, 

Nie żałujemy naprzykład baraku, który 
Się Spalił, ale dziwimy się. że wszystkie 
klitki urągające kulturze XX stulecia nie 
poszły z dymem! Otrzymałaby gmina pie- 
niądze na wybudowanie porządniejszych 
mieszkań dla proletarjatu. 

Nie żałujemy 18 tysięcy mieszkańców 
Szwederowa, że nie mogą używić jednego 
aptekarza. ale wSpółczujemy tym 5 apteka- 
rzom na ułicy Gdańskiej, którzy Ścieśnieni 
na przestrzeni jednego kilometra ledwie zi- 
pią a na dobitkę dostaną jeszcze jednego 
konkurenta, Ośm aptek na lewym brzegu 
Brdy. a na Szwederowie ani jednej. to nie- 
możliwe! "Tę sprawę badali na miejscu 
członkowie zarządu głownego Powszechne- 
go Towarzystwa Farmaceutycznego i zało- 
żyli „veto”. 

Nie żałujemy chvtrego żydą z CzęStocho- 
wy, któremu w Walencji zmarzł cały ładu- 
nek pomarańcz (w Hiszpanji zima), ale 


gniewamy się na naiwną publiczność, któ- 


| pozwala się oszukiwać, kupując kwaśne 
„wybierki* zamiast słodkich. . 


o naszej rodaczce Poli Negri, którą powró- 
ciwszy ze słonecznej Kalifornji do Europy, 
doznała w Berlinie zimnego przyjęcia, ale 
tylko ze strony swoich rywalek, bo Hitler 
gorąco ją wziął w obronę, Stwierdżając pu- 
blicznie, że nie jest żydówką tylko 100% a- 
ryjką.. To Się wie. My Połcię znamy oso- 
biście i za nią tak same ręczymy, zdradziw- 
szy jedynie, że ma „kepełe* do interesów 
handlowych lepszą od niejednej Racheli. 
Film niemiecki z naszą sławną rodaczką 
będzie napewno kasowy tak jak „Młecdy 
las“, który od dwóch tygodni nie Schodzi z 
ekranu w jednem z kin tutejszych. Tylko 
jedno razi na przedstawieniach .Młodego la- 
su“. Publiczność podczas dźwięków hymnu 
narodowego Siedzi jak przykuta do krzeseł, 
nawet panowie oficerowie nie wstają: jedy- 
na nauczycielka, która się raz podniosła, 
zwróciła na Siebie uwagę. W Hitlerji „takie 
co“ nie uszłoby płazem. Widzieliśmy w A- 
meryce w kinach znieruchomione w posta- 
wie na „baczność* tłumy w chwili, kiedy 
pokazywano Scenę podnoszenia flagi, -we 
Francji zaś publiczność oklaskuie wszystkie 
momenty bohatśrskie. Zastanawiając Się 
nad dziwną abojętnością krewkica Pola- 
ków, przyszliśmy do wnioSku, że patrjotycz- 
nego „Sesu“ u nas troche zawiele, dlatego 
brak reakcji i — chłód przejmujący widza, 
Ruchliwsi od nas są Czesł, Interesują 
się wszystkiem i żywo każdą drohnostką 
się przejmują. Maiy przykład. skład kon- 
tekcji damskiej i magazyn bławatów B. Cy- 
wińskiego w Bydgoszczy (Stary Rynek) pod- 
czas wyStawy gwiazdkowe; wypuścii masę 
baloników reklamowych, napełnionych ga- 
zoliną. Jakaż była radość kupca, gdy otrzy- 
mał liścik z Czechosłowacji ze szczątkami 
baloniku i objaśnieniem: „ISem  naszel 
Wasz balon. Jak dopadl, to sẹ rostrhl. 
Spadl w Dolni SlouPnici u Litomyszle*, Ba- 
lonik leciał 400 kilometrów. Nlitomyśl leży 


Damama HT O A O 


Jeśli tu mowa o zimie, nie zapominajmy 


w odległości 2 godzin jazdy koleją z Pragi. 


Świetna propaganda Bydgoszczy! Bar- 
dziej pomysłowa od propagandy Balu Pra. 
Sy, o której nota bene wspomniał ksiądz 
w kościele św. Trójcy, że ci cą takie hoine 
co rok ofiarują nagrody pamiętać w rów- 
nej mierze powinni o wencie na budowę 
Demu Katolickiego. 

Kwestarstwo 'nie jest miłem zajęciem. 
Tak Się w tym roku ciekawie złożyło, że w 


Day 


pierwszym tvgodniu lutego wszyscy apelu- % 


ją do naszych.. kieszeni. Abstynenci, Czer- 
wony Krzyż, Fundusz Obrony Morskiej 1 — 
Żydzi. Na calym świecie odbywa się w tvm 
tygodniu „kwesta na „Keren Kajemet" (ży- 
dowski fundusz narodowy), celem nabycia 
nowych obszarów w Palestynie, Komitet 
żydowski wydał odezwę, w której mieści Się 
pogróżka: Nie zadowolimy się groszami żą» 
damy od każdego żyda większego wysiłku 
materjalnego!* 

Na rychły wyjazd wszystkich żydów do 
Palestyny opłaci się dać pieniądze polskie, 
bo tó intratny interes, — Skąd brać, py- 


tacie? Wskażemy źródło. Rocznie przepi. 
jemy 327 m'ljonów złotych! Tygodnie Tirzeź- 
wiści to groch rzucany o Ścianę. W roku 


1934 spożycie wódki w Polsce wzrosło o 
5% miljona litrów, w kieliszku utopiliśmy 
dalsze 16 milionów złotych. Za te pienią- 
dze możnaby osuszyć pół Polesia i zatrud- 
nić dziesiątki bezrohotnych. 


Wódka, nie sanacja. jest największem 


nieszczęściem Polski współczesnej, Przyznał 


nam to onegdaj pewien  koncesjonarjusz 
pierwszobrygadowy. któremu za jego zawad- 
jactwo pod. wpływem alkoholu rozbito gło» 
wę i Szczęke. ; 

Działo się to w pewnym hoteliku na 
Marsie... f 

Przed smugą świateł naszego reflektora 
nic i nikt się nie ukryje. Głupi ten, co Się 
wszystkiemu dziwi, i ten, co się niczemu nie 
dziwi, á 


. 
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Golebie serce i sialo vwa aitoró wyuzpchace wwenwwacocv widac ZEL miodsch 


© „DZIENNIK BYDGOSKI“, 
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cz, PY: dot setu łoś 


wykolejeńców w kcieszcze paragrafów i morm prawnych. 
Część druga reportażu z Wojewódzkiego Zakładu Wychowawczego w Szubinie. 


Już we wczorajszym reportażu zapoznałem 
częściowo czytelników z celami i strukturą or- 
ganizacyjną Wojewódzkiego Zakładu Wycho- 
wawcześo w Szubinie, przeznaczonego wyłącz- 
nie dla chłopców skazanych za czyny sprzeczne 
z kodeksem karnym wyrokiem sądu. 

Więzienie dla nieletnich w Szubinie jest po- 
dobno największe w Polsce. 

Kiedy byłem w jego murach, na czarnej ta- 
blicy wypisano: 215 wychowanków. Przeszło 
dwieście „przestępców” najrozmaitszego kalibru 
nerwowego, młodych i już dorastających, wy- 
kolejeńców jadem zła przeżartych do ostatniego 
włókna i — ch'opców niewinnych prawie, któ- 
rzy mieli nieszczęście zrobić fałszywy krok. 
Chlopców złych i chłopców nieszczęśliwych. 
Głupawych i zastanawiających nieprzeciętną in- 
teliżencją. 

W wywiadzie dla „Dziennika Bydgoskiego” 
podk*eślił kapelan i wicedyrektor zakładu ks. 
Zientarski, że wszyscy bez wyjątku wychowan- 
kowie mogą korzystać nietylko ze szkoły o- 
gólnokształcacej, lecz również z wszystkich 
działów i klas szkoły specjalnej, zawodowej. 
Po opuszczeniu zakładu otrzymują świadectwa 
normalne, bez adnotacji, że wiedzę zdobyli w 
„wiezieniu. 

Wyjatkowa troskliwością otoczone są war- 
sztaty rzemieślnicze, 

— Proszę nam wierzyć — mówi czcigodny 
duszpasterz — że ludzie, którzy kierują war- 
sztatami, to odnowiedzia'ni i wykwalifikowani 
w swoim zawodzie majstrowie, Praca płynie 
spokojnie i — co ważniejsze — harmonijnie. 
Chłopcy czują się u nas dobrze, a nieieden z 
nieutajonym żalem wsnomina, że takiego trak- 
towania i tyle serca nie zaznał nigdy ze strony 
swoich najbliższych. 

— A sprawy religijne? — wtrącam pytanie. 

— Z zadowoleniem mośę stwierdzić, że oko- 
ło 49 procent wychowanków vczęszcza reńu!ar- 
nie do sakramentów św. a poziom religijny sta- 
le się pornosi, Dbając o kulturę ducha naszych 
chłopców, dajemy im odnowiednie rozrywki w 
postaci filmów naukowych, przedstawień ama- 
torskich, ksiażek itp. Nie zapominamy również 
o kuliurze ciała, której nowoczesnemu wycho- 


Trzeba unieś  wszystskim wychowawcom: 
nauczycielom i strażnikom (tym zastępującym 
dozorców więziennych) wszczepić do serca wiel- 
ki walor: ludzkośći!! 


DZIEŃ ŻYCIA W ZAKŁADZIE. 


Dzień spędzony w zakładzie szubińskim nie 
wiele różni się od dnia żołnierza. 
— O godz. 5,30 — opowiada mi jeden z wy- 


narzekać. A jest nas w zakładzie bardzo dużo: 
przeszło dwie setki. 


Ja osobiście pracuję w | rym pracujemy do godz. 18-ej. 
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EZ TREE TRAKT OCZ ONA IE "RE, 


a o 14-ej znowu idziemy do pracy albo do szko- 
ły. O godz. 16-ej mamy podwieczorek, po któ- 
i W tym czasie 


krawcowni. Pracuje tam nas razem czternastu | odbywają się ćwiczenia orkiestry, którą kieruje 


z majst:em p. Boguszyńskim na czele, Zaraz o- 


nasz nowy kapelmistrz p. Prymas z Poznania, 


bok naszego warsztatu mają swoją pracownię | O godz. 18-ej zbieramy się w jadalni. Korzysta- 


szewcy. | oni na brak zatrudnienia skarżyć się 
nie mogą! Mrówcza praca wre również we 
wszystkich innych warsztatach. Obecnie budu- 
jemy spęcjalny budynek, przeznaczony na po- 


Wspaniały park otacza zabudowania.. 


chowanków — stróż budzi „rolnika", zatrud- 
nionego w oborze i staini. Reszta śpi sobie 
smacznie dalsze pół godziny. O godz. 6 odzywa 
się dzwonek. Hasło do wstawania! Nie wszyscy 
się jednak budzą na glos dzwonka. Dopiero 
dyżurny obchodzi sypialnie i donośnym głosem 
woła: Pobudka, pobudka, wstać!!! Na to hasło 


Warsztat krawiecki nie próżnuje... 


wawcy młodzieży w żaden sposób nie wolno 
zlekceważyć. Czystość (kąpiel, bielizna) obo- 
wiązuje, A poza tem — sport! Chłopcy zro- 
zumieja, że tylko w zdrowem ciele zdrowy duch 
panuje!li Mamy nasz własny klub sportowy, a 
chlubą zakładu to 54 zdobytych POS'ów i 40 
odznak strzeleckich... 


SZKOŁA ŻYCIA. 


Dzięki uprzejmości ks. kapelana Zientarskie- 
go mogę swobodnie zwiedzić zabudowania za- 
kładowe. Specjalnie interesują mnie warsztaty. 

Zwiedzam najpierw dużą salę, w której mie- 
ści się warsztat szewski. Wre mrówcza praca 
Chłopcy pracują nad obuwiem. Jeden z wycho- 
wanków z zajęciem szpilkuje obuwie. Inni zaję- 
ci są przerabianiem starych butów i reperacją, 
a jeszcze inni —  fabrykacją nowych butów. 
Trwałych i praktycznych, na użytek własny 
i współtowarzyszów. Kierownikiem warsztatu 
jest p. Kwieciak, 

W innej sali — stołarnia. Fabrykacja mebli 
od najprostszych do salonowych. Dalej zwie- 
dzam  koszykarnię, ślusarnię, introligatornię. 
warsztaty krawieckie, bieliźniarskie, tkackie 
itp. itd. 

Jestem oczarowany. 

Trudno mi poprostu uwierzyć, że byłem w 
zakładzie karnym. a nie w najlepszej szkole... 
zycia. 

Ksiadz prof Zientarski umie zainteresować 
wię niedolą małych więźniów. Surowy i sta- 
nowczy, umie dać „swoim chłopcom” słońce u- 
śmiechu i życzliwą radę człowieka, który wiele 
już w życiu widział i ponad wszystko ukochał 
młodzież... 

Na każdym kroku znać troskliwą rękę dy- 
rektora zakładu p. dr. Kurpisza. Zaiste wielkiei 
trzeba pracy, by umiejętnie zorganizować życie 
tych bądź co badź biednych chłopców którzy 
zmuszeni są wychowywać się poza domem ro- 
dzicielskim. Trzeba potrafić gołębie serce po- 
łączyć ze stalową dłonią. Trzeba tych nieszczę 
nych wykolełeńców, czestokroć stojących do- 
piero u zarania życia, wcisnąć w nowe ramy, 
lepsze niż dotychczasowe!... 


wszyscy, jak rażeni prądem elektrycznym, wsta- 
wają. Naturalnie znaidą się i tacy, którzy nie- 
chętnie to czynią, Tym majster — tak nazywa- 
my naszych wychowawców — ściąga koce. 


— Ubieramy się szybko — ciągnie mój mały 
informator — i zbieramy się w kapliczce, by 
wysłuchać mszy św. Po nabożeństwie wracamy 
do jadalni, gdzie dostajemy śniadanie. Po po- 
siłku zaczyna się właściwy dzień pracy w za- 
kładzie. Jedni udają się do warsztatów, inni do 
szkoły. Na brak zajęcia nikt z nas nie może 


mieszczenie wszystkich gałęzi rzemiosła, upra- 
wianych w naszym zakładzie, gdyż dotychczas 
jesteśmy rozlolkowani w ki.ku budynkach. W 
nowym budynku warsztatowym znajdą pomiesz- 
czenie: krawcy, szewcy, stolarze, ko!odzieje; 
ślusarze, kowale oraz introligatorzy. Budynek 
ten wykończony będzie na wiosnę. 

— O godz. 13 zbieramy się na obiad. W cza. 
sie przerwy obiadowej korzystamy z świetlicy, 


jąc z godziny wolnej, korzystamy z świetlicy 
i bawialni. O godz. 19-ej jemy kolację i da 
godz. 20 znowu mamy wolne. Punktualnie o 
20-ej musimy pójść spać. Przed udaniem się na 
spoczynek wspóln'e odmawiamy modlitwę, 

— A w niedzielę? 

— Mamy trochę urozmaicenia. Urządzamy 
przechadzki, zawody w piłkę nożną nasześo 
klubu „Polonia* z klubami okolicznemi, zbiórki 
harcerskie, bierzemy udział w przedstawieniach 
amatorskich miejscowych towarzystw albo też 
nasz ksiadz profesor wyświetla w świetlicy film 
i pouczajace przeźrocza. Redagujemy też wła. 
sna gazetkę zakładową; szkoda tylko, że nie 
mamy drukarni... 

Mój rozmówca jest bardzo ożywiony. ; 

Pobyt w zakładzie chłopcy maoóół sobie 
chwałą. Zdafa sobie sprawę, że zostali tu przy+ 
slani za ponełnione przewiny. Rozumne i oj- 
cowskie traktowanie ze strony wychowawców 
wpłynęło na to że już od przeszło pół roku 
n'kt z wychowanków nie usiłował z zakładu 
zbiec. i 

Dokończenie reportażu w numerze na środę. 
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Po mitice do nieba. 


Przed rozwiazaniem zagadki mordu 


ma osobie Ś. p. Marji Niezsódzkiej. 


(kj). Dochodzenia w Sprawie potworne- 
go mordu na osobie /5-letniej StaruSzki Ś. p. 
Marji Niezgódzkiej przybierają z każdym 
dniem, z każdą niemal godziną realniejsze 
Kształty. Władze śledcze ustaliły przede- 
wsSzystkiem, że ś. p. Niezgódzka przetrzy» 
mywała u Siebie rozmaitych podejrzanych 
osobników, którym wzamian za drobną enła- 
tą udzielała noclegu, nie meldując ich jed- 
nak policyjnie, 

Ci lokatorzy przygodni byli poczęści osob- 
nikami o dość mętnej przeSzłości, stojący 
niejednokrotnie w jaskrawej Kolizji z pra. 
wem, 

Ś. p. Marja Niezgódzka uzyskiwała z tych 
drobnych pozornie sum, wpłacanych co- 
dziennie, wcale poważne dochody miesięcz- 
ne, Była kobietą gospodarną i przesadnie 
oszczędną. Jeżeli więc zważy Się, że otrzy- 
mywała jeszcze jakieś wsparcie czy inną 
rentę wdowią, będzie rzeczą jasną, że go- 
tówka. jaką zaoszczędziła, mogła sięgać 
kilku tysięcy złotych, 

Wielce charakterystyczne jest — infor- 
muje nas szef Wydziału Śledczego p. komi- 
sarz Witkowski — że już mniejwięcej przed 
pół rokiem Ś. p. Niezgódzka iak gdyby prze- 
czuwając bliski koniec, oddała pewnemu 


kolejarzowi, niejakiemu Belińskiemn, kilka- 
Set złotych z tem wyraźnem zastrzeżeniem, 
że użyte zoStaną one na wypadek jej śmier. 
ci, na urządzenie pogrzebu, 

Na dwa tygodnie przed morderstwem, 
w późnych godzinach wieczornych, Starusz- 
ka przyjęła niezwykłą wizytę. W mieszka- 
niu jej zjawiły się jakieś dwa młede, þara 
dzo podpadająco ubrane kobiety, które o- 
świadczyły. że przySłane zostały przez ko. 
iejarza Belińskiego. 

Wezwały one ś. p Niezgódzką, by nie- 
zwłocznie udała Się do Belińskiego po od. 
biór swoich pieniędzy, Staruszka, ze wzglę- 
du na spóźnioną porę, wymówiła się. Kie- 
dy jednak nazajutrz przed południem po- 
szła do Belińskiego. okazało Się, że ten ni. 
kogo do niej nie poSyłał, 

Śledztwo trwa, 

Trudno jeszcze dziś wypowiedzieć się o- 
statecznie czy ta tajemnicza wizyta ma ja- 
kiś związek z bestjalSkim mordem rabune 
kowym. 

Sieć poszlak zacieśnia się jednak i być 
może, że już w numerze poniedziałkowym 
będziemy mogli ujawnić nazwiska zbro- 
dniarzy, 


M golibrody. 


— Pan sze pita, czemu ja mam taki 
smutny gęby? Pan redaktor chce wie- 
dzić? To jest obywatelski tragedji. Pan 


może o tem napisać w Dżenniku ego 


feljetonu. 


Pan zna pana generała Miedziński. 
Jak panu mówi, on jest tylko pułkow- 
nik? Nu, może być. Ale po jego osta- 
tnim występie w Sejmie, to un z pewno- 
ścią awansował na generalski rangi. 

Pan Miedziński mówił w Sejmie. Nu, 
on jest nato poseł i bierzy diety, aby ga- 
dał. Ale pan słyszał, co on powiedział? 
Że w Polsce jest kiepsko. Ja sze złapnił 
za głowy. Bo sanator mówi, że w Pol- 
ski jest kiepsko! Pan uwierzy? 

Ja w duchu pomiszlał, że pan Mie- 
dziński jest tęgi głowy. Ale jak un dali 
powiedział, że w Polski jest gorzy niż w 
niejednej Europy, to ja zawołał, un nie 
jest pułkownik, un, jest rebe! un jest 
taki mądry jak rebe w Sadagóry! A do- 
piero gdy pan Miedziński powiedział, że 
poczeba ratunku, io ja pomiszlał o nim: 
Salomon! król Salomon w pułkown!- 
kowskim munduru! 

I ja był taki czekawy, jakiego pan 
Miedziński obmiszlał ratunku. Aż on 
mówi, że mamy bardzo kiepskiego bud- 
żetu, į jeżeli chcemy uczyymać Polski 
zdrowy, to musimy „dobrze płacić“, 


Teraz moja uczecha zaminiła sze w 
ogromnego strachu. Bo z czego ja mam 
ratować Polski? Z tego parszywego in- 
teresu po pare groszy za ogolenie? Jak 
ja wykupił mojego patentu, jak ja za- 
płacił obrotowy, lokalowy, przemysło- 
wy, majątkowy, zarobkowy, dochodowy 
i wymiarowy — to ja sze został w jed- 
ny koszuli tylko! I teraz pan Miedziński 
chce, aby taki dżad ratował Polskę... 

Z czego? Niech pan redaktor powi, 
z czego ja ma ji ratować? A niech ja 
ji nie ratuje, to bedzi sze nazywać, ze 
ja ji niechce ratować, że ja jestem wy- 
wrotowy szajgec, którego czebą dopiro 
posłać na przeszkolenie do obiwątelski 
Akademjj w Berezyny. 

Pan rozumi moi sytuacji, co? Pan 
Miedziński zabił mi takiego klina w 
glowy, że ja chodze cały dżeń jak po 
grypy Z jednej strony pan Miedziński 
wola: Jojne, ratuj! a z drugi strony ja 
sze pitam pana, jak goły, który sam 
szedzi w katastrofy, może drugiego z ka- 
tastrofy wyczągać? 
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Karnawał nicejski. 


W drugiej połowie b, m, ściśle 21 lutego, k 


rozpoczyna się karnawał nicejski. W dniu tym 
wkroczy do Nicei na czele malowniczego po- 
chodu J. K. M. Książę Karnawału, rozpoczyna- 
jąc okres zabaw i szału. Karnawał niceiski ma 
już ustaloną sławę, lecz komitet organizacyjny 
nie poprzestaje na tem i starą się coraz bar- 
dziej urozmaicić program imprez. Koleje fran- 
cuskie udzielają 20—30% zniżki dla osób uda- 
jących się na lazurowe wybrzeże w okresie od 15 
grudnia do 30 kwietnia, z warunkiem że prze- 
jazd tam i zpowrotem na lazurowym brzegu 
trwać bedzie conajmniej 12 čni. Bilety są waż- 
ne 33 dni z prawem 2-krotnej prolongaty po 
30 dni. 3 

Poza tem z okazji karnawału nicejskiego tu- 
ryści zańraniczni, udający się do Nicei w okre- 
sie od 19 lutego do 4 marca br., mogą korzy- 
stać ze specia'nvch biletów ulgowych ze zniż- 
ką 40%, ważnych 15 dni. 

Przedstawicielstwo Kolei Francuskich w Pol- 
sce; Warszawa, Ossolińskich 4, 


Swener przed sądem. 


W ub. środę zasiadł na ławie oskarże- 
nych Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 25-let- 
ni Alojzy Kuczyński z Bydgoszczy, oskar 
żony o sutenerstwo, Rozprawa odbyła Się 
przy drzwiach zamknietych, Akt oskarże 
nia zarzucał Kuczyńskiemu czerpanie do: 
chodów z nierządu kobiet lekkich obycza. 
jów a w szczególności prostytutki Ireny Na- 
drowskiej, 

Sąd Skazał Sutenera na jeden rok bez- 
względnego więzienia, pozbawiając równo- 
cześnie praw obywatelskich na przeciąg lat 
pięć. (ak), 
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Sexól żeński, 


Jutro, w niedzielę, kulig młodzieży od- 


działu II. Zbiórka o godz. 13 u drh. Żółkie-! 


wicza, starsze druchny zabiorą Saneczki ze 
sobą — najmłodsze jadą dużemi saniami. 
Udział jak najliczniejszy bardzo pożądany. 


W poniedziałek ćwiczenia młodzieży od- 
działu II o godz. 17 w Sali Konarskiego. 
Ćwiczenia oddziału I o godz. 19. Senjorki 
ćwiczą o godz. 20.30 w powyższej sali. 


Dla pewnych zdarzeń — czy objawów — 
Brak nazwy i w encyklopedji; 
Zbiorowo chyba wepchnąć da Się 
To coś, to nic ot.. do komedji. 


Lecz inni jakoś nazwę znajdą: 
Np. bezsensowność czyją 
Poezja mienią. Choć rozumni 
Najwyżej: bujdą albo chryją. 


Niech ktoś zaśpiewa albo zagra 
Fałszywie, nudnie i kulawo — 
Doprawdy nie wiem, jak to nazwać 
Gdy słyszę gromkie: — Brawo! Brawo! 


Malarski kunszt na wargach damy 
W podobnym jawi Się podziwie: 
— Wyglądasz cudnie! — pochlebiają, 
A myślą: — Jakże obrzydliwie!!! 


Nieznany żołnierz skarżył mi Się: 
— Ach! Spać w mogile mi nie dają! 
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ustną, dajcie więc dz ecku 


PRZEWRÓT W HIGJENIE 


Pierwszy polski mechanik lotniczy — 
półmii onerem. 


Dotychczas w naszej komunikacji po- 
wietrznej jedynie piloci przekraczali astro- 
nomiczne cyfry dokonywanych przez Siebie | 
przelotów, a wynoszących po pół miljona | 
kilometrów, W roku bieżącym pierwszy raz 
grono tych polskich „miljonerów* powie 
trznych, których obecnie mamy 14, powięk- 
Szył mechanik pokładowy P, L. L. „LOT*, 
p. Józef Eljaszow. 

P., Eljaszow pracuje w polskiej komuni- 
kacji lotniczej od 1925 r. i swa miljonową 


Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę 


vomarańczową pastę do zębów dla dzieci 


Śliwy, 


Zabili mnie wrogowie moi, c 
A teraz z wieńcem hołd składają... 


O! Gdyby ożył ów bohater 
Tak żałowany i tak czczony, 
Nie znalazłby ciepłego serca 
U druha, brata, narzeczonej. 


Druhowi wadziłby w karjerze, 

A bratu uszcżknął coś ze spadku; 

Ta zaś najczulsza narzeczona 

Kto wie, przy którym już gagatku..? 


I własny ojciec może... — gdyby 
Syn z grobu wstał i siadł przy misie — 
Wytrąciłby mu łyżkę z dłoni, 
Bo.. ciężko w takim Żyć kryzysie. 


Tak piszę, gdyż mi na myśl przyszła 
Siostrzyczka pewna, Szczera Marcia, 
Która po zgonie brata rzekła: 

No! Jedna gęba mniej do żarcia! 
L. di Gasaniente. 


specjalną smaczną 


FMANA 


14 DRZE oa] 1. itant = 


drogę podobłoczną przebył w codziennych 
lotach. towarzysząc pilotom, prowadzącym 
samoloty. P. Eljaszew obchodził Swój iubi- 
leusz 


samolotem z jednego z licznych, codziennych 
lotów służbowych, w czasie którego ukoń- 
czył właśnie 500.000 km. powietrzny. 


Podkreślić się godzi, że nieefektowna na- 
zewnatrz praca mechaników lotniczych jest 
nadzwyczaj ważna dla naszej komunikacji 
powietrznej, gdyż na niej opiera ona w po- 
ważnej 
stwo i wysoką regularność, 


-s 


(pierwszy jubileusz tego rodzaju w 
Polsce!) 10. 1. br. we Lwowie, dokąd przybył 


mierze osiągane pełne bezpieczeń- 
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— Na kursy niemieckie początkowe, śród» 
nie i wyższe, prowadzone przez rutynowaną 
Siłę pedagogiczną, przyjmuje zapisy sekres 
tarjat w Bibljotece Francuskiej, w Gimna« 
zjum Kopernika codziennie od 6—8. (2013 


Delikatny naskórek dziecka. 


Przy pielegnowaniu ciałka dziecięcego nalea 
ży do kapieli dziecka i do mycia główki uży” 
wać odpowiedniego mydła. Mydło dla dzieci 
winno być doskonale przetłuszczone, wolne od 
ługów niezwiązanych, perfumowane olejkami 
natu-alnemi, czystemi. Takiem mydłem jest 
Mydło Bebe Szofmana, którego skład chemicz- 


f ny i właściwości przy każdym warze mydła są 


troskliwie badane przez laboratorium analjstycz- 
ne firmy „Wu-El-Ka", by mydło to idealnie 
przystosować do wymogów higjeny dziecka 
i delikatności jego skóry. ESA 


P. Kowalski: 
„Droga do sukcesu. 


Jak zwiększyć obroży i pomnożyć zysk? 

Pod takim tytułem wyszła świeżo z druku 
książka, która wśród wytlawnictw polskich jest 
nowością. Książka, napisana przez śląskiego aua 
tora w sposób przystępny i jasny, przeznaczona 
jest głównie dla kupców, handlowców i przemy 
słowców, ale także każdy lajk niewątpliwie 
przeczyta ją z przyjemnością i pożytkiem. Jaka 
to „droga do sukcesu”, jak zwiększyć obroty 
i pomnożyć zyski? Autor nie filozofuje i nie 
udziela rad moralizatorskich, a raczej ujmuje 
rzecz praktycznie i daje cały szereg wziętych z 
życia przykładów wskazujących, co należy czys 
nić, by mimo kryzysu móc uczciwie zarobić, 
„Jeśli pragniesz, by towar twój „nabywali 
wszyscy, daj wszystkim znać o sobie!” — taka, 
jest myśl przewodnia książki, Ale co czynić, 
by wszyscy do was po wasz towar się zwracali? 
Jak powstały rozmaite bogate przedsiębiorstwa 
zagraniczne, dlaczego niektóre przedsiębiorstwa 
krajowe prosperują mimo obecnych trudności 
gospodarczych? Książka na pytania te udziela 
odpowiedzi i wyjaśnia na podstawie przykła« 
„dów, jak często dzięki zdumiewająco prostym 
sposobom można przedsiębiorstwo założyć, pros 
wadzić i rozwijać. Pożyteczne to dzieło polecić 
można każdemu fachowcowi i niefachowcowi. 
Zewnętrznie książka, drukowana w znanych 
zakładach K. Miarki w Mikołowie, przedstawia 
się gustownie i sympatycznie. Cena wynosi 4 zł 
za pobraniem poczt. zł 4,60. Zamówić można ją 
w wydawnictwie „Fermes*, Katowice, ul. Kras 
kowska 64. 


EKTURZE 


z cykiu: © czem umówie MA imieŚcie., 


Pani Kicia zdobywa rekord chytrości 


Bydgoszcz, 9 lutego. 

— Pani Dymska pragnie zobaczyć się z pa- 
nem dyrektorem -— zameldował służący swemu 
wielmoży. 

Dyrektor gwałtownie połknął bułkę ze szyn- 
ką i rzekł nerwowo: 

— Prośl.. Albo nie... czekaj... zatrzymaj tę 
panią na chwilę w poczekalni... tak... i wpro- 
wadzisz ją, gdy zadzwonię. 

Służący wyszedł Dyrektor zbliżył się do 
wiszącego na ścianie lustra i począł szybko swą 
toaletę doprowadzać do porządku. Wytarł ły- 
sine pokrytą drobnemi kroplami potu (pił wła. 
śnie gorącą herbatę) przeczesał pomierzwione 
wąsy, przejechał chustką po tłusto świecącym 
nosie, a obryzgnąwszy się jeszcze wodą koloń- 
ską — nacisnął na guzik elektryczny. 

Weszła pani Kicia, młoda szatynka o zwin- 
nych ruchach i czarującym uśmiechu. Jej spo- 
sób mówienia i odnoszenia się do znajomych 
miał w sobie coś tak słodkiego i niby kotek 
przymilającego się, że mąż i rodzina nazwali ją 

icią ,choć jej prawdziwe imię było Gertruda. 

—- Co za gość! co za gość! — rozpływał się 
w zachwycie dyrektor, całując jej po parę razy 
rączki i sadzając na fotelu koło swego biurka. 

Pani Kicia usiadła zachmurzona i z wyraźnie 
cierpka minę. 

— Cóż to znaczy? Bóstwo gniewa się na 
sweńo dyrektora? — spytał pan życia i śmierci 
nkoło 30 urzędników, którzy pracowali w jego 
biurze A widząc, że oczęta gościa nie roz- 
jaśniaja się, dodał: czemzeż mogę pani służyć? 

Pani Kicia chwilę patrzała dyrektorowi 
badawczo w oczy — poczem spytała. 

— Nadchodzi nowy rok. Chciałam się do: 
wiedzieć, jak i co będzie z awansem mego 
męża?., 

— Ach, takt... Z awansem pani męża... Kiedy, 
widzi pani, mąż nie jest jeszcze na turze do 
Łwansu. Są inni przed nim. Gdyby tamtych 
przeskoczył, mogloby to wywołać złą krew. 

Pani Kicia podniosła do oczu chusteczkę 
4 poczę”a chlipać podciągając nosek. 

— No, no, nie płakać pani Kiciu — rzekł 
dyrektor. Ostatecznie dałoby się to zrobić, 
gdyby awans męża pani wyszedł z centrali w 
Katowicach. Ale w tym celu musiałbym sam 
do Katowic pojechać, > 

Pani Kicia złożyła błagalnie ręce. 

— Dycekarze złoty! — wydobyło się z jej 
śwałtownie falującej piersi. 

No tak — zaśmiał się sardonicznie dy- 
tektor — słodkich i pięknych słówek nigdy mi 


Pani Kicia wlepiła w mówiącego swe pyszne | 
4czy. 

— Dyrektorze — rzekła z dziwną determina | 
cją — trzeba raz skończyć tę niezdecydowaną 
gre między nami. Przyznaję, że kocham pana 
załą potęgą mego młodego serca. Ale jeżeli 
dziś padnę w pańskie objęcia, to co pan sobie 
pomyśli? Że czynię to z wyrachowania, że 
w zamian zą to spodziewam się awansu moje- 
so męża. A ja awans ten musiałabym przyjąć 
iako policzek, jako zapłatę za zejście z uczciwej 
drogi, 

Tu pani Kicia wybuchnęła nerwowym pła- 
czem, Dyrektor słuchał jej wyznania oszoło- 
miony, pijany, wniebowzięty. 

Uspokoiwszy się, mówiła pani Kicia dalej" 

— Jakżeż to wszystko przedstawiałoby się 
inaczej, gdyby w pańskie ramiona rzuciła mnie 
nie spekulacja, a przynajmniej nie jej pozory, 
tylko wdzięczność, żywiołowa wdzieczność za 
tuż dokonany awans mojego męża. Nie patrzał 
byś pan wtedy na mnie jak na kobietę sprzeda- 
jącą swój honor, tylko jak na uczciwą, oddaną 
ci kochankę, którą pchnęły w twoje ramiona 
dwa najszlachetniejszse uczucia, wdzięczność 
imiłość. Wtedy czułabym się godną pańskiego 
serca. 

Skończyła — i ukrywszy twarz w białych 
dłoniach oddychała ciężko. Dyrektor klęczał 
u jej nóg. 

— Rozumiem -—— bełkotał — rozumiem te 
sziachetne skrupuły pani. Wiec pani mnie ko- 
chasz? O Boże, niedaj oszaleć ze szczęścia! 
Pani Kiciu.. pani Kiciu... 

Głos jego stał sie łzawo chrapliwym, a jego 
grubym, byczym karkiem wstrząsały konwulsyj- 
ne drgawki. 

Kicia alabastrową rączką głaskała mu sładką 
jak kula bilardowa łysine, szepcąc rozmarzonym 
głosem: 

— Mójl... Mój! 

; Potem energicznym ruchem wskazała mu na 
otel, 

— Siadaj, powiem ci jeszcze coś. 

A gdy zamroczony swem szczęściem adonis 
z słuchem postękiwaniem wyśramolił się na fo- 
tel, Kicia położyła mu głowę na mokrym od po- 
tu gorsecie i rzekła kuszacym szeptem: 
ku, majae ciebie, ja nie pofrafiłabvm 
równocześnie żyć i z mężem. Jedziesz do Ka- 
towice.. zrób więc, aby moteśo męża przenieśli 
do katowickiej centrali. Ja tu zostanę, ja mu 
już mówiłam nieraz, że w tej atmosferze huczą- 
cych syren i wiecznie dymiących kominów nie 
um ałbym żyć, On się godzi na to, abym w 


dziemy sami... sami... we dwoje tylko... 
Pani Kicia szeptała to coraz ciszej. 


* 


W trzy tygodnie później. 

— Pan Dymski przed wyjazdem do Katowic 
pragnie złożyć panu dyrektorowi pożegnalną 
wizytę — zameldował woźny. 

— Proś! prośl.. Panie Dymski, cieszy mnie 
bardzo, że w uznaniu pańskiej pracy i pańskich 
zdolności udało mi się wyrobić panu w cen- 
trali awans poza turą. Niestety, rzecz ta ma 
i swoją mniej przyjemną stronę. Tak pana 
przed generalną dyrekcją zachwalałem, tak po 
niebo wynosiłem, że generalna dyrekcja zaprag- 
nęła pana mieć u swego boku. Nie żal panu 
opuszczać Bydgoszcz? 


—- Co robić, panie dyrektorze. Żal mi prze4 


dewszystkiem, że stracę takiego jak pan 
zwierzchnika. ; 

— No, no, w centrali też nie są ludojady. 
Kiedy pan jedzie? 


— Dziś w południe. i 
— Szczęśliwej drogi i wszystkiego dobregol 
* 


Wieczorem tego samego dnia dyrektor wy4 
elegantowany na ostatni guzik, woniejący ja 
periumerja, z różą u klapy surduta udał się na 
ulicę Jagiellońską i zadzwonił do mieszkania 
państwa Dymskich. Otworzyła mu portjerka, 
zajęta zamiataniem pokoi. 

— Pani Dymska w domu? — zapytał, 

— Skąd? Państwo dziś właśnie wyjechali 
do Katowic. 

— No tak, pan Dymski. Ale pani? 

— Przecież pojechała z nim, Ona bardziej 
cieszyła się na te Katowice niż on. Ma tam 
rodziców i całą familję,,. 

—- Ale pani wróci? : 

— Ta skąd. Nie widzi pan, mieszkanie pu 
ste, wszystko zabrali, po co ona miałaby wracać? 

Dyrektor, schodząc na dół po schodach, trzya 
mał się mocno poręczy, aby nie spaść i ręki 
albo nogi nie złamać. 


Wesżme dlia wyjeżedżanjaącyycia 


mæ Wiosenme Targi Kippskcie. 


Jak już donosiliśmy, otwarcie Wiosennych 
Targów Lipskich, jak co roku, odbędzie się w 
pierwszą niedzielę marca. Targi trwają od 3 do 
10 marca. 

Celem zwiedzenia Targów Lipskich jest po- 
trzebny dla każdego polskiego obywatela pasz- 
port polski oraz niemiecka wiza. Opłata za nor- 
malny paszport wynosi zł 400. Przemysłowcy, 
kupcy i interesenci mogą uzyskać za złożeniem 
wniosku ulgowy paszport handlowy za cenę 
100 zł. Celem uzyskania ulgowego paszportu 
handlowego każdy zainteresowany złożyć musi 
wniosek do swej przynależnej Izby Przemysło- 
wo-Handlowej, Do wniosku należy załączyć 5 zł 
w znaczkach stemplowych oraz 1 zł gotówką. 
Izba Przemysłowo-Handlowa oddaje wniosek po 
zaopiniowania do Urzędu Wojewódzkiego, któ- 
ry przekazuje wniosek do Starostwa Grodzkie- 
go i dopiero wtenczas otrzymuje wnioskodawca 
z Starostwa Grodzkiego wiadomość, czy wnio- 
sek na udzielenie ulgowego paszportu handlo- 
wego został uwzględniony lub nieuwzślędniony. 
Ponieważ powyższa procedura zabiera około 10 
do 14 dni czasu, zaleca się wniosek złożyć w 
właściwym czasie Skoro wnioskodawca uzyska 
przyznanie ulgowego paszportu handlowego, 
wówczas udaje się on do przynależnego hono- 
owego przedstawiciela Targów Lipskich, któ- 
rym na Wielkopolskę i Pomorze jest p. Otto 
Mix, Poznań, ul. Kantaka 6a i nabywa u tegoż 
za opłatą 11 zł legitymację targową. Wspomnia- 


karta wstępu na tereny targowe i do wszyst 
kich hal i pawilonów. 

Na podstawie legitymacji targowej otrzymu+ 
je się w niemieckiem biurze paszportowem lub 
w konsulacie niemieckim wizę niemiecką bez- 
płatnie, której koszt wynosi normalnie około 
18 zł. Poza tem uprawnia legitymacja targowa 
do 334% zniżki kolejowej na polskich kole+ 
jach oraz 60% zniżki kolejowej na kolejach nie- 
mieckich. 

Każdy zwiedzający Targi ma możność podró- 
żować z Lipska na wszelkie kierunki w całej 
Rzeszy niemieckiej za okazaniem legitymacji 
targowej ze 60% zniżką kolejową. 

Podróż do Lipska i z Lipska może być jedno= 
razowo przerwana. Każdy zwiedzający Targi 
Lipskie po przybyciu do Lipska ma obowiązek 
zgłosić się w punkcie zbornym swego kraju. 


Punkt zborny dla Polski znajduje się: Leipzig, 
Ritterstrasse 8/10, Handelshochschule. W tym- 
że punkcie zbornym za przedłożenięm legity- 


p. pani nie żałuje. Ale to też jest i wszystko. kóz czego mieszkała dalej w Bydgoszczy. Bę-lna legitymacja targowa służy w Lipsku jako | macji targowej otrzymuje się odznakę targową. 
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Niedziela 10. II. 


ŚLIZGAWKA B. K. S. „POLONJA“ 


ulica Hetmańska 
Godzina 10-ta: 


Pierwszy Krak Łyżwiarski 


Godzina 11-ta: 42333 


Finaly zawodów hokejowych 


o mistrzostwo miasta Bydgoszczy. 
(Polonja — VII. druż. harc.— Kabel) 


aame i 


Pogłoski o dalszych zmianach 
w Poznaniu. 


Dzisiejszy „Dziennik Poznański“ po- 
daje na odpowiedzialność jednej z pry- 
watnych agencyj prasowych wiadomość 
o rychtem przeniesieniu wicewojewody 
Kauckiego do Białegostoku i zamiar:e 
przeniesienia na emeryturę zasłużonego 
starosty krajowego dr, Begale. Wśród 
kandydatów na stanowisko starosty kra- 
jowego wymienia się wicewojewodę 
Kauckiego i naczelnika wydziału samo- 
rządowego Trzcińskiego. 


Potop lawin w Górach Kruszcowych 


Praga, 9. 2. W Górach Kruszcowych 
szaleją w dalszym ciągu śnieżyce, przy 
równoczesnym silnym spadku tempera- 
tury. W ciągu ostatnich dni zerwało się 
kilkaset lawin, które w wielu miej- 
scach-wyrządziły olbrzymie szkody, za- 
sypując całe wsie i tarasując drogi i li- 
nje kolejowe. Dotychczas lawiny pocią- 
gnęły za sobą przeszło 20 ofiar śmiertei- 
nych. Kilka wsi górskich ed dłuższego 
czasu jest całkowicie odciętych od świa- 
ta. 


Szczegóły katastrofy samochodowej! ę 


prd Mosirzyneite. 
Zabitych nie było — „tylko* 8 rannych. 


Na szosie gnieźnieńskiej pod Kostrzy- 
nem, jak nam doniósł wczoraj nasz ko- 
respondent gnieźnieński, wydarzyła się 
katastrofa Do Gniezna jechał autem, 
prowadzonym przez szofera Andrzejew- 
skiego, znany kupiec poznański Konkis- 
wicz. W pewnym momencie kierowca 
samochodu ujrzał kilka furmanek, a za 
niemi autobus zdążający z Gniezna, W 
czasie wymijania samochód zawadził o 
furmankę, wskutek czego stanął om: | 
przek szosy, zderzając się z autobusem. 


Jadący samochodem Konkiewicz odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia, doznając 
zgniecenia klatki piersiowej, zwichnię- 
cia ręki i obrażeń wewnętrznych. Szofer 
limuzyny i 4 osoby z autobusu odniosły 
lekkie okaleczenia odłamkami szkła. 

Ciężko rannego Konkiewicza prze- 
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
SS. Elżbietanek w Poznaniu, pozostałe 
osoby opatrzono w szpitalach gnieźnień- 
skich. 


Ja, który rymów poświęcam tysiące 
Dla każdej dobrej i godziwej sprawy, 
Niechże dziś w struny mej lutni potrącę 


Pro domo sua, dla naszej 


zabawy. 


Dzisiaj bal prasy — to słowo magiczne 
I już go dawno zwiastowały znaki — 
Panie! Prasujcie swe sukienki śliczne, 
Panowieł Czyśćcie benzyną swe fraki... 


Niech w trzeciej zwrotce moja myśl przewodnia 
Jak lilja z głębin wypłynie pomału: 


Nie być na balu prasy — 


to jest zbrodnia 


Przeciw ślicznemu księciu Karnawału. 


Cóż jeszcze doda myśl poety płocha 
Chcąc aby czwarta zwrotka była śpiewną? 
Na bal nie przyjdzie ten, co nas nie kocha, 
Lecz kto nas kocha — zjawi się na pewno! 


Henryk Zbierzchowski, 


Zdrówie `. 
dziecka A 
wrckachmatki 


W zimie szczególnie organizm dziecka 
wymaga wzmocnienia i uodpornienia, 
gdyż w tej porze roku, nawet lekkie 
przeziębienie spowodować może nie. 
bezpieczne dla zdrowia komplikacje. 
Emulsja Tranowa f. Scotta zawiera obe 
fitujący w witaminy A iD tran leczniczy, 
oraz hipofosfity wapnia i sodu. Dzięki 
temu wzmacnia ona wydatnie orga» 
nizm dziecka, pobudza apełyłt, wzmaga 
wzrosł i powoduje przybieranie na wa» 
dze Dzieci chętnie przyjmują Emulsję 
Tranowq Scotta, gdyż 
jest przyjemna w sma» 
tu i lekkostrawna. 
Ządajcie zawsze pra» 
wdziwej Emvlsji Tra. 
nowej wyrobu firmy 


SCOTT 


4 BOWNE S. A. 
WARSZAWA 


Cena od Zł. 2.— 


K:lendarzyk zebrań Ch. D. 
ZEBRANIE CE. D. KOŁO BIELAWY. 


W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu p. Ferenca przy ul. Pierackiego 
odbędzie się zebranie członków. Aktualny 
referat wygłosi p. red, Nowakowski, Wo- 
bec bardzo ważnych spraw obecność wSzySt- 
kich członków konieczna. Goście i sympa- 
tycy mile widziani. z 


' Nadmierne uprawianie sportu 


zabójcze dla młodzieży. 


Osłabione serce przyczyną nagłego zgonu, 


W numerze wczorajszym pisaliśmy o na- 
głej śmierci pewnego młodego człowieka na 
ul. Lubelskiej. Nazwisko młodzieńca pier- 
wotnie nieznane zostało później dopiero 
stwierdzone, a mianowicie zwłoki rozpozna- 
ne zostały przez rodzinę zmarłego. Jest nim 
24-letni Paweł Mathias, zam. przy ul, Lubel- 
skiej, Młodzieniec w czwartek rano opuścił 
mieszkanie i nagle spotkała go śmierć na 
ulicy Lubelskiej, w pobliżu miejsca zamiesz. 
kania. 

Sekcja zwłok wykazała, że zmarły miał 
niezwykle Słabe serce. Ogromna wielkość 
serca (jak głowa człowieka) każe wniosko- 
wać, że Serce oSłabiło Się z powodu nad. 
miernego uprawiania sportu. Sekcja wyka- 
zała ponad wszelhą wątpliwość, iż Mathias 
zmarł na udar serca. Zwłoki młodzieńca 


Polska — Węgry, 
WYNIKI DOTYCHCZASOW YCH SPOTKAŃ. 


Niedzielny mecz w Poznaniu będzie pią- 


tym zkołei. Wyniki czterech poprzednich 
były następujące (podajemy według kolej- 
ności wag): 


W Budapeszcie 4. 11. 1928 r. uiegliśmy 
5:11. Enekes I pokonał niezasłużenie For- 
lańskiego, Kosics — Glona, Pogorelez — 
Karaśkiewicza przez k., o. w drugiem kole, 
Górny — Szobolewsky'ego, Arski remisował 
z Palacsem, a Zajdel — ze Sparryngy'im 
i Tomaszewski — z Kristensem. Wreszcie 
Kupka pokonał przez k. o. w drugiem kole 
Kelemana. 


W Warszawie 12 maja 1929 r. uzyskali- 


| śmy wynik remisowy 8:8. Enekes I wygrał 


po dokonaniu Sekcji wydano rodzinie, (ak). !z Moczką, Kosics — z Pyką, Glon — z Szele- 


Lomaiymowyi zaśraża powóciź. 


Tamizą wylała. Woda dochodzi do „igły Kleopatry" =- słynnego obelisku przy- 
wieęzionego z Egiptu, umieszczonego na bulwarze loudyńskim. 


sem, Gelbai — z Wochnikiem, Arski — z 
Endrem, Majchrzycsi — z Szigetim, Boko- 
dy — z Wiśniewskim i Wocka — z Keleme- 
nem, 

W Poznaniu 8 marca 1931 r. wygraliśmy 
10:8. Erös zwyciężył WolniakowSkiego, E- 
nekes I niezasłużenie Forlańskiego, 
Rudzki przegrał z Szabo, Seweryniak 
— Fogasa przez techn. k. o., Arski — Zcidę, 
Majchrzycki — Szigetiego, Wystrach 
Keri'ego oraz Kórósy — Wockę. 

W Budapeszcie w kwietniu 1934 roku 
ulegliśmy 10:6. Rotholc pokonał Szanto, Ro- 
galski przegrał z Lovasem, Forlański — z 
Frygyesem, Sipiński — z Mandim, Sewery- 
niak pokonał Vargę, ChmielewSki przegrał 
z Szigetim a Wocka — z Gyórifym. 

Obecnie reprezentacja Węgier przybywa 
do Poznania w nieco zmienionym składzie, 
W lekkiej wystąpi Nemeth, w półśredniej 
Harangy, a w średniej Szeles, 


KALBARCZYK ZWYCIĘŻA NA MISTRZO- 
STWACH AKADEMICKICH ŚWIATA, 


W ramach akademickich zimowych mi- 
strzostw świata w St. Moritz rozegrano w 
piątek bieg narciarski sztafetowy, w któ- 
rym zwyciężył zespół Włoch przed Niem- 
cami. 

W biegu łyżźwiarskim na 1500 m. zwy- 
ciężył Holenderczyk Djokstra w czaSie 2:29,8 
sekundy. 

Drugie miejsce zajął Polak Kalbarczyk 
oraz Łotysz Andriksons w identycznym cza- 
Sie 2:30,8 sek, 

Na dziesiątem miejscu uplasował się Ma- 
łecki — 2:44,4 sek., na jedenastem Lesiecki 
2:45.2 Sek. 

W biegu na 5000 m. zwyciężył Andrik- 
sons w czasie 9:18,6 sek. 

Trzecie miejsce zajął Kalbarczyk w cza- 
sie D:27,9 Sek., dwunaste Lisiecki — 10:22,2 
sek., 4) Małecki — 10:56,4 sek. 

W konkurencji skoków do kombinacji 
zwyciężył Norweg Farup — 21280 pkt. Na 
siódmem miejscu sklasyfikował Się Polak 
Gledkiewicz. nota 197,16 pkt. 

W kombinacji pierwsze miejsce zajął 
Niemiec Schepe -— 432 pkt., na dziewiątem 
miejscu sklasyfikował się Gledkiewicz z no- 
tą 401.16 pkt. > 


SLALOM W KRYNICY. 


W piątek odbył się w Krynicy Slalorn. 
Warunki śniegowe dobre, Przygotor anie 
trasy dobre, jednak silny wiatr utrudniał 
nieco zawody. 

Pierwsze miejsce zajął SąSienica — Mie- 
sacz (Wisła Zakopane) w czasie 2:27 Sek., 
2) Wowkonowicz (Wisła) 2:47 Sek, 3) Sume- 
ra (KKN) 2:49 sek. Startowało 27 zawodni- 
ków i 2 zawodniczki, 


— 


> pydgoza, Pomorska | - 
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Zebranie zarządu o godz. 6 wiecz, 


lini ena $ 


MISTRZOSTWA ŚWIATA PAŃ 
W JEŹDZIE FIGUROWEJ. - 

W piątek rozpoczęły sią w Wiedniu mał: 
strzostwa świata pań w jeździe figurowej 
na lodzie, 

W przeprowadzonych ćwiczeniach 0bo< 
wiązkowych brały udział wszystkie wybit- 
niejsze łyżwiarki. 

Najlepsza łyżwiarka austrjacka, Liselot- 
te Landbeck, z powodu grypy nie mogła 
startować. 

Według obliczeń próbnych po dniu wczo- 
rajszym na pierwszem miejscu sklasyfiko- 
wana jest Sonja Henie przed 14-letnią An- 
gielką Colledge. 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE OKR. V SOKOŁA 


odbędą się w niedzielę, 10 bm. o godz, 8.30 
na ślizgawce BKS. Polonja. 


ZAWODY STRZELECKIE OKR. V SOKOŁA 


odbędą się w niedzielę, 10 bm, o godz. 13 
na strzelnicy małokalibrowej przy 62 p. P» 
ul, WarszawSka. Zwracamy gniazdom uwa» 
ge na konieczne wydelegowanie na powyż- 
Sze zawody jak największej ilości druhów. 
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Kronika radjowa. 


RADJOSTACJA KRAKOWSKA ZMIENIŁA 
FALĘ. 

W związku z rozpoczeciem pracy przez roz- 
glośnie toruńską, radiostacja krakowska zmie- 
niła dnia 10 bm swą dotychczasową falę, prze- 
chodząc na 1022 Kc, czyli na falę 293,5 m. No- 
wa ta fala nie została wprawdzie przyznana 
Krakowowi przez międzynarodową konferencję 
radjofoniczną, ale Kraków zajął ją, ponieważ 
miejsce to było wolne w eterze, okupowane 
tylko przez drobną, niesłyszalną u nas stację 
hiszpańską, 

Przejście na nową falę 293,5 m usunęło waż+ 
ną przeszkodą w odbiorze Krakowa, mianowi< 
cie stac genueńską, która pracowała na dar 
wnej fali krakowskiej. Obecnie Kraków znaidu- 
je się pomiędzy stacją Manchester (50 KW) 
i Heilsbers (60 KW), co nie powinno jednak. 
wpływać szkodliwie na odbiór audycyj w Kra- 
kowie. 

Istotnie pierwsze próby okazały, że warunki 
odbioru w Krakowie nie doznały wcale pogor- 
szenia. 


RADJOFONJA W POLSCE ROZRASTA SIĘ. | 


Według dokonanych ostatnio obliczeń, licz= 
ba radjoabonentów w Polsce wynosiła na 1-go 
stycznia 1935 r. ogółem 374047. 

W d 
nentów wynosiła 297.877 i od tej daty rozpo” 
czyna się stały wzrost (1 września notowano 
299.459 radioabonentów, 1 października 308.690 
i1 listopada 325.020, 1 grudnia 347.177). 

Jak z powyższych obliczeń wynika, od dnia 
1 sierpnia r. ub. do 1 styeznia r, b, liczba rad» 
joabonentów w Polsce wzrosła prawie o 80.000 


osób aj s: 


niu 1 sierpnia 1934 r. liczba radjoabo= 


Niemcy bedą działać na zwłokę. 


| Paryż, 9. 2. (PAT). Prasa francuska 
wyraża przekonanie, że Niemcy przed 
| udzieleniem odpowiedzi na propo- 
 zycje, dotyczące układów londyń- 
skich, będą lawiroewaly celem zyskania 
na czasie a nawet Starać się będa roz- 
dzielić układy te na części, aby osiągnąć 
_ zrealizowanie tych punktów, które im 
_ dogadzają i odwlec załatwienie innych. 
| Walki z chińskimi komunistami. 
Szanghaj, 9. 2, (PAT). W północnej 
| części prowincji Szeczuan toczyły się 
ostatnio zaciekłe walki między wojska- 
, mi rządowemj a odizialami komuni- 
, Ssłycznemi. Wojska rządowe zajęły mia- 
| sto Czilung i szereg innych miejscowo- 
ści — pomimo zaciekłego oporu prze- 
| ciwnika. Marszałek  Czang-Kai-Szek 
Kas da rozdzielenia zwycięskim 


wojskom sumy 35 tys, dolarów. 
| 
Niemcy sie informują 


| Paryż, 9, 2. (PAT), Wczorajsze dzien- 
niki wieczorne obszernie omawiają po- 
| wrót z Berlina ambasadora niemieckie- 
| Bo von Koestera. Pisma wyrażają opi- 
| nie, że rząd Rzeszy zwróci Się w najbliż- 
| szych dniach do rządów francuskiego i 
_ angielskiego o bliższe informacje, doty- 
czące zasięgu zaproponowanych w Lon- 
dynie układów, 


Zadowolenie Niemiec z konwencji 
| lotniczej i nowe żądania, 


Berlin, 9. 2. (PAT). Wczorajszą „Boer- 

| Sen Zeitung“ przychylnie omawia moz- 
liwość zawarcia paktu lotniczego, zau- 

| ważając, że o ile w początkach 1934 r. 
Niemcy precyzowały swe żądania woj- 
skowo-lotnicze w duchu wyraźnej niz- 
szości, domagając się 50% floty lotniczej 
Francji, bądź 409, floty lotniczej swoich 
sąsiałów, o° tyle teraz sytuacja zmieni- 
ła się. Zbrojenia lotnicze wzmogły się 
tak niepomiernie, że ówczesne żądania 

_ niemieckie są już nieuaktualne, Dzien- 

f nik oświadcza, że opinja zarówno Anglji 
jak i Francji zmieniła się jednak o tyle, 
iż „kwestja wyraźnej niższeści'* Niemiec 
nie będzie już poruszana. Ułatwi to 

_ znacznie przystąpienie Niemiec do pak- 
tu lotniczego. 


„Porozumienie” fąpońsko-th ńSkie 


Mukden, 9, 2. (PAT). Główna kwate- 
ra armji kwantuńskiej donosi, iż w dniu 
wczorajszym na zasadzie porozumienia 
osiągniętego w dniu 2 lutego między 

= władzami chińskiemi i japońskiemi w 
| sprawie uregulowania zatargów w pro- 
wineji Czahar, Wojska japońskie obsa- 
dziły miasto Feng-Niny i okolice, Nad 
| miastem powiewa flaga japońska, Dal- 
| sze posuwanie się wojsk japońskich nie 
_ jest przewidziane. 


k Korsarze ch ńzcy łapią 

ki japońskie statki, 

I _ Szanghaj, 9. 2. (PAT). Na parowic? 
`- japoński "Kamuri-Maru, znajdujący się 
| w drodze z Szanghaju do Japonji, w 


, pobliżu zatoki Bias, napadli korsarze. 
Zatoka ta jest siedliskiem piratów. 
| Trzecia eskadra japońska, znajdująca 
= śię na wodach chińskich, otrzymała roz- 
| kaz przyjścia z pomocą napadniętemu 
(R parowcowi. 

je 

(  Awan'ura w La Plata. 

E Buenos Aires, 9, 2. (PAT). W mieście 
| La Plata prowincji Buenos Aires doszło 
| do zajść, w których wyniku gubernator 
_ prowincji podał się do dymisji. Solida- 
_ ryzując się z partją demokratyczną. któ- 
pora wykluczyła ze swego grona guberna- 
= tora, policja w La Plata otoczyła pałac 
| gubernatora karabinami maszynowe” 
= mi. Władzę objął wicegubernator Diaz, 
|: który przywrócił spokój. 

PE w . 

= Fabryka op'um wyleciała 
E w powietrze. 


E Szanghaj, 9. 2. (PAT). W jednym z do- 
= mów, w centrum Szanghaju, nastąpił 


wybuch. Budynek został zniszczony. 
Przy  odkopywaniu gruzów policja 
Stwierdziła, że w domu tym znajdowała 
|się jedna z największych fabryk opium: 
Przy wybuchu zginęło 15 osób, 


Opozycja steje do wyborów 
w Jugosławii. 


Białoyród, 9. 2. (PAT), Wobec wyzna- 
czenia na 5 maja wyborów do izby de- 
putowanych, przywódca dawnej partji 
chorwackiej Maszek, niedawno ulaska” 
wiony zgodził się na postawienie jego na- 
zwiska na czele wspólnej listy kandyda- 
tów koalicji, złożonej z demokracji 
chłopskiej chorwackiej i partji opozy- 
cyjnej serbskiej. 


Waiki w Dżehci. 


Mukden, 9. 2. (PAT). Agencja Shim- 
bun Rengo donosi, że w dniu 6 lutego 
połączone wojska japońsko-mandżurskie 
stoczyły w południowej części prowincji 
Dżeho! zaciekła walkę z chińskiemi od- 
działami powsłańczemi, uzbrojonemi w 
karabiny maszynowe. Po 6-cio godzin- 
nej walce Chińczycy rzucili się do u- 
cieczki, pozostawiając na placu boju 
zgórą 60 zabitych, Po stronie japońsko- 
mandżurskiej padło dwóch oficerów i 
14 żełnierzy. Do sąsiednich okolic skie- 
rowano silne oddziały wojskowe, celem 
stłumienia ruchu powstańczego. 


Przygotowania do ujednośsta nienia 

prawodawstwa 3 państw bałtyckich. 

Ryga, 9. 2, (PAT). Na zaproszenie ło- 
tewskiego ministra sprawiedliwosci 
przybył z wizytą do Rygi minister spra- 
wiedliwości Estonji Jan Mueller. Dwu- 
dniowy pobyt ministra Muellera ma być 
wyzyskany na omówienie z rządowemi 
czynnikami  łotewskiemi niektórych 
spraw z dziedziny ustawedawstwa i są- 
downictwa. Chodzi mianowicie o przy- 
gotowanie podstaw do konferencji praw- 
ników, która zbiera się w marcu rb. 
poświęconej unifikacji prawodawstwa 
państw bałtyckich, 


Cuchnąca bomba w pałacu 
kanclerza Ausirii. 


W budynku urzędu kanclerskiego 
rzucili nieznani sprawcy na schodach 
bombę cuchnącą, której odór był tak sil- 
ny, że dotarł aż na czwarte piętro bu- 
dynku. Sprawcy zbiegli. Są to prawdo- 
podobnie hitlerowcy, ponieważ przed nie- 
dawnym czasem nadeszły do urzędu 
kanclerskiego listy z pogróżkami, zapo- 
wiadajace atak gazowy hitlerowców. 

Z tego też powodu wyposażeni zostali 
żołnierze, pełniący służbę w budynku w 
maski gazowe. Równocześnie zaostrzo- 
na została kontrola teczek na akty i to- 
Tebek damskich, Nawet urzędniczki, za- 
jęte w biurach urzędu kanclerskiego, 
muszą otwierać u wejścia swe torebki. 


| a 
Owacie dla Kiepury. 
Berlin, 9. 2, (PAT). Widownią spon- 

tanicznej owacji na cześć Jana Kiepury 


i i 
KĘ A WZ ZA 


Pakość, 9. 2. (Tel. wł.) W lesie ma- 
żjętności Mielno pod Pakością miała 
miejsce krwawa rozprawa, która wy- 
warła na mieszkańcach miasteczka i o- 
kołicy wstrząsające wrażenie. 

Ofiarą niepoczytalnego aktu zemsty 
z rąk 31l-letniega Stanisława Woźniaka 
padł 21-letni Ignacy Kaczmarek, zatru- 
dniony jako rohotnik w majętności Miel- 
no. Stanisław Woźniak od pewnego 
czasu stale prześladował Kaczmarka, 


Kaczmarek, jak codziennie, w dniu 
8 bm. o godz. 5 rano szedł do pracy, Pa- 
łając żądzą zemsty Woźniak, oczekiwał 
na swą ofiarę w lesie, przez który Kacz- 
marek musiał przechodzić. W chwili, 
gdy Kaczmarek znalazł się na utartej 
drodze, idąc do pracy przez las, Woź- 
niak błyskawicznym ruchem dobył nóż 


majętności Mielno pod Pakością. 
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NNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 lutego 1935 r. 


była w czwartek wieczorem berlińska 
opera państwowa w czasie przedstawie” 
mia operetki „Der Beiielstudent*, na 
które przybył również bawiący prze- 
jazdem w Berlinie tenor polski. Artysta 
niemiecki Roswaenge, grający rolę bie- 
dnego studenta Romanowicza, zwrócił 
się w swojej pieśni, odśpiewanej pod ko- 
niec 38-go aktu ze specjalną strofką pod 
adresem Kiepury, wzywając go w to- 
nie żartobliwym do rozegrania z nim 
turnieju przed rampą teatru. Aluzja ta 
do znanego wystąpienia Kiepury w cza- 
sie jego ostatniego pobytu w Berlinie, 
wywołała na widowni burzliwe oklaski. 
Na przedstawieniu ebecny był w loży 
premjer pruski Goering. 


306000 cfiar maiarji 


Colombo, 9. 2. (PAT). Jak obliczają, 
ofiarami epidemji malarji na Cejlonie 
padło zgórą 30.860 osób. Wszystkie szpi- 
tale są przepełnione. Na cmentarzu w 
Kegalla niepodzbna kopać nowych grë- 
bów, gdyż brak zupełnie miejsc. W Ku- 
runegala, gdzie epidemja miała szczę- 
gólnie ostry charakter, zachorował cały 
personel szpitala, 


Jak uniknąć grypy? 
ih 


. Unikać podczas epidemji natłoczo- 

nych sal i pomieszczeń, 

. Szczególnie wystrzegać się kichają- 

cych i kaszliących nam w twarz, 

3. Nie oddychać ustami. 

4, Dezynfekować jamę ustną kilka ra- 
zy dziennie środkiem odkażającyi 
np. tabletki Paramint — Erbe. 

5. Myć często ręce, szczególnie przed 
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jedzeniem i udaniem się na spu- 
czynek. 

6 Unikać przemoczenia nóg i zzię- 
ibnięcia. 


7. W razie odczuwania dreszczy, fe- 
bry, łamania w kościach, bólu gło- 
wy, podwyższenia temperatury i t. d. 
pozostać w domu, kładąc się do 
łóżka. 

8. Przyjmować środki odpowiednie 
np. tabletki Togal, które zwalczają 
grypę i zapobiegają jej rozwojowi. 

9. W razie powikłań i silnego napłę- 
cia choroby. wezwać lekarza. (2168 
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Krwawa tragedia 
w budce strażnika kolejowego. 


Kielce, 9. 2. (PAT.) W Kozłowie, po- 
wiat miechowski w budce torowego przy 
stacji kolejowej rozegrała się krwawa 
tragedja. Do swej narzeczonej 17-letniej 
Kazimiery Kostvnówny przyszedł w cza- 
sie nieobecności rodziców Andrzej Ku- 
rek i po krótkiej rozmowie z Kostynów- 
ną dobył rewolweru i strzałem w serce 
pozbawił ją życia. Następnie Kurek u- 
siłował popełnić samobójstwo, strzela- 
jac sobie również w serce. Kula utkwiła 
jednak poniżej serca, tak, że zabójcę w 
stanie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala w Olkuszu. 

Kurek i Kostynówna napisali przed 
śmiercią list, z którego wynika, że po- 
wodem ich tragedji był sprzeciw rodzi- 
ców Kostynówny na zawarcie małżeń- 
stwa. Narzeczeni prosili o pochowanie 
ich we wspólnym grobie 


tyg; 


i ugodził Kaczmarka w głowę, poczem 
zadał mu jeszcze 7 ciętych ran na całem 
ciele. 

Kaczmarek padł zbroczony krwią, 
nieprzytomny. Pierwszej pomocy lekar. 
skiej udzielił mu dr. Jakubiak z Pako- 
ści. Ofiara tragicznego wypadku wal- 
czy ze śmiercią, Dochodzenia w toku. 


Magazyn złodziejski w kaplicy 
kalwaryjskiej w Pakości, 


Pakość, 9. 2. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
10 przed południem rewizja przeprowa- 
dzona przez wywiadowców policji ujaw: 
niła w kaplicy kalwaryjskiej w Pakości 
ukryty tam magazyn złodziejski. Zaję- 
to większą ilość rzeczy i przedmiotów, 
pochodzących z kradzieży. Dochodzenia 


trwają. 


ŁAMIGGŁÓWKA LICZBOWA. 95. 


(Nadesł, K. Orlikowski). 


Liczby od 7—31 rozmieścić w polach tak, 
aby suma rzędów poziomych i pionowych, tu- 


dzież przekątni wynosiła po 95. 


PODWÓJNA PIRAMIDA, 96. 


1. inaczej: sito, 2, roślina pastewna, 3. po- 
spolity jadalny produkt ziemny, 4. duży ogród, 
5, kawał lodu, 6, miara pow. 7. samogłoska, 
8. zaim. wskaz, r. żeński, 9. jeden z komicznej 
pary aktorów filmowych, 10. autor sztuki „Frau- 
lein Doktor”, 11. ojciec po łacinie, 12. figura 
geom., 13. sztuczna część ciała. 

Do utworzenia tych wyrazów wolno użyć 
tylko ośmiu liter. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 92, 


TRAFNE ROZWIĄZANIA SZARAD NR. 92 
NADESŁALI: 


Miejscowi; J. Raczyński, J. Szmelter, Z. Ra- 
czyński, Z, Kosznik, A. Kranzówna, H. Miko+ 
łajski, E. Stranz, L. Chmielecki, Z. Derfert, 
M. Marchwicka, Z. Grenik, A, Marchwicki, M. 
Kołosówna, E. Fryderówna, Łękowscy, O. Ja- 
kubowska, E. Jonas, G. KRarzkowiakówna, 
1. Mellerówna, M. Piotrowski, L. Markiewicz, 
W. Duszyńska, W. Kalkowska, W. Kukucki, W. 
Faleńczyk. 


Zamiejscowi: M  Zarzecki - Lidzbark, J. 
Górnowicz - Bronna-Góra, F, Schütz - Wysin, 
R. Jańczakówna - Chojnice. T. Perlik - Kotoe 
mierz, M, Zaporowicz - Wąbrzeźno „A. Kozieł- 
kówna - Wolwark, Wł. Skalmowski - Chełmża, 
L. Krajnik - Kamienna Góra, Stefan Śledzikow- 
ski - Gdynia, 

< 

NAGRODY ZA DOBRE ROZWIĄZANIE 

OTRZYMALI» 


Władysław Skałmowski - Chełmża. 
H. Mikołajski - Bydgoszcz. 
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Ostatnia wiadomość! 
Jeszcze w piątek wpłynęły 3 nagrody na 
Bal PraSy. F-a Otto Putz, Gdańska 49, za. 
deklarowała kosz owoców. Znana w całym 
kraju fabryka czekolady Wedla nadesłała 
wspaniałą bombonierę. Ale najpiękniejszą 
nagrode, która zelektryzuje wszystkie Byd- 
goSzczanki, zaofiarował p. Jaworski. Jest 
to etolka z prawdziwych gronostajów, która 
będzie stanowiła, jak mniemamy. wSpaniałe 
uzupełnienie dla najpiękniejszej tualety na 
Balu Prasy, na którym. jak to już wszyst- 
kim wiadomo, spotka sie dziś wieczór cała 
Bydgoszcz bez wyjątku, 


Falke i zabawy. 


— Pierwszy międzyszkolny wieczór taneczny 
„Ośniw* odbędzie się w sobotę, 9 lutego w 
gmachu Państw. Średniej Szkoły Rolniczej 
Przyśrywać będzie pierwszorzędna orkiestra. 
bufecie obfitość przekąsek po niskich cenach 

— Polski Biały Krzyż zaprasza uprzej. 
mie swych członków i Sympatyków na dan- 
cing karnawałowy w niedzielę, dnia 10 lute- 
go br o godz 17-tej w sali malinowej „Pod 
Oriem". (1593 

— Zabawa Korp. Podołic. 61 p. p. Korp. 
Podofic. 61 p. p. urządza w najbliższą sobotę 
dnia 9. bm w salach Strzelnicy swój doroczny 
wieczór kainawałowy, podczas którego do tań. 


'ca przygrywać będzie zespół orkiestralny 61 pp. 


Zabawy 61 p p zaliczyć należy do najmilszych 
zabaw w bież. karnawale, a pięknie udekoro- 
wane i rzęsiście oświetlone sale Strzelnicy, do- 
borowy zespół orkiestralny i inne niespodzianki 
gwarantują specyficzny nastrój, który jest wa- 
runkiem szampańskiej zabawy. Początek o go- 
dzinie 20 (2148 

— Na ustach wszystkich doskonale zapowia- 
dający się „wenecki wieczór karnawałowy”, u- 
rządzony staraniem Komitetu Budowy Domu 
Katolickiego parafji Św. Trójcy w środę, dnia 
13 lutego w salach Resursy Kupieckiej, który 
daje uczestnikom moc wrażeń i zadowolenia. 
Sale oryginalnie udekorowane. Orkiestra salo- 
nowa. Bogato zaopatrzone własne bufety. Za- 
tem dla pamięci: 13 lutego w Resursie Kupiec- 
kiej. (2283 

— Cała elita rzemiosła bawi się w niedzielę 
10 bm. na zabawie Cechu szewskiego w Resur- 
sie Kupieckiej, Tam nie będzie trapiącego rze- 
miosła kryzysu, tylko kipiący humor Orkiestra 
światowej sławy. Więc całe rzemiosło na zaba- 
wę szewców w Resursie zaprasza zarząd. (2188 


= Rodzina Wojskowa koło Bydgoszcz za- 
wiadamia. że w niedzielę, dnia 10 bm. w salach 
Szkoły. Podchorążych odbędzie się karnawało- 
wy balik dziecięcy p. t. „Dzieci dla dzieci”. Po. 
czątek o 16. Wstęp za zaproszeniem —— 50 śr. 
Dochód na odzież dla najbiedniejszych dzieci. 
— W sobotę, dnia 9 luteśo br. sekcja Opieki 
Rodz. nad 25 B. D. H. urządza wieczorek towa- 
rzyski Czysty dochód przeznacza się na wy- 
posażenie drużyny na obóz do Żabiego i jubi- 
leuszowy zlot do Spały. "m 
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Zrehabilitowany kolejarz. 


Swego czaSu pisaliśmy o zasądzeniu ko: 
lejarza Stanisława AndrySiaka, oskarżone- 
go o kradzież pewnych drobnych przedmio- 
tów na pół roku więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary. Niesłusznie posądzony o 
kradzież kolejarz założył apelację od wy- 
roku pierwszej instancji. Kolejarz Andry- 
siak został przed Sądem Okręgowym po po- 
nownem rozpatrzeniu sprawy zupełnie u- 
wolniony od winy i kary i w ten Sposób 
całkowicie zrehabilitowany. 


Techem zeasdmuncicea 
młodego człowieka. 


„ (ak), Przed kilku dniami donosiliśmy o 
tragicznej śmierci farbiarza Ottona Plagen- 
sa przy ulicy Gdańskiej, który po spożyciu 
środków żywnościowych zmarł wśród 
strasznych boleści W wczorajszy piątek do- 
konano sekcji zwłok. Sekcja ta wykazała 
niezbicie, że Plagens zmarł wskutek zatru- 
cia środkami spożywczemi. Na zarządzenie 
sędziego śledczego p. Śmierzchalskiego prze- 
Słano reSztki jedzenia oraz żołądek tragicz- 
nie zmarłego Plagensa do Instytutu Medy- 
cyny Sądowej w Poznaniu, celem przepro- 
wadzenia dokładnej ekspertyzy. 


Rabunek na ulicach m'asta. 


(ki). Wczoraj, gdy spedytor Kocikowski 
przewoził z ul, Cieszkowskiego na dworzec 
towarowy większą partję artykułów spożyw- 
czych na wozie spedytorskim, dokonana zo- 
stała zagadkowa kradzież, Mianowicie w 
czasie transportu znikł worek zawierający 
10 kg. kaszy, 10 kg. kawy perłowej, 10 kg. 
mąki karłtoflanej, Skrzynia śliwek SuSzo- 
nych i t. p. 

Kradzież zgłosił woźnica Bernard Talaś- 
ka, zam przy ul. Cieszkowskiego 22. 


r 
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Ostatnie wiadomości. 
Minister spoliczkował deputowanego. 


Madryt, 9. 2. (PAT). Deputowany gru- 
py liberalno-politycznej Pascual Leone 
w kuluarach izby rzucił obraźliwe sło- 
wa pod adresem ministra spraw zagra- 
nicznych Rocha, z powodu przemówie- 
nia na plenum. Minister Rocha spv- 
liczkoewał posła Pascuala Lecne, 


j Epidemja grypy. 

Nansy, 9. 2. (PAT). Z powodu epi- 
demji grypy zmarło w tutejszym 107 
pułku piechoty 7 żołnierzy, a w szpita- 
lu leży około 259 żołnierzy. W mieście 
nadal są zamknięte szkoły, 


Statek pali się już dwa dni. 


Casablanca, 9, 2. (PAT). Onegda] 
wieczorem przybył tu statek towarowy 
„Tours*, o pojemności 700 tonn, na któ- 
rym pożar trwą już od dwóch dni. Mimo 
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i całonocnej p acy straży pożarnej, ognia 
nie udalo się ugasić. Statkowi niebez-j 


pieczeństwo nie grozi, lecz znajdujące 
się na nim towary zostały prawdopo- 
dobnie całkowicie zniszczone przez u- 
gień. 

Katastrofa na rzece Delavare. 


Filadelfja, 9. 2. (PAT). Parowiec „Low 
don Corporation“ zderzył się na rzecej 
Dełavare z Promem Capemay w środku 
którego dziób parowca wyorał glękoką 
dziurę. Około 100 osób, w łem 9 rannych 
zabrano na pokład parowca. Capemay 
jest bliski zatonięcia. 


Śnieg w Piemoncie. 


Turyn, 9. 2. (PAT.) W Piemoncie od 
24 godzin pada bez przerwy śnieg. W 
miejscowości Oropa w pobliżu Biella 
(prow. Nowara) grubość warstwy śnie- 
gu wynosi 59 cem., a w okolicy jeziora 
Mucrone — 2 metry. 


za zły stopień ze sprawowania. 


Praga, 9. 2. (PAT.) W Uhrzinie wsi 
koło Pragi żona ogrodnika Martinkowa 
zastrzeliła swego 9-letniego syna dilate- 
go, Że na świadectwie półrocznem miał 
złą notę z zachowania. Jak okazało się, 
w dzień rozdania świadectw Martinko- 
wa, zobaczywszy złą notę na śŚwiadec- 
twie syna, ubrała go w świąteczne u- 
branie, zaprowadziła na cmentarz i tam 
usiłowała go zastrzelić, Rewolwer jed- 


nakże zaciął się. Po kilku dniach pomo- 
wiła próbę zabójstwa w domu i tym ra- 
zem śmiertelnie chłopca raniła w gło- 
wę. 

Sama następnie pobiegła w stronę 
stawu, gdzie usiłowała się utopić, woda 
jednakże była za płytka. Zabójczyni 
poddana będzie badaniom w szpitalu dla 
amysłowo chorych. 


= Opieka Rodzicielska przy szkole wydzia- 
łowej żeńskiej wraz z gronem nauczycielskiem 
zaprasza na szkolną wentę dziś, w sobotę o 
godz. 18 w auli szkoły. 


— Kawiarnia „Europa“ urządza w nie- 
dzielę, o godz. 1% five o'clock familijny, u- 
rozmaicony programem nowozaangażowa- 
nych Sił artystycznych. Biorą udział: zna- 
komity duet rosyjski Tumanow, tancerka 
ekscentryczna p. Halina Hall, wodewelistka 
p. Jadwiga Żmijewska oraz duet taneczny 
Spadoni. Przygrywa doborowa orkieStra p. 
I. Mikołajczyka. Dancing do rana. Tamże 
osobna sala bilardowa i salka do bridża. 


Operetka Lehara „Skowronek” 
w Nakle nąd Notecią. 


Nakło oczekuje niebywała i przemiła a- 
trakcja w postaci występu Teatru Operetko- 
wego, który we wtorek, 12 bm. w Sali kina 
„Polonja* da przedstawienie słynnej operet- 
ki Łehara „Skowronek“ w pierwszorzędnej 
obsadzie z gościnnym współudziałem śpie- 
waczki koloraturowej Riny Polzini i bary- 
tona Zygmunta Marjańskiego. Po południu 
o godz, 16 odegrane zostanie specjalnie dła 
młodzieży Szkolnej, przepiękne, pełne hu- 
moru i sentymentu widowisko ze śpiewami 
i tańcami „Moja wnuczka“ w opracowaniu 
prof. Soplicy. 

Zapowiedź przyjazdu Teatru Operetko- 
wego powita obywatelstwo naszego miasta 
ze zrozumiałem zainteresowaniem zarówno 
ze względu na rozgłos jakim cieszy Się prze- 
piękna operetka Lehara, jednego z najwięk- 
szych mistrzów w tej dziedzinie, jak i ze 
względu na prawdziwie atrakcyjną obsadę 
i doskonałą renomę tego teatru. 

Bilety wcześniej nabywać można w kSię- 
garni p. Malickiej, (2286 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
NIEDZIELA, 10 LUTEGO. 


TORUŃ. 986 kc 16—24 kW 384,3 m. Godz. 
9,00: Pobudka polskiej marynarki z Gdyni. 
9,03: Transmisja z Warszawy. 9,50: Sygnał 
rozgłośni oraz zapowiedź programu. 10,00: 
Transm. z Gdyni i Warszawy. 11,57:—12,05: 
Transmisje z Warszawy i Krakowa. 12,05: 
Przegląd teatralny - omówi p. St. Riess. 
12,15—14,00: Tr. z Gdyni i Warszawy. 13,13: 
„Pomorze i Kaszubi" — wygłosi prof. A. 
Münnich. 14,00: Muzyka polska (płyty). 
15,00: Transm. z Warszawy. 15,35: Plan- 
quette: „Dzwony z Corneville', potpourri. 
15,45: „Zabiegi pielęgnacyjne w porze zimo- 
wej” - wygl. p. inż. P. Szułe. 16,00: „Obraz- 


ki rybackie” ks. H. Gołębiewskiego (1888 r.) 


z cyklu „Fragmenty o Pomorzu i autorów 
pomorskich”. 16,20; Koncert Bydgoskiego 
Chóru „Echo pod dyr. A. Róslera, 1. No- 
wowiejski; Nasz Bałtyk, 2. Wałek- Walewski: 
Rokitna, 3. Lachmann: Kiedym jechał do 
dziewczyny, 4. Maszyńsksi; Pieśń ułąna, 5. 
Gall; Kosiarz, 6, Nowowiejski: Baśń ludowa, 
1. Gall: Moja Marysiu, 8. Kazuro: Krakowiak, 
16,45—19,45: Transm, z Wilna, Warszawy 
i Gdyni. 19,45: Program na dzień nast. 19,50 
do 21,30: Transmisje z Warszawy, Gdyni 
i Lwowa, 21,30: Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 21,45: Transm. 
z Warszawy. 22,00: Koncert reklamowy. 
22,15—23,30: Transm. z Warszawy i Gdyni. 


Z suycin tftomarzuystw. 


Sobota, dnia 9 lutego. 

Godz, 19.00: K. S. Brda, Schadzka towarzy- 
Ska, gry, szachy i bilard w lokalu klubo- 
wym. 

— Tow. Czeladników Malarskich. Zebranie 
plenarne u p. Jaśniewskiej, 

Godz. 20.00: OPN. Gwiazda. Zebranie plen. 
w Salce parafj. W niedzielę kulig. Zbiór- 
ka o godz. 13 koło dworca kolejki pow. 
Goście mile widziani, 


Niedziela, 16 lutego. 

Godz. 1045: Sokół V — Sekcja Kolarska, W 
niedziele zbiórka wszystkich kolarzy 
przy torze kolejowym, ul. Gdańska do 
wspólnej fotografji. 

Godz. 11.00: Bydg. Okręg Tow. Kobiet Kat. 
Roczne wałne zcbranie okręgu w Domu 
Kat. przy Farze. Mszą św, w tym Sa- 
mym dniu o godz, 9 rano w kościele farn. 

Godz. 1400: Kiub Mandolonistów Lutnia, 
Członkowie, którzy chcą wziąć v*-iał w 
kuligu zbiorą się przy torze przy ulicy 
Gdańskiej, 

— "Tow. Rzemieślników P. K. Zebranie w 
Sali w Domu Katolickim przy Farze. 
Godz. 17,00: Tow. hodowców kanarków „Trel*. 
Zebranie miesięczne w lokalu p. Frajera, ul 

Bocianowo 32. 

Godz. 15.00: Tow. ośw.-rel. nod wezw. św. 
Ignacego Zebranie plenarne w sali p, 
Kowalskiego. 

— Tow. Czeladzi Rzeźn..Wędi. nrzy cechu 
w Bydgoszczy. Zebranie mies, w lokalu 
ResurSy Kup, 

Godz. 16,00: Stow. „Dzieci Marji*, Zebranie 
miesięczne w zakładzie św. Florjana. 

— Kat Tow. Robotników Polskich przy par. 
św. Wincente$o a Paulo. Zebranie miesięcz- 
ne w sali p Ferenca, ul. Pierackieśo 18. 

Godz. 16.00: KSK. Jedność, Zebranie w Do- 
mu Kat. przy Farze. Wizytacja prezeski 

p. Kubiekiej z Poznania, 


CENTRALA OPTYCZNA u. Gdańska 9 
właściciel: SŁ Zakaszewski optyk- mechanik 
Wszeikie artykuly optyczne w najlepszej jakości 


Specjalność: Thoóne oprawy osularowe i bino- 
inóywidualnie dostosowane 


kłowe 
óo każóej twarzy. 


Dział Il.: 


9772) Fachowa, sumienna obsługa 


Parcela | | Wózek 
i dom na sprzedaż, Na- 

kielska 63. informacje: 
Aleje Ossolińskich 19, par- 


ter, od godz. 15-tej, (1227 


Aparaty totoaraticzne i przybory. 


dla chorych w bardzo do-j$ 
brym  śtanie Sprzedam ją 
Wiadomość M. Focha 2/4. 


I 


(1207 iia 


pietne urzadzenie a światła 


składające się z nowego motoru benzynowego Deutza 4—6 KM, dynamo AEG 110 volt prąd stały, 


marmurowej tablicy rozdzielczej, voltomierza, amperomierza, opornicy, automatu, także 65 voltowej 
baterji (36 komórek — 252 płyty) z 50 lampami, motoru na szynach — nadające się także do użyt- 
ku na majątku 


za 7.680, guldenów gdańskich na sprzedaż. 
Oferty do Dziennika Bydgoskiego pod „1600*. 


Godz. 16,30: 


APA legum 


tylko 


leguminy i b 


Polskie Zjednoczenie Drobnych 
Kupców w Bydgoszczy. Zebranie plenarne 
w lokalu p. Mellera, plac Piastowski, 


Godz. 17,00: Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. 


św. Zyty. Zebranie w salace par. Serca P. J. 


Godz. 19.00: Tow. Zjedn. Czeladzi Piekarsk, 


Walne zebranie w lokalu Lengninę przy 

uł, Długiej. 

Kat. Tow. Robotników Polsk, w Sierniecz- 
ku urządza w niedzielę, 10 bm. o godz. 18 
w sali p. Górskiej wieczorek familijny. 


e rini OGŁOJZENIA 


— Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 4&-ki, 
Koed, Szkoły Handlowej Izby P.-H, w Gdyni 
składa tą drogą najserdeczniejsze podziękowa- 
nie WPanu Szydłowskiemu, kierownikowi ze- 
społu artystycznego rest. „Alhambra” za bezin- 
teresowne zorganizowanie i utrzymanie na wy- 
sokim poziomie artystycznym programu na „her. 
batce tanecznej", urządzonej w dniu 3 bm, z 
której dochód przeznaczony został na koszty 
wycieczki naukowej młodzieży do Kopenhagi 
i na fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą. 


-—— Najmłodszym w Bydgoszczy kolekto. 
rem i właścicielem Składu cygar przy ulicy 
Gdańskiej 25 jest Bydgoszczanin p, Konstan- 
ty Rzanny, znany na naszym terenie spor- 
towiec, współorganizator licznych imprez 
motocyklowych.  Kolektura p. Rzannego, 
choć niedawno założona, może się poSzczy- 
cić wypłaconemi wygranemi na ki” 7'e- 
siąt tveięcy złotych (wygrana 20.000 zł, naj. 
większa w Bydgoszczy wyurena w 28 Loterii, 
padła właśnie w tej najmłodszej kolekturze), 
to też wszyScy, którzy chcą jak najwcześniej 
otrzymać zawiadomienie o wygranej, życz 
sohie, by im Stale rezerwowano losy o te 
samej numeracji, winni dzisiaj jeszcze ky- 
pić los w kołekturze P. Konstantego Rzan- 
nego, Bydgoszcz, Gdańska 25, tel. 332, 


— Firma J, Skrzywanek, skład papie- 
ra i przyborów biurowych znajduję się 
znów przy Pl. Wolności 1, „Bogato: za- 
opatrzony skład w wszelkie przybory 
biurowe í szkolne poleca po cenach fa- 
brycznych. Zwracamy uwagę na dzisiej- 
sze ogłoszenie. 


Bank Polski płacił w dniu 9. 2. 1935 x. 


dolary amerykańskie 5,28 
funty szterlingów 25,85 
franki szwajcarskie 170.96 
franki francuskie 34,33 
guldeny gdańskie 172,34 
floreny holenderskie 356,95 
marki niemieckie 200,— 


są ~ 


... Nareszcie 
zrozumiałam! 


jak źle dotychczas po- 
stępowałam, poświęcając 
najwięcej czasu pielęgno- 
waniu cery. — „Nie zda- 
wałam sobie jednak spra- 
wy, jak pociąga mężczyzn 
kobieta, roztaczająca wọ- 
koło siebie subtelny | 
modny zapach. Od czasu. 
gdy zaczęłam używać do- 
skonałej wody kwiatowej 


Fleurs de Varsovie 
Crêpe Satin 


wyrobu fabryki „Lotos“, powodzenie moje wzro- 
sło niepomiernie Dziś otacza mię rój wielbicieli.“ 


Kup dziś jeszcze oryginalny flakon tej cu- 
downej wody kwiatowej, a nigdy innej uży- 
wać nie będziesz. 2164 


|Skład| 


koionjalny natych. 
miast $przeciam, dobry 
AJ || ounkt, z powodu wyjazdu. 
|| Adres wskaże Dzien. (1291 
ir E OE RZZEEAEAA WOWRREZRENOO, 
j Restauracja 
M elegancko urządzona z ga- 
@ibinetami blisko portu, 
miegzystencja zapewniona, 
sprzedam z powodu po- 
dj działu Oferty agentura 
g Dziennika Bydg. Gdynia 

Ipod „5.0007, 2230. 


(2225 


dynie oraz proszek 
do pieczenia za- 
chwycają każdego! | 
Słynne z dobroci! | 
Każda pani domu żąda 


dn APA 


| 
W 


| 


U s 
kamizelki, 


ke 


l 
i 


a N 
CAN Parcele 
nie drogo sprzedam w 


z= 


' ` Czysto - polskie -Ț p OZN 


Rada Nadzorcza: Prezos — Soworyn Samulski 
senator Jerzy Iwanowski, były minister, Warszawa; 
były prezydent Izby Przemysłowo-Handlowej w By 
hr. Zółtowski, obywatel ziemski, Głuchów p. 


p 


AŃSKO-WARSZAWSKIE TOWARZYS 


Spólka Akcyjna wy EPapzunaniniau 


TWO UBEZPIECZEŃ 


jedno z najpoważniejszych towarzystw ubezpleoczeń operujących w kraju 
załatwia ubezpieczenia: ed egnia,od kradzieży z włamaniem, od szkód wodociągowych, od następstw nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności 


cywliinosprawnej, od uszkodzeń samochodów | samolotów, ubezpieczenia transportów lądowych i morskich. 


Solidna likwidacja szkód i szybka wypłata odszkodowań. 
Oddziały Towarzystwa: Poznań, Kantaka 2-5 
Akademicka 4; Łódź, Piotrkowska 97; 


Cen'rała Towarzystwa Pozaań, ul. Św. Marcina nr. 61. 


„domy własne; Grudziądz, 3-ge Maja 22, dom własny; Katowice, 3-go Maja 18, dom własny; Kraków, Florjańska 51; Lwów, 
Warszawa, Czackiego 2, dom własny; Wilno, Mickiewicza 7; Reprezentacja w Gdyni, ul. Starowiejska 47. 


Reprezentacje i ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 


KGEDI 


Szalówki 


Dom 
z ogrodem na sprzedaż, 
ul. Piękna 16. (2182 


Kiosk 


łaty i kantówki sosnowe | dobra egzystencja, sprze- 
oddaje Suligowski, Gdań- 
(2177 


‘ska 128. 


Dypiom. inż. architekt 
Michał Bojakowski 


uprawniony przez Min. Spraw 
Wewnetrznych do kłerowa- 
nia wszelsiemi robotami 
budowianemi : do sporzn- 
dzania projektów, wykonuje 
»race wchodzące w zakres bu 
downictwa. (1346 


Sn'»deckich 4, m. 1. 


Meble 


na całe życie kupisz 

najtaniej w składzio 
fabrycznym firmy 
ignacy Grajneprt 

Bydgoszcz (12293 

ul. Dworcowa ur. 21. 

UWAGA. Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 

Hdne wykonanie, 


Łyżwy 
narty, smary, sanki, ko- 
stjumy. Długa 25. (2125 


a 
Nasiona 
warzywne, kwiatowe i pol- 
ne owyborowych gatunkach 
po wnajniższychcenach po» 
leca (1745 
W. iółkowska, Bydgoszcz 
ut, Diuga 66, 
Cennik na żądanie, 


wetry 
pulowery, u- 
branka oraz bieliznę try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeckich 2. (971 


Arch.—budowniczy 
J. Wojciechowski, upraw- 
niony do kierowania bu- 
dowlami wykonuje pro- 
jekty. rysunki, obliczenia 
statyczne, kosztorysy. 
orzeczenia, wnioski o po- 
zyczkę, przyznanie ulg 
podatkowych, oraz wszel- 
kie prace budowlane. Po- 
morska 36, tel, 1302. (2196 


Dywany 
chodniki. wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 
M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


3 Kostjumy (1009 
maskowe. Bydgoszcz — 
Dworcowa 17—5, lI ptr. 


- Mebie 


dobre najkorzystniej ku- 
visz tylko u Stanisława 
obrzyńskiego, Długa 32 
obok Hali groszowej, (2039 


w, Przerabianie 
dee Zi aksamitnych, 
żałobnych i futrz. czapki. 

_ Dawniej Dworcowa 4—5, 

teraz Dworcowa 17, mie- 
szkanie 6, IL (20258 


= 


K ZPRZEDAŻE y 
| Dom 


ogród, 2 morgi roli, na- 


_ dające się dla emeryta. 
= Bełzka iW. 


ir 


{2126 


— WAGA ogród. 
lg» 


wszelki komiort, najpięk- 
liejsza dzielnica miasta, 
tuż przy tramwaju, na 


- sprzedaż. Wiadomość ul. 


Chopina 5%. (117068 


(1156 


najładniejszej dzielnicy 


b miasta, Zgłosz. tel. 13-36, 
z e 


| dam. Adres Dziennik. (2149 


Pałac 
10 pokoi z elektrycznem 
miejskiem oświetleniem, 
telefonem, 48 mórg ogro- 
du, oraz przynalsżną 
mniejszą willą z 2 mieszka- 
niami, wolnem 4 pokojo- 


wem mieszkaniem dli 


ogrodnika, garaż, stajnia. 
wozownie, obszerne bu- 
dynki gospodarcze w naj- 
lepszym stanie, cieplarnia, 
inspekty, żywy i martwy 
inwentarz nadkompletny 
w najzdrowszej okolicy 
Bydgoszczy, 3 km, od mia- 
sta, przepiękny objekt, 
wspaniała rezydencja z 
najlepszemi warunkami 
dla ogrodownictwa, na- 


tychmiast na sprzedaż. 
Bez aługu. Urzędowe 
oszacowanie 143.000 zł.. 


cena targowa 100.000 zł, 
Zamienię też na kamieni- 
cę czynszową w większem 
mieście lub na większe 
gospodarstwo rolne w po- 
wiecie bydgoskim. wy- 
rzyskim, inowrocławskim, 
szubińskim lub świeckim 
przy przejęciu pewnych 
długów, dłngo lub krótko- 
terminowych. Warunek: 
dobra ziem'a. Zgłoszenia 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Zamiana”, (1402 


Kiosk (2193 
do sprzedania w bardzo 
dobrem miejscu, dobrze 
zaprowadzony. Wiado- 
mość Dziennik Bydgoski 


Dom 
w Gdyni sprzedam na- 
tychmiast tanio. Zgłosze- 
nia: Bydgoszcz, Wincen 
tego Pola 1, m. 4. (2180 


Dom -Grudziądz 
piętrowy, dochód roczny 
2400 zł, cena 13000 zł 


wpłaty 10,000. Of. filja 
Dziennika „M. H.“ (1235 


Kolonjalkę 
korzystnie sprzedam, Ja- 
sna 39. (2081 


Skład 
tow.krótkich z warsztatem 
krawieckim, sprzeda m. 
Oferty filja Dziennika 
„Centrum”, (1120 


Parcele 
przy Sokolej piękne po- 
łożenie Wiadomości Cho- 
łoniewskiego 43a, (19298 


Sanie 
duże 4 osobowe korzyst- 
nie sprzedam. Wrocław- 
ska 4, (1909 


Specjalne 
maszyny Singera mereż- 
karki, okrętki, plisówki, 
dziurkarki okazyjnie 
sprzedaje „SŚecondhand- 
machine” Katowice, Gli- 
wicka 24, (966 


Skład 
papieru, galanterji, dobre 
położenie. Oferty pod 
„Wyjazd“. (2215 


Fabryki 
cukierków drazetok, kom- 
pletne urządzenie, moto» 
ry i młynek do pudrowa- 
nia cukru, okazyjnie 
sprzedam. Oferty Dzien- 
nik „Fabryka*, (2121 


Aparat 
do spawania i zgrubiarka 
na sprzedaż. Jan Kowal- 
ski, Chełmno, 22 Stycz- 
nia 17, 5 (2112 


Jadainle 
za 180 zł, skrzypce 30. Fo- 
cha 34— 4, (1252 


Tokarka 
dla kołodzieja, silna zł, 35, 
sprzeda. Kaźmierczak, 
Grunwaldzka 197. (1213 


Rzadkość I 
Mam na sprzedaż partję 
skórek kocich skuteczne 
na reumatyzm, nowy far- 
tuch kowalski i wszelkie 
bardzo tanie rzeczy ku- 
puje, zamienia sprzedaje 
Bydgoszcz, Antyzwarjat, 
Batorego 6. (2111 


Tanio 
fortepian Sniadeckich 39, 
m. 6. (1254 


Singera 
maszynę. łatkową długo- 
ramienną, tanio sprzedam 
Ks. Skorupki 19, mu. 5. (1200 


Dymak 
kowalski, resory bryczko- 
we, okazyjnie sprzedam. 
Pomorska 26/10. (2197 


Gitarę (2110 
sprzedam. Karpacka 20. 


Wyjeżdżając 
sprzedam jadalkę, kanapę, 
lustro, stoliki, umywalkę, 
obrazy, zegar, inne meble. 
Długa 16, I. ptr lewo, (1248 


RC reena JZ 


Kupię 
centralne ogrzewania, 
grzejniki słupkowe oraz 
piece wiekszą ilość. Ofer- 
ty z podaniem ilości oraz 
ceny. Inowrocław, Królo- 
wej Jadwigi 12, M. Jan- 
kowski, (2087 


Tokarkę 
stołową, długość do 1 mtr. 
20 cent, kompletną lub 
niekompletną . kupię. na- 
tychmiast, Zgłoszenia z 
odpisem i podanietn cons 
do Dziennika Bydg. pod 
„WD 2, (2075 


Kupię 
salonik okazyjnie. Oferty 
„Salonik”, (2141 


Wojsko 
pokig Gembarzewskiego 
-I kupię okazyjnie. Of. 


z podaniem ceny. Filja 
„Wojsko, (2219 
Powózkę (1224 


lekką kupię. Gdańska 93 


Lekcji 


robótek haftu. Place Pia- 
stowski 4/1, (2184 
Krawcy 


krawcowe, przyjmuje za- 
pisy na lekcje kroju dam- 
skiego. J. Szymański, ul. 


Cieszkowskiego 3. (2128 
- Metodą 
paryską wyuczam kroja. 
Zduny 11—1, (1233 
K POSADY > 
WOLNA 
J Wielka 


firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowincji dła sprzedaży 
tkanin i konfekcji oso- 
bom prywatnym. Oferty 
sub „Sołidna egzystencja 
zapewniona”, składać do 


biura Fuchsa, Łódź B. 
Piotrkowska 50. (4035 
Panna 12079 


do 3 chłopców z lepszem 
wykształceniem od 15. II 
potrzebna. Oferty pod 
„W. 6.* do Dzien. Bydg. 


Szwaczka (2209 
na Koszule wierzchnie i 
męskie nocne, poszukiwa- 
na. Długa 43, Zawoźnik, 


Poszukuję 
starszego stolarza na me- 
ble zwyczajne z własnemi 
narzędziami. Lombardia, 
Gdynia, Portowa. (2036 


Agentów 
portretowych na dotych- 
czas  niebywałych wa- 
runkach, poszukuje Za- 
kład Portretowy SEMI- 
Email „Renesans”, Kielee, 


M. Focha nr. 14. Nowości 
niebywałe! Ządajcie pro- 
spektów! (2138 


Ogrodnik-=pszczeiarz 
młody, zaraz potrzebny. 
Oferty, świadectwa Koch, 
bu'lowniczy powiatowy, 
Chojnice. (2085 


Bufetowa 
dobrze się prezentująca 
do samodzielnego prowa- 
dzenia bufetu potrzebna 
zaraz. Do objęcia 3: 0—40U 
złotych. Zgł szenia „Bu- 
fetowa B.” Dziennik yd- 


goski Grndziądz. (2172 
Kasyno 
ofic 61 p. p. poszukuje 


kierownika kuchni, pro- 
wadzącego interes na wła- 
sną rękę. Wymagana kau- 
cja tiul zł. Warunki umo- 
wy doobeirzenia na miej- 
scu Zgłoszenia: Gdańska 
160 do 15 bm, (2131 


Propagandzistki 
potrzebne. Fabryka Cy- 
korji, zgłosić się Poznań- 


ska 14, m. 2. (2229 
Uczeń 
gastronomiczny z pol- 
ski i niemieckim języ- 
kiem, potrzebny. Hotel 
Gelhorn, Bydgoszez, 
Dworcowa 59. (1071: 


Panne 
wyuczoną. dobrze prędko 
szyjącą, poszukuję. Ofer- 
ty filja Dziennika „Kraw- 
cowa”. (1220 


Do 
baletu tancerki i uczen- 
nice mogą się zgłosić. 
Petersona 16 —4, godzi- 
na 1 (1256 


Uczeń 
rzeźnicki moze się zgłosić. 
Szulz Szubin. (2217 


Pielęgniarka 
do niemowięcia. doświad- 
czona, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Kutowa, byd- 
goszcz Grunwaldzka 179. 
(2194) 


Dziewczę (1222 
do dzieci. Długosza 5—5. 


ICED 


Gosposia 
lat 34, wdowa, obeznana 
z wszelkiemi pracami do- 
mowemi także szyciem, 
sznka posady do samo- 
dzielnego prowadzenia 
domu, do miasta lub na 
mniejszy majątek, posiada 
dobre polecen a. Łaskawe 
zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Pomo- 
rzanka*, (2127 


Posady 
poszukuje do wszelkich 
prac domowych z dobre- 
mi świadectwami. Oferty 
fija Dziennika pod „Pra- 
cowita”. 1253 


W, chowawczyni 
kwalifikowana zajmie się 
dzieckiem. Wynaerodze- 
nie mieszkanie, utrzyma- 
nie. Zgł. filja Dzien. „Wy- 


chowawczyni”. (1245 
Posługi 
całodziennej lub prania 


szukam. Bardzo dobre 
świadectwa. Aleje Mickie- 
wicza 7, m. 5, (2132 


Dziewczyna (2186 
samodzielna z 
niem poszukuje posady. 
Oferty pod „Hela H.” 


Ełiewka 
pragnie się wyuczyć go- 
towania, najchętniej na 
majątku. Oferty „Zainte- 
iesowana”. 42191 


Skiad 
z mieszkaniem korzystnie 
zaraz do wynajęcia., Dwor- 


cowa 57. (1493 
Piekarnie 

w biegu miasto powiato- 

we z powodu objęcia 

własnej, wydzierżawię. 

Zgłoszenia pod „Piekar- 

nia 70, + (1982 


Sz«łacd 
umebl. pokój 
Długa 30. 


Skład 
kolonjalny z urządzeniem, 
3 pokojowem mieszka- 
niem do wydzierżawienia. 
Sląska 19. (2183 


wynajmę. 
(2118 


Składu (2176 
w centrum Bydgoszczy z 
mieszkaniem lub bez po- 
szukuje zaraz. Zgłoszenia 
Dziennik pod „Centruin”. 


Do wynajecia 
od 1 marca 35. lokal han- 
dlowy firmy M. Rauch 
ulica Długa ð. Informacje 
Gdańska 63, m. 7. (2005 


Oberżęe 
duża wieś, koncesia, ko- 
rzystnie wydzierżawię 
Oferty „Koneesja” Dzien- 
nik Bydgoski Toruń. (2143 


Piekarnię 
bez konkurencji przedzier- 
żawię. Oferty Dziennik 
„Piekarnia”. (219 


Skład 
na każdą branżę. Sniadec- 
(1241 


kich 42. 


Pokój 
umeblowany. Florjana 11, 
m 2. (2139 


Pokój (2179 
umeblowany. Maksymilja- 
na Piotrowskiego 6, m. 9. 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Grunwaldzka 35, mie- 


szkanie 4. (2189 


Pokoik 
Plac Piastowski 4/1. (3185 


4 lub 2 
niekrępujące. Śniadeckich 
39, m. 6. (1255 


Pokoje 
1—2 umeblowane, ntrzy- 
manie, bez. Kanałowa 15, 


m. 7. (125u 


Pokój 

dla dwuch panów do wy- 
najęcia. Plac Piastowski 
7, m. 6. (251 


Próżny 
osobne wejście, 
1216 


pokój, 
Dworcowa 2—5. 


Pokój 
próżny na biuro, Długa 68 
11234 


gospodarz. 


Pokój 
umeblowany tyikodla lep- 
szego pana wynajmę. Diu- 
ga 68. 


Umebicwany (1238 
pokój z centr. ogrzewa- 
niem do wynajęcia. 22-1, 


gotowa- | Kościuszki 3-2. 
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, prezydent Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu; Wiceprezes — Edward Potworowski, obywatel ziemski, Gola p. Gostyń; 
senator Franciszek Karpiński, przemysłowiec, Warszawa; r 
dgoszczy, przemysłowiec, Gniezno; Stefan Kałamajski, przemysłowiec, Poznań; Í 
Czempin. Zarząd: Dr. Tadeusz Borne, Arpad Czerwiński, Teodor Prądzyński, Mieczysław Wieczorek. 


Ryszard Kahlert, przemysłowiec, Łódź; r 
Zygmunt Zaleski, dyrektor, Poznań; 


Pokój 
(1240 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 pr. 


2 pckojowe: 
Kuligowski, Gdańska 33, 


3 pokojowe: 
urzędn. bezdz. Florjana 9. 


Fordońska 13, 


4 pokojowe: 
tanio. Nakielska 5/4. 


5 pokojowe: 
komfortowe Marjacka 2/3. 


Skład 
mieszkanie. 
nr. 258, 
S ES 


Dwa (2187 
pokoje kuchnia ewentl. 
meblami. Chełmińska 20. 


Jagiellońska 


Mieszkanie 
2 pokoje kucennia, 
la 16. 


Soko- 
(1244 


3 pokoje 
z kuchnią, zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Sred- 
nia. 44—1. (2212 


Mieszkanie (1247 
3 pokojowe, komiortowe, 
z ogrzewaniem centralnem 
wysoki parter. Gospodarz, 
Sniadeckich 49, tel, 1234 


3 pokoje 
kuchnia, niski parter wy- 
gouami 1. 3. wynajmę u 
rzędnikowi. Zamojskiego 
4—4, (1219 


Mieszkanie (1214 
4 pokojowe, zaraz z 
wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia.Grunwaldzka 77 


2 pokoje 
kuchnia. Nowomiejska 20 
gospodarz, (1217 


3 pokojowe 
słoneczne zaraz. Gdańska 
nr. 93. (1225 


Wojskowy 3 


poszukujo 2 pokoje z ku- 
chnią zaraz lub później. 
Płacę rok zgóry. Witkow. 
ski Michał, Chełmińska 12 
in. 13. (2130 


MIESZKANIA 
SZUKA 


Skromne 
bezdzietne, pokój kuchnię 
może płacić czynsz z gó- 
ry. Oferty filja Dziennika 
+F. K, 9. Mieszkanie szu- 
ka”, (1249 


Poszukuje 
pokoju z kuchnią lub 2 
pokorków. Zgł, „Studio” 
Gdańska 63. (1232 


Pokój 
kuchnię. poszukuję. Of 
„Pewny“ Dziennik. (2204 


RÓŻNE Š 
jak z rogu (22?) 
obfitości posypały się 
już najrozmaitsze zagra- 
niczne żurnale mód na 
sezon wiosenno-letni do 
Księgarni Bydgoskiej, 
N: Gieryna, Plac Teatralny. 


solesław Kasprowicz, 
Marceli 
(1840 


Detektyw 
załatwia obserwacje, wy- 


wiady, sprawy sądowe. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 13 
m. 2 (1221 


Najstarsze choroby 
jak: cukrzyca, gruźlicą 
płuc i kości, wszelkie cho= 
roby skórne, żylaki, rany 
na goleni»ch, wole naszy” ` 
jach, choroby nerek i pęe 
cherza, najstarsze choro- 
by żołądkowe, astma, cbo- 
roby nerwoweiumy* 
słowe, choroby ko» 
biet i dzieci, no- 
wotwory i narośla choćby 
największe wewnętrzne i 
zewnętrzne — uleczalne, 
Bezpłatnych  informacyj 
udziela: Redakcja Mie» 
sięcznika „Homeopatja i 
Zdrowie”, Katowice, 
Jagiellońska 8 (475 


„Niemoc płciowa: 
poradnik doktora Par- 
czewskiego złotych jeden 
znaczkami pocztowemi), 
Warszawa, wydawnictwa 
„Świt”, Żórawia 47. (23299 


Kupiec 
średniego wzrostu. po» 
szukuje  wspólniczki z 
10.006 zł. celem nabycia 
większego  przedsiębiore 
stwa. Ożenek niewyklu» 
czony. Oferty „Dziennik 
Bydgoski*, Toruń. (2174 


Najtańsze 
źródło książek! Dom Ta» 
niej Książki, Franciszek 
Ponarski, Warszawa, Wa- 
recka lv, poleca po nie» 
bywałe niskich cenach, 
olbrzymi wybor dzieł na» 
ukowych i beletrystycz= 
nych. Powieści od lv gr. 
katalogi bezpłatnie. (2163 


Szukam 
wspólnika z gotówką 1500 
do 2009 zł na urzedzenie 
zakładu mechanicznego. _ 
Oferty filja Dziennika pod 
„16847, (1204 


30—40 tys. 
na pierwszorzędną nieru- 
chomość handlową bez 
długu, najlepsze położenie 
Bydgoszczy, poszukuje się 
pierwszą bipotekę. Przed» 
woj, warteść ni ruchom, 
241) tys. marek. Oferty pod 
„A. „Z. Juu“ do filji (1281 


Reim YA 


Przemysłowiec 
Poznańczyk, kawaler lat 
34, iemno blond, wysok. 
wzrostu,zzaprowadzonym 
interesem cukierniczo-re- 
stauracyjnym, poszukuje 
panny do lat 28, 1nteli- 
gentnej z dobrej rodziny, 
wdowa niewykluczona, 
Większa gotówka wyma»! 
gana do powiększenia in- 
teresu lub wżenię się w 
jaki interes odpowiadają 
cy memu zawodu. Po- 
średnictwo krewnych mi- 
le widziane. Rzecz trakitu- 
je sie poważnie, fotogra- 
fja jezeli mozliwe pożą- 
dana, za której zwrot rę- 
czę słowem honoru Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 


guskiego pod „Prawda 
szczęście”, (2192 
Wdowiec 2195 


lat 43. kolejarz, 3 dzieci, 
zapozna starszą p: nnę lub 
wdowę celem ozenku. Of. 
pod „Rehgijny“ » ziennik, 


inteligentna 
przystojna, gospodarna, 
szczera, bez przeszłości, 
lat 85, pozna pana wyso- 
kiego, przystojnego, bcz 
nałogów. : oważne oferty 
Dziennik „Rozwódka*, 
(2200) 


załatwia sprawy -sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
poteczne, wałoryzacyjne, 
ontraktowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
l zdziela porady prawnej. 


St Banaszak, 
Bydgoszcz, 
Gdaiska 35. Tel. 1304. 


Łyżwy (2236 
ostrze. Plac Poznański 5. 


_Piepie 

wszelkiego rodzaju, naj- 
taniej i najkorzystniej 
tylko w Centrati Mebli, 
długa 44, przy uł Jana 
Kazimierza, (10770 


Trwałą 
ondylację  najnowszemi 
avaratemi elektrycznym i 
parowym wykonuje pier- 
w szoraędnieFormanowski 
Mostowa 12. 


Suknie 
gorsety  wyszcznplające 
figurę, podług najnow- 


sżycn fasonów, wykonuje. 
Świetlik, Długa 40. (2258 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długą 10. 
LNY ET PE. W MŃ 
Cszczęczające 
garderoby czyszczenie, repe- 
ra'je wysouuje staranuie, 
jak najtaniej „Ekonomia*, 
Dra Emila Warm ńskiego lv. 
(229v) 


Nowootwarty 
interes poleca po najniż- 
szych cenach kapelusze 
damskie, towary krotkie. 


, Poznańska 4, Marja Jan- 


„zkowska. 1288 

sat" 

in fotografje 
urzędnicze,  przepisowe, 


3 szt 1 zł poleca „Wiol*, 
Marsz. Focha 16, (1296 


 Piebie 


artystyczne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 


E. Bronikowski i Syn, 


"Bydgoszcz, (lakielska 


435, tefefon 158. (13413 


Bieliznę 
damską i męską, kom- 
pletne wyprawy ślubne 
i dziecięce wykonuje 
starannie według najnow= 
szych wzorów ulica Pro- 
menada 12 m. 10, wejście 
z ul. Krakowskiej. 198 


Okazia 1 


Dom w Chojnicach przy 
nl. Dworcowej, zawiera- 
jący skład z mieszkaniem 
16 mieszkań wygodnych 
od 3—5 pokojowych, za- 
jazd, śpichlerz, składnice, 
wielkre stajnie itp, nada- 
jące się do każdego przed- 
siębiorstwa, sprzedam Inb 
zamienię na nieruchomość 
w Bydgoszczy, Oferty 
pod „Okazja”, (2255 
Salonik 
jadalnia, komoda staro- 
gdańska, biurka, bibljote- 
ki, kanapy, kluby. fotele, 
stoły, elektroluxy, radja, 
smoking, fraki, patefony 
i wiele innych rzeczy ta 
nio, okazyjnie sprzedaje. 
„Stała Okazja“, Gdańska 
nr. - 8a, róg Krasińskiego, 
tel. 153), (2:93 


( SPRZEDAŻE %3 


Dom 
piętrowy, ogrodu 2 mor- 
gi tanio sprzedam. Ks. 
Kkorupki 99, (2232 


Futra 
85 zł, damskie, nowe, ezar- 
ne. Cieszkowskiego 9—3, 
niski parter. (1267 


Dom (23 0 
ćzynszowy, 9 mieszkań 
natychmiast korzystnie 
sprzeda właściciel. Dwor- 
cowa 43, (wkład papieru). 


ME 


epółkowe,. 


(1252 


fcowa 83, tel. 3890. 


czesuą. elegancka 


E i 
Spe: 


garderoby sprzedam za- 
raz. Adres w filji Dzien- 
nika. 1293 


Łokomobiia 
6 PS. o powierzchni ogrze- 
wania 7,22 m*, tanio na 
sprzedaż, albo zamiana na 
większą, o powierzchni 
ogrzewania cirka 15 m’: 
Tmpregnacja, Bydgoszcz 
Marsz Focha 4. (228. 


Zgło- 
szenia pod „Okazja T“, 
Dziennik Bydgoski, To- 
ruń. (2274 

Dom (2270 
dochodu 1.960 zł. zamie- 
nię na gospodarstwo. To- 
ruń, Kopernika 47, skład. 


Roilwóz 
sprzedam Jachcice, Czer- 
ska 19, (2249 


Dom 
trzypiętrowy, dwa składy, 
rzeżnictwo, dochód 7.50, 
wpłata 25.0. 0, reszta amor- 
tyzacja. Dziennik „Ko- 
rzystnie”, (2246 


Skład 
kolonjalny korzystnie 
sprzedam Cieszkowskiego 


poszukuje 
jaczki, pedałówki bostonki 
większej, Adres wskaże 


kra- 


kupna 


6, LI p. pr. (2250 | Ekspedycja, (2237 
ACZ I c POR R - żar SW 
Sprzedam Kupię 


parcelę budowlaną tanio. 


pszczoły. Ludwikowo 42, 
Adres w Dzienniku. (1266 


Jachcice. (1218 


Rasowago 2242 
foksterjera miodego kupię. 
Knyciński, St. Rynek 18. 


‘Sprzedam 
w centrum Bydgoszczy dom 
zę składem. modnie wybu- 
dowany skład 25 mtr długi, 


nadaje się na każdą branżę, Pianino 
mieszkanie 3-pokojowe z| krzyżowe kupię gotówką. 
kuchńią przynależnościami | Oferty, cena, Dziennik 
dużą piwnicą strychem i| Bydg.pod „53,270“, (2281 
magazynami. Oprorentowa- 

nie 120/,. Oferty filja Dzien. wagę (2258 


„Dom“. 


(1287 | decymalną kupi. „Zbozo- 
wiec“ Dziewierzewo, Żnin. 
Cr A E A A EA 
Moter 
gazowo - benzynowy 4 do 6 
koni. dynamo 110 wolt tub 
agregat 65 wolt, lampę lu 
strzaną kinową oraz moto- 
rek prądu zmiennego jedno- 
fazowy 220 wolf, 1.200 obro- 
tów, Jako knpno okazyjne 
poszukuje firma „Elektro- 


Rzeźnictwo 
w centrum miasta, w peł- 
nym biegu z kompletnein 
urządzeniem, zapędem 
elektrycznym, sprzedam 
zaraz. Oferty pod „Rzeź- 
nictwo* Dziennik Bydg 
Grudziądz. (2261 


5 pokoi, ogród, 4 morgi | motor“ Mława. (2235 

łąki sprzedam. Solec Ku- 

jawski, Kościuszki 22,/1239 Piecyk 

—--—— | do wanny kupię. Gdań- 

W Gdyni ska 67, m. 4, (1259 

restauracja z pełnym wy- i 

szynkiem, sałką, mieszka- Wanną 

niem wprost od gospo-| piec kąpielowy kupię. 

darza natychmiast do ob-| Dworcowa 68. (1233 

e: Oferty administracja 

dynia „3A0u%, (2275 Złoto 


srebro, platynę, kwity lom- 


Okna bardowe, W, Lis, Gdań- 
inspektówe korzystnie | ska 101, (1308 
sprzedam. Poldykt, Dwor- 


(2231 


Sprzedam 
karoserję od wozu rzeź- 
nickiego i karos. krytą, 
korzystnie. Tel. 1209. (2235 


| LEKCJE | 


Tańców 


początkujących, modnych, 
wynczam szybko. Jackow- 
skiego 1, Koncesjonowana 
nauczycielka tańców, A. 
Tulibacza, (2228 


Sprzedam 
jadalkę dębową. sypialkę, 
używane. tanio, Of. „M.K ” 
Dz. Bydg. 


(2223 
Udzielam 

lekcyj na fortepianie 5 zł. 

miesięcznie. Śniadeckich 


Wózek (1223 
dziecięcy krzesełkowy 


dobrze utrzymany sprze-| 7 go, Wi 
dam, Chocimska 20, m. 11. Kto 1291 
i a 
Wózek pozwoli pisać maszyną 
; wzamian lekcie języków 
aineis AE ae darza: Mentzel, Sienkiewicza 35. 
m. 2 (1229 


Sypialnia 
nowa tanio na sprzedaż. 
Wiadomość Gdańska 144, 
podwórze. (1281 


zzkcła . 
języków Marji Romington 
wieczorem. Krasińskiego 


Sprzedam 11-2, (1292 
piec bialy kaflowy. Marsz TORETE A NERS 
Focha 26, m. 4. (1269 S BOSADY 

$ WOLNE O 


* Inspektowe 
okna, tanio sprzedaje.Do- 
lina 13a. (2252 


"Pomocnik 
handlowy, młody, inteli- 
gentny, z Szkołą Handlo- 


Singera wą władający polskim i 
maszynę, biurko dębowe, | niemieckim językiem, do 
nowe, tanio sprzedam | Handlu Wini Wódek po- 


trzebny od } marca 1335, 
Zgłoszenia pod „Pomoe- 
nik Handlowy 1935*, (2234 


Nakielska 3, (2276 


Półciężarówkę 
marki „Fiat* sprzedam 
lub zamienię na motocykl. 
Matejki 7, m. 9. (1272 


Kierownik 
lub wspólnik do drogerji 
w ożywionem mieście na 
prowincji z gotówką 
3—5 tys. zł. może się zgło- 
sić. Ożenek nie wykiu- 
czony, Of. Dzien. Bydg. 
„.Kierownik”, (2241 


Jadatki 
orzechowe tanio poleca, 
Pomorska 23. (1276 


Futro Spawacza - 
męskie ładne sportowe | specjalistę na cienką rur- 


nowe z pod zastawn 159 
i 250. Dworcowa Tu, Kuś- 
nięrstwo. 12294 


kę poszukuje „Autoarma* 
Zduny 6. 2266 


Potrzebna 
Czytelnia miła i sympatyczna pa- 
dobrze prosperująca wj nienka do z dzieci. która 


umie rozmaite robótki rę- 
czne pomoc w nauce Of. 
{ilja Dzien. „3526” (2221 


najruchirwszym punkcie 
wojew. miasta, przy po- 
waznej księgarni na sprze- 
daż. Gotówka 5.000, gwa- 
rantowany czysty dochód 
383u zł mies. Oferty p-d 
„Doskonała exvzystencja” 
Dzien. Bydg. Toruń, (2273 


Potrzebna 

„uczciwa dziewczyna do 
prac domowych. Wileń- 
ska 2/5. (2238 


Oraz 2 stojaki żełazne do 


Poszukiwane 
są zdolne pracowite panie 
powyżej £2 lat do lekkiej 
popłatnej pracy w mieście. 
Dotychczasowy zawód 
obojętny, gdyż dajemy 
wyszkolenie bezpłatnie na 
miejscu Początkujące pa- 
nie mogą zarobić około 
160 zł miesięcznie. Zgło- 
szenia osobiste z doku- 
mentami poniedziałek 9- 
12 i 15-17, Sniadeckich 22 
m. 3. (2291 


Dziewczyna 
młodsza do wszystkich 
prac domowych potrze- 
bna ul. Długa 52. (2263 


Fryzier 
damsko-męski, dobrą op- 
dulacją potrzebny. Oferty 
podanien warunków 
Dzienmk Bydgoski pod 
„Toruń*. (1979 


czystą 
długie Świadectwa, wiek 
do 35 lat do wszystkiego. 
Adres Dzien. Bydg. (1283 


Posługaczka 
potrzebna. Gdańska 67, 
m. 4, od 4 do 6. (1261 


Służąca (1278 
ze świadectwami, dobrem 
gotowaniem potrzebna, ul. 
Marcinkowskiego Li, m. 8. 


Poszukuję 
młodą biuralistkę-buchal- 
terkę-biłansistkę, niemie 
cki wyinagany, tylko mo- 
gace się wykazać dobremi 
referencjami. zgłoszą się, 
podając wymagane wyna- 


grodzenie. Pod „Esu” do 
fuji Dziennika, "1303 
Stała 


posada, pożyczka do 1000 zł, 
lntormacje oferty Kwasi- 
| groch, Mazowiecka 14. (1284 


Oziewczynka 
umiejąca etykietować bu- 
telki potrzebna Gdańska 
67 —12, (1230 


Akwizytora 
wymownego, dobrze za- 
prowadzonego poszukuje 
Chrobrego z8, m.5. (12:4 


Potrzebna (2222 
kucharka  restauracyjna 
z dobrem gotowaniem. 
OŁ filja Dz. pod „3526*, 


<zeładnik 
piekarski do pieca obezna- 
ny w wypieku ciastek za 
raz potrzebny. Drozdowski 
Chełmno. (22vu6 


€z eladnik 
krawiecki młodszy dobra 
siła zaraz potrzebny Adr. 
w Dzienniku, (1288 


© POSZUKUJĄ Ø 
Fachowiec 
kelner poszukuje posady 
z kaucją wzgl z bufetem 
na rachunek. Oferty „Fa 
chowiee” Dziennik Bydg. 
Toruń. 2269 


Biuralistka 
sznka posady. Oferty 
„rosada“. (2277 


Dziewczynka 
do dzieci lub pomocy w 
domu. Oferty filja pod 
„14 lat" (1300 


Do wszystkiego 
za małe m wynagrodze- 
niem. Oferty filja pod 
„Uczciwas. (1035 


Osoba 
skromnych wymagań do 
wszystkiego. Of filja po ! 
„Doświadczona*, Á 1299 


mam YE 


Skład 
z mieszkaniem zaraz do 
oddania. Grunwaldzka 27 
m. 6, Muszyński. (1273 


j] Ch à | BE á- h A 
Pani wierzy w sile swej mlodości i lekkomyślnie używo szkodliwych k 
tyków Zły puder rozszerza pory skóry I przyspiesza jej więdnięcie 
łatwo może Pani osiągnać piękny mat skóry nietylko. jej nie ni 
lecz zachowując jej urok świeżości. Niezastąpiony puder ABARID r 
zawiera metalicznych domieszek, natomiast jest sporządzony ze sproszko» b 
wanych cząstek cebulek lilii białej. Dzięki temu jest idealna odżywką 
skóry do której niedostrzegalnie przylega 


"JE 


Tani 


Dwa i 
warsztat wynajmę. Het- | jnże pokoje, kuchnia. Bo- s 
mańska 26, (1258 | cianowo 31. (1304 m 
Baczność 
. kład Pokój szklarze i ogrodni 


stajnię, warsztaty, maga- | kuchnia. Bielawki, B. Gło- 


Wielka zniżka cen n 


zyny wynajmię. Kujaw. | wackiego 18—4. (1279| szkło ogrodowe: „Byd 
ska 7, podwórze, (2288| —* Bała spaadccówa 
Dwupokojowe Grodzka 9. (20 
Rzeźnictwo z kuchnią, piap odno- 
przedzierzawię. Oferty | wione, słoneczne, do wy- i R 
„Przedzierżawię* Dzien najęcia. . Chocimska Ti Król. Bagen. śś 
Bydg. Toruń. 2-72] m. b». (1805 śłania zdolność Chara 


ter, przeznaczenie. (2224 


Marszałka rocha 


do wynaj rr RER parter 5 pokoi kompletn. Ciężźarówkę W 
20, eak (2257 | remontowane dia solidne- k stnie, 
| E- do lokatora do oddania. Wa Mazomiechauói 
Warsztat Oferty pod „5” filja Dzien- | ©3885, "az (1276 
stajnię, śpiehlerz wydzier- | "ika. (1302 EN 
żawię. Poznańska 19, Go- Oddam (1215 


spodarz. (2243 dziecko na własne za ma» 
łem wynagrodzeniem,oraz 
poszukuję miejsca za d 
mamkę. Toruńska 254, 


Zimnewody, Pluciúską 


EEY Ap Deas 
2 MIESZKANIA X: 
A 4 SZUKA ) 


Poszukuję (1274 
2 pokoje próżne z używa- 
niem kuchni. Zgłoszenia 
filja Dziennika „Eugenja*. 


3—4 pokoje 
komfort, centrum, od 
kwietnia poszukuję ewtl. 


Ogród 
Wiadomości, 
(2230 


mieszkanie. 
Jackowskiego 25. 


(3 


Do $ 
dobrze  zaprowadzonego 
przedsiębiorstwa przemy» 
słowo-chamicznego poszue 
kuje się am R ac 
zamienię moje sześć po- |80 z kapitałem około 20 
kolonie Oferty „Dyrek |tYS- Zgł. Dz. Bydg. SA 
tor”. 42239 | „P. M”, 4 


Obelgę_ 
rzuconą na p. Ludwika 
Rajpolta z Niemcza ode 


Poszukuję y 
słonecznego 2—3 pokojo- 
wego mieszkania z ła- 


zienką ete. oraz pokoju| połnię i przepraszam, 
a mebli, w kulturalnym do- NOAA Felprykowa i j 
ozn | MU. Zgł.„3338%, filja. (1297 | Niemcz. kd 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. í Ostrzeżenie! 
A Cz Poszukuję (1298| Ostrzegam p. Franciszka 
pokoicy „~ [5—6 pokoj, mieszkania | Koglickiego przed rozsie» 
kuchnia. Chołoniewskie- |ewent z garażem. Oferty | waniem faszywych wiae 
go 48, pod „Bydgoszcz? filja Dzien. domości, gdyż będę zmu- 
szony sprawę skierować 
1—4 pokojowe: na drogę sądową, Wilkowe 
Długa 63. ski. (2286 


Ostrzegam (2271 
że bez mej wiedzy nie 
można nabyć hotelu-re- 
stauracji w Toruniu ogłae 
szanej przez I. Betańskie= 
go z Inowrocławia. Kare ` 
piński, kurator sądowy 
Toruń, ul. Prosta 21/23, 


2 pokojowe: í; 
z kuchnią 30 zł mies., rok 
zgóry do wynajęcia, ul. 
Jackowskiego 23, m. 7. 


Pokój 
umeblowany z elektrycz- 
nem światłem, dla 2 osób, 
zaraz do wynajęcia. Gim- 
nazjalna 6, m. 4, wejście 


kuchnia. Lubelska 84 


z Pl. Wolności. (2134 


z kuchnią. Plac Piastow- Pokój 


AC bardzo ciepły, wysodami, HAT ZABNAJ e | 
wykwintnem utrzyma- į pies doberman, wabiący 
A pokorower niem. Cieszkowskiego 8, | się tref.. Uczciwy znalazca 
mieszkanie odremontowa- | m, 4, (1264 | zechce załusić za wyna. 
Ton Zyn mI OSORZAD: arodzeniem w Leśnictwie 
Saperów, 79 /Jachciee). Pokój (2247 | Kobylebłota, poczta Brzo= 


(2914 


Polowczyk (1228 
wyżeł zaginął zwrócić 
Konięczny, Sniadeckich 32 


Kordeckiego 13, m. 3, za, 


3,4 i 7 pokojowe: 


słoneczne z łazienkami ko- 
rzystnie. Promenada 63. 


Pokój 
Sw. Trójcy 25—7. (2263 


4 pokojowe: 
I piętro, łazienka, balkon 
Swiętojanska 21/11, wej- 
ścię z Pomorskiej. 


; Dia Brunótka. 
pani pokój umeblow. do | Dlaczego Pani mnie za. 


wynajęcia. Chrobrego 16, wiodła, czy można tak. 
zę (1271 | żartować, Czekam bezna- 
dziejnie. Filja „Krytycze 
ny”. (1288 


Ky 


Dia | 
kuzynki lat 23, posiadająe 


| 


II piętro komfortowe na 
1. 3. wolne, Sw. Trójcy 28. 
Zgłoszenia Dworcowa 75, 
gospodarz. 


Pokój 
umebl, 15 lub 1 marca. 
Kołłątaja 1-3. (2289 


Pokój 
słoneczny, umeblowany. 
Staszica 5—5. (1316 


kuchnią, wanną. Gdańka 


nr. 67, 


5 iub 6 pokojowe: 


s Pokój (1287 | cej 7u morgowe gospodar= 

I piętro komfortowe tak-| umeblowany, tele fon.|stwo na Kujawach, poszu: 
że i na biura. Dworcowa | Cieszkowskiego 4, IL ptr. kuję z braku znajomości 

75, m. 2, blisko dworca. pana z maj, 8 tys. Łask. 

Pokój zgłoszenia z fotografją file 


komfortowy niekrępujący 
z wszelkiemi wygodaini. 
Cieszkowskiego 1-5. (1294 


Ładny 
2 osobowy pokój. Dwor- 
cowa 54-2, (2293 


ja Dzien. B 
stojna“. 


ydg pod „Przye 
l 


Pokój 
z kuchnią umebl.do wyna 
jęcia. Kaszubska 10. (2226 


ng 


Która rej 
z łeteligentnych pań z zło 
tem serduszkiem pragnie 
znależć w osobie 23-let» | 
niego szatyna swój ideał, 
proszona jest o złożenie 
oferty do Dziennika pod 
„Rejoindre“ i 


2 pokoje 
z kuchnią. dla urzednika, 
zaraz. ĮJackowskiedo 1.: 
administrator. (1953 


Pokój 
umeblowany dla. panów 
lub uczni. Chrobrego 26, 
mieszk. 4, (1285 


Biura 
3 pokoje. parter. Dr Emila 
Warminskiego 10, do wy- 
dzierżawienia. (1212 


Kawaier dy 
katolik ż9lat, kuviec przye 
jąwszy od rodziców dom _ 
wartości 83,000 zł., pos 


kuje panny w wieku 20. 


Dwa 
pokoje komfort, telefon, 
obiady, małżeństwu. 20-go 
Stycznia 10, m, 4,  (13u8 


2 pokoje 
kuchnia, ovród wynajmę. 
Ks. Skorupki 107. (2262 


( POŻYCZKI ) 


2—3000 zh 
pożyczki poszukuje krót- 
ko terminowej, za pew- 
nym zabezpieczeniem i 
oprocentowaniem. Oferty 
proszę do Dziennika Byd- 
goskiegogpod,S K 16, (2287 


! Oferty z za 
czeniem fotograf, nates- 
łać Dziennik Bydgoski 
Nakło. 


Pokój (2248 
kuchnia, stajnia. 100 zł. 
zgóry. Leszczyńskiego 12. 


Kawaler 
lat 29 posiada 2006 
i kiosk szuka 
wdówki lub rozwód 
frlja Dziennika Bydg 
Qod „Szatyn”, S 


Mieszkanie 
4 pokojowe na I. piętrze 
zaraz lub 1 II[. do wy- 
najęcia.  Marcinkowskie- 
go 9—4. ` - (1278 


zy 


yhet. aia be > 


E W bolesną rocznicę śmierci mojej kochanej żony. 
5) naszej drogiej matki i babci ś. p. 
Marjanny Pokornichkief 
odpraw! się 


msza świeta żałobna 


w niedz elę, dnia 10 lutego br. o godz. 8,3u w kościele 
św. Wincentego a Paulo na Bielawkach. 
1 2201) asdi zima. 


Złotych IGO.- syst. 


SINGER” 


gwaianiowane maszyny do szycia z przyborami 
do haftu, mereżkowania, cerowania itd. Dostawa 
do każdego miejsca na koszt firmy, I:nstrowane 
ERU wysyła bezpłatnie: Centrala Maszyn à SĄ 
raków, ul. Dietia 109/1. (2162 filia: Poznań.nl. 27 Grudnia 15. | OZPEŻWEZ 5 


WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ! BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOW WYCIĄĆ i ZA.HOWAĆ! | 
ROZIKEAD DAZEBYWY vwvažng ed 29 síigeczmias D35. f 


urządza w medzielą o godz. 17-tej - 


FIVE O'CLOCK FAMILIJNY 


urozmaicony powiększonym progiamem 
nowo zaangażowanych artystów. Doborowa 
orkiestra p. H. Mikołajczyka ———===—=— 
Codziennie EP ANC NN € 


|Bierwszorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 
Fabryka Pian:n (1886 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
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do rana 
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| A 1 Nagroda 100,— zł. || 10 Nagroda Firanki do okien Kolektura — Skład cygar 
| Przeniosłem praktykę NEA Maszyna do szycia J1 a Dwa dywaniki t $ 
| 3-4, Rowery męskie 12 K Jedna pyjama damska ; Bydgoszcz, Gdańska 25, tel 332 
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| $ | 
| 7 7 Aparat fotograficzny 15 17 3 Budziki 
| i jmuj 8. Garoitur k 0 na łóżka 18540 Zegarki męskie I! AMARAN 
| i 2 nitur ka —40 , ga 
i przyjmuję przy ulicy Różana nr. 5 ło IENAZA 18-40, Zegarki meskie ngop Cimmmmmmm m 
g dł l J Prócz tego 4000 innych. iażród i wielka tose ułpród podlewania Kazdy my Rod pizza , 
5 Obre rozwiązanie zaga 1 będzie zamieszczony na iście uczesim w przy rozdzia giów 
| w. GGs T8 Ua dentysta nagród. R adźłelenik na odbędzie zo pod nadzorem notarjusza w badał „ię NRA Nadszedł wl ększy 
| Pe R r Ą zawiadomi się na piśmie. ieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. wadrat pro- 
| Wejście od ulicy Piekary. (2175 simy wyc'ąć lub odrysować. Na odpowiedź załączyć ewent. opłatę zwrotną Adresować: transport wyrobów i 8 
| Dom Wysjłkowy „NIESPODZIANKA, Kraków, ulica Sławkowska Nr. 6/H. ° © 
ł De oa a i A 
men PE ai 


| E 32 LOTERJI PANSTWOWEJ 
= 


HURTOWNIA TOWARÓW KRÓTKICH i BŁAWATÓW 


M. FRAJMAŃN 


są do nabycia w kolekturze 


|warzntwa ||rotytowo - onczótnściowoo 


ZDROWIE -TO SKARB 
BOKA Pr BPEJEPA 


parC Racz 


AARIA NAN 


EAEE 


| B d I H Bile 3iusuj6 siĘ W nast, Eliurubach lena: BYDGOSZCZ 
Ę * Y ydgoszcz, ul. Herm. Frankego nr. 1. (711 Nr. 1 — w katarach piersiowych. kaszlach, astmie . . . . zł 3.50 
| Nr. 2 — w złej przemianie materji, reumatyzmie, artrelyzmie, Marszałka Focha 14. 'Telefon nr. 21-20 
| chorobach skórnych, nieczystości cery + a "e" 14" Zł) ADO = 
| m Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych żółtaczce . zł $.— = (przy Placu Teatralnym) 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu. = (2245) 
Z 20 e h A Mogą zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską . . zł 4— ERNEA A 
a cz rwonyc pas Ów RR 3 —w Lola i niedokrwistości Cgi tar deg PZU 
F à ir. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . . « » Zł 4— 
z opakowań od mydeł i proszków Nr. 9 — przeczyszcza ace , ZAS BIZ Y Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego! 


BLASK“ przyznajemy naszym 
odbiorcom następujące 


PREMJE : 
p e] 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
aptecznych i drogeriach lub w wytwórni: (18588 


„POLKERBA*" Kraków - Podgórze. Skryika Nr. 46/XIII. 


Siez par mieren 


== przyborów biurowych i szkolnych == 


Czyieimku! Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je- 
żeli cierpisz morainie, pozwól mi bezintezesowmie 
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia, 
Określić kim jesteś, kim być możesz Poradzić jak 
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologii 
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe- 
go losu Lolerji Państwowej i wskazać gdzie ta- 
kowy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok 
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę że jestem 
człowiekiem nanki, długoletnim redaktorem po- 
czyłnego pisma „Świt“ (Wiedza Tajemna). autorem 
wielu prac naukowych. Nie przesyłaj żadnego wy- 


2170 


= 


ski 


4 wgłędnie 3 pokojowe 


1. Jedno pachnące mydło to- 
aletowe o ile powyższe bony 
zostaną przesłane jako druk 


kopolska Spółka 


do nas pod adresem: Wiel- 


Poznań, Plac Nowomiejski 4. 


2. Jedna paczka mydła „Blask* 
lub „Mewa* o ile bony zo- 


5. SKKERZYWANIEEG 


Piac Wolności 1. Telefon 14-97. 
Specjalność: dostawy biurowe, ceny fabryczne. 
Wykonuje sie wszelkie druki (2248 


Dzierżawna, 


MIESLRANI 


w starej dzielnicy miasta 
poszukuję od 1 marca 


Peszukuję zaraz do mej restauracji hotelowej 


nagrodzenia, lecz na koszty poezłowe i kancelaryjne załącz 1 złoty; 
w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wybrany przezemnie, 
padła wygrana 150000 zł. Na niewielką ilość wybranych; 
przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca 
podaje tylko niektóre: Antoni Szwej. Ząbkowice, gm.Wojków Kościel- 
ne 10000 zł, Eugenja Zausznieka, Bank Rzemieślniczy Włocławek 
5000 z}, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10000 zł., Fry- 
chel, Katowice, Briinów, Wodospady 3, 5 zł.. Aksiuczycówna He- 
lena, p-ta Hołubicze 5000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000 zł. 


rb. Oferty do Dz. Bydg. 


Przyjęcia osobiste cały dzień Warszawa, Redakcja „Swit*, Żó- 
rawia 47, Psychografolog, Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć, 
Wiełkie album chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st. 
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świam 
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (24019 


Pamiętajcie o bazrobufnych ! 


staną złożone u PP. kupców. 
| Prosimy załemnie niszczyć opakowań z wyrobów marki 


BLASK 


sumiennuego, dzielnego i biegłego (226 


kbuniesoweśw 


Kaueja pożądana. Również do mego składu towarów 
kolonjalnych młodego, dzielnego, biegłego i sumiennego 


eRcspecijenańce 


Reflektuje się tylko na pierwszorzedne siły, znające 
język niemiecki. Pisemne oferty z odpis. świad. oraz 
podaniem referencji i pensji przy wolnem utrzymaniu 


uprasza Ignacy Nowak, Koronowo.| 


Pianina 
vprost z fabryki, 
| tatego najkorzy- 
ź stniej sprzedaje 

D. Niaafewrsiań 

fabryka pianin 1156 
Bydgoszcz, Kraszewskiego 10 
(Osole) za małą koletką. Tel. 2060. 


Meble 


| pod „D. D.* (2105 


Dobrze zaprowadzony (2097 


skład węgla 


i drzewa opałowego jak i 
budow anego w mieście na Po- 
morzu dobra okolica, bez konku- 
kureneji, z pow''du stosunkow ro- 
dzinnych natychmiast na Sprze- 
daż. Do objęcia potrzebne 8—9 
tysięcy złotych. Oferty pod „K. 
W. 303“, (2097 


WIELKOPOLSKA SPOLKA DZIERŻAWNA 


Koncernu Dr. Roman May - Spółka z ogr. poręsą 
PRZEZ z w b 


ŁATWY WYBÓR. 


Urzad państwowy 


poszukuje w Bydgoszczy 


Pora mieszania © osjrow SO | PGR 


samym budynku. Zgłoszenia do administracji pisma elelchnzycziasy 

pod „A. Z A“ (2216 | 5—7 KM. używany, w do- 

REJA aa brym stanie Reasqpi 
Maszyny do pisania 


Repertuar kin bydgoskich. EE le 
male, i duże, no- 


ulica Zduny 6, tel. 1824. 
2207 
ADRIA: „Nędznicy”, dwie 


nd MILA 


R.M.5.w. N21599 
ZNAK FABR. 


zKOGUTKIEM 


SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE : 


eo R 


i we i używane ; MIGRENA, NEWRALGJA | 
f Ą em. > A 3 4 Ar ALC 
a a a ; 2i najkorzystniej z Magazynier wszelkiego rodzaju | -Yoy R 27A A:TA È 
3 „Nie jestem s cia dost przedsiębiorstwo importowe bran- CA 5 ined a ea et o bara AA 
i APOLLO „Nie jest gwarancja dostarcz b i 
i aniołem* i „Klejnoty ży kolon'a'nej w Gdyni «2275 | najtaniej i najkorzystniej | | GRYPA ,PRZEZIEBIENIA 
P » "l BOLE : ARTRETYCZNE 


$wóra i Ske Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 23. 


sprzedaje tylko enu 


Bydgoska Hala Mebli 


poszukuje natychmiast 


doświańczonego magazyn.era 


miłości“ — premjera. 
P 


BAŁTYK: „Bohater Ari- 
zony” i „Żółty detektyw“ 


STAWOWE,KOSTNE 1T.P/ 


| 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


tej branży Wiek średni Szcze: ZE ZAFABR. KOGUTEŃ 
| i : z ółowe zgłoszenit skierować agen- A Pi PRZEDAJ APTEKI 
r PALI poje 0200: 4 Dianea Bydzoskiego Gdy ul. Sniadeckich 453 a 
ona sym — pre- $ ie ecs A znj aE Aws 

l Kora aaen] pr Zapisz nia pod „M. © narożnik Sienkiewicza, 
| EJ Ga. i - 

MARYSIEŃKA: „Młody SIĘ Staro zaprowadzony EZR NK EZ A O O TOWA EN 

las”. na kursa handlowe 


przy kursach handlowych | Ś 


G. Voorrem 
Bydgoszcz (2267 


REWJA: „Gorzka herbata 
gen. Yen* i rewja. 


tlen kolania!ny . o . . 
4 EW I RD ar E 
w Bydgoszczy Zaraz = ulaje Biennik ij (05; — Alkohol uczynił mnie niezdolnym da 


STYLOWE: _Czarny kot“ sprzedaż wzgl. do wy- pracy. Niestety musiałem zrezygnowóć.., 
l i „Gorzka herbata gen. Marszałka Focha 10. | qzierzawienia. Oferty do <lg alkoholu? ? R 
| Yens Żądać prospekty! Dzien. pod „Sklep”. (2233! ammmmnEnE — Nie. Z pracy, 


K 

t 

i Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

= na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 200, zniżki, 

i Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 

| Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty npadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 '/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 /, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyeh, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyak 
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